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Wtorek, 29 Maja 1888. 


k mrja Jchodzi codziennie o godrinie 5 po południu 
lem dni poświątecznye 

oort - z Umer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

Bat, centów. — Biuro Redakcyi i Administraeyi 
mą, 


arnieckiego 1. 8.— Listy należy fraenkować.— 


Hacyę otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakcyi nr. 88. 


| Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 wł., 
W miejscu rocznie 12 zł,, półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


miesięcznie 1 zł, 35 et. 
Przewodnik naukowy i literacki 


półrocznie 8 rł., 


, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej‘, 


otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i stycznią ib 


końca czerwca lub od i lipca do końca grudnia; 
Il drudzy 38 ont -~ 


éwierćroozni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ent., 
Przewodnik pranwmerowany osobne kosztuje 4 złe 


kwartalnie 4 zł., | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
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_UZĘŚĆ URZĘDOWA 


E dykt. 


0 pg k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
zaje hej wiadomości, że zarządzona 
da tem wys. e. k. Ministerstwa handlu 

8 5 b. m., l. 10.828 komisya stacyjna 
Pu, tmbujacyjna, względem projektowanego 

erg . uprzyw. kolej północną Cesarza 
Chr Pinin założenia stacyi towarowej w 
R wie, odbędzie się dnia 15 czerwca 
«0 godzinie 9 przed południem na 


C. 


Wiejag, 


Blap nośne plany wyłożone będa w e. k. 

bajt wie w (Chrzanowie przez 8 dni do 

irp tego przejrzenia, gdzie też zarzuty 
fiw temu wniesione być mogą. 

Oy, p nty, które nie będa wniesione w 

nipas Szym terminie, lub przy komisyi na 
U, nie zostaną uwzględnione, 


Z c. k. Namiestnictwa. 


í 


Unge NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 maja. 


Parlament włoski ma się wkrót- 
ktęjąć dyskusyą nad dwoma pro- 
ami reform bardzo doniosłych. 
szym jest projekt ustawy, reor- 
wace administracyę prowincyo- 
j ł i gminną, drugi zaś reformu- 
Benat. Projekt reformy admini- 
acyjnej opracowany został jeszcze 
ny gabinet Depretisa i przekaza- 
tia; do zbadania komisyi parlamentar- 
ths; która, wybrana w roku 1884, 
yea jednak w skutek partykular- 
Snoj przesileń w gabinecie pracę 
t ki odroczyć. Dzieje prac przygo- 
h AWczych są jeszcze starsze, gdyż 

Wie 74 się do roku 1876, kiedy le- 
rica, | D a a loro "II ME Gda do steru, gotowa 


st 


|była popierać wszelkie projekta, wy- 
chodzące z inicyatywy męża stanu ze 
Stradelli. Potrzeba reformy była zre- 
—_ |sztą uznawana nie przez jedną frak- 
cyę parlamentarną, ale przez wszyst- 
kie prowincye włoskie. Statut bowiem 
administracyjny włoski, obowiązujący 
od r. 1865, nie mógł być i nie był 
owocem dojrzałej rozwagi ciała pra- 
wodawczego, ale był tylko wynikiem 
konieczności, nakazującej jak naj- 
spieszniejsze scentralizowanie. Po zje- 
dnoczeniu politycznem, szło o jedno- 
litość w administracyi we wszystkich 
prowincyach, które przedtem w od- 
miennych warunkach bytu się rozwi- 
jały i różnorodność tę zachowały na- 
wet i później w urządzeniach gmin- 
nych, choć pod względem administra- 
cyi politycznej nadano im już pewną 
jednolitość. Nowy więc projekt refor- 
| my, który przez lat kilka spoczywał, 
|został obecnie przez komisyę parla- 
| mentarną zbadany, i jak donoszą, ma 
być z małemi zmianami zalecony do 
obrad i przyjęcia w parlamencie. 
W reformie projektowanej przez rząd 
idzie głównie o uproszczenie orgain 
zacyi prowincyonalnej i gminnej, o 
rozszerzenie samorządu lokalnego, o 
ściślejsze określenie ingerencyi władz 
rządowych w sprawy administracyi 
lokalnej, i nakoniec o przekazanie 
pewnych agend rządu centralnego 
władzom prowincyonałnym i municy- 
palnym. Jeżeli, jak donoszą, p. Ori- 
spi pozyskał w istocie dla projektu 
powyższej reformy większość parla- 
mentu, to dokona dzieła, nad którem 
pracował poprzednik jego ś. p. De- 
pretis niemal przez lat dziesięć. 
Drugi projekt wspomniany na 
wstępie, a mianowicie reorganizacji 
senatu na nowych podstawach, wy- 
chodzi z inicyatywy samej instytucyi. 
Przed dwoma laty polecił senat ko- 


misyi, wybranej ze swego dona, wy- 
pracowanie projektu reformy. Komi- 
sya spełniła swoje zadanie i přopo- 
nuje, ażeby W przyszłości członkowie 
senatu nie byli wyłącznie tylko mia- 
nowani przez monarchę, lecz ażeby 
proponowani byli przez najwyżej opo- 
datkowanych wyborców, a królowi po- 
zostawałby wybór pomiędzy przed- 
stawionymi w ten sposób kandydata- 
mi. Zdaje się, że projekt, jakkolwiek 
nie wychodzi od gabinetu, musiał je- 
dnak być obmyślany w porozumieniu 
z rządem, gdyż organ ministeryaln 
daje mu w zasadzie swoją aprobatę. 
Dwie tak doniosłe reformy nastręczą 
obu ciałom prawodawczym we Wło- 
szech obfitego materyału do pracy i 
uchylą na pewien czas z porządku 
dziennego drażliwsze, lubo mniejsze- 
go znaczenia kwestye. Dzienniki wło- 
skie nie donoszą, Czy parlament ma 
zamiar wysłuchać już teraz Sprawo- 
zdań komisyj odnośnych, wyrażają 
się jednak z wielkiem uznaniem dla 
obecnego prezesa gabinetu, który 
składa dowody, iż nie myśli spoczy- 
wać na laurach, zdobytych w dysku- 
syi nad polityką zagraniczną. 


Rz (a, Państwa, 


(XLIX posiedzenie Teby wyższej). 


*ł* Wiedeń, 25 maja. (Kor. 
ty Lwowskiej). 


Gage- 


Prezes, hrabia Trauttmansdorff, 
zagaja posiedzenie o godzinie 12 minut 20. 
Izba w mniejszej liczbie zgromadzona; 
z Polaków obecni tylko ksiażę Konst. Czar- 
toryski i pp. hr. Dzieduszycki i hr. Krasicki. 
Na ławie rządowej prezes gabinetu hr- 
Taaffe, p. Minister rolnietwa hr. Falkenhayn, 
Minister sprawiedliwości bar. Prażak i Mi- 


nister oświaty dr. Gautsch. Loże i galerya 
puste. 


Członek Izby, generał hr. Stern- 
berg, dziś po raz pierwszy obecny, składa 
przyrzeczenie na konstytucyę. 

Na porządku dziennym naprzód dru- 
gie czytanie projektu ustawy o zrzeczeniu 
się prawa przypadłości skarbowej eo do mo- 
stu łańcusznego w Pradze, za które, tudzież 
za trzy małe parcele gruntów dawniej for- 
tyfikacyjnych miasto Praga zapłaci 25.000 
złr. — Komisya budżetowa wnosi przyjąć 
projekt, uchwalony już przez Izbę poselską, 
bez zmiany. Izba uchwala projekt w dru- 
giem i zaraz także w trzeciem czytaniu. 


Następuje drugie czytanie uchwalone- 
go przez lzbę poselską projektu ustawy o 
nauce religii w szkołach ludowych i śre- 
dnich, tudzież w seminaryach nauczyciel- 
skich, i o płacy za nią. Komisya polityczna 
wnosi przyjąć projekt w brzmieniu uchwał 
Izby poselskiej, 

W dyskusyi ogólnej zabiera głos bar. 
Walterskirchen i poddaje ujemnej 
krytyce ustęp pierwszy $. 3-go, wedle któ- 
rego katecheci po szkołach ludowych, mniej 
niż cztero-klasowych, nie mają prawa do 
remuneracyi. To wyjęcie ich z pod ustawy 
uważa mowca za niesprawiedliwość tem 
większą, ile, że szkół o mniej niż o czterech 
klasach jest o wiele więcej, niż cztero- i 
więcej-klasowych. a nadto w parafiach, ma- 
jących szkoły jednej i drugiej kategoryi, 
katecheci szkół o jednej do trzech klas 
często będą mieli ciężar o wiele większy 
bez wynagrodzenia, niż katecheci szkół 
o czterech i więcej klasach za wynagrodze- 
niem. Już w komisyi mowca występował 
przeciw temu postanowieniu, ale ponieważ 
uczyniono mu objekcyę, że zmiana mogłaby 
przyczynić się do wielkiej odwłoki (nowej, 
bo od wniesienia pierwszego projektu rzą- 
dowego upłynęły już cztery z -górą lata), 
przeto nie wnosi poprawki. Oświadcza je- 
dnak, że za ustępem rzeczonym głosować 
nie może; a jeżeliby kto inny wniósł po- 
prawkę w duchu objęcia wszystkich szkół 
ustawą niniejszą, chętnie na nią głosować 
będzie. 

Baron Conrad (były minister oświe- 
cenia, który w roku 1884 wniósł był pier- 
wszy w tej sprawie projekt rządowy), oświad- 
cza się imieniem środkowego stronnictwa 
Izby również przeciw ustępowi pierwszemu 
§. 8-go, który wbrew pierwszemu projekto- 
wi rządowemu, wyklucza choć tylko fakul- 
tatywną remuneracyę katechetów szkół o 


KONKURS POWIEŚCIOWY 


„„Kuryera Warszawskiego“. 
bł Konkursa literackie, jakiekolwiekby one 
NA miewają rzadko szczęście. Wychodzą 
p Ch zwykle dzieła mierne, które przebrzmie- 
Ay razem Z wrzawą, jaką chwilowo wywo- 
Web, Tak dzieje się u nas i w krajach in- 


łu zj Amiętamy jeszcze wszyscy „arcydzie- 
ią, qtóre urodził konkurs dramatyczny imie- 
drta ojciecha Bogusławskiego, owego „Al- 
Wójta“ p. Stanisława Kozłowskiego. 
era miała się od niego w teatrze pol- 
p. ZPOCZĄĆ, jak twierdzili sędziowie; Ko- 
n ówski i Słowacki podali sobie w utwo- 
tin; mtodego autora ręce, jak wołali fejle- 
kajati ; starzy „wyjadacze“ krytyczni „pła- 
bami Tozrzewnieni nad pojedyńczemi ustę- 
ego dramatu, a tymczasem?.., 


4 
Ri 


tez jęy Szcze przed ogłoszeniem wyroku 
daję, W powtarzano po mieście niektóre 
AA zachwycające się ich siłą. Szekspir, 
biog, Szekspir! Ilustracye podały portrety i 
lą afe nieznanego dawniej nikomu mistrza, 
koeh; żeść jego urządzano wieczory, rauty, 
Ap y Się w nim panny i nie-panny, roz- 
nóytywano go, pieszczono, a... dziś, któż 
ly Wi i wie o p- Kozłowskim? choć od 


Mitety, „zachwytów“ zaledwo dwa lata 
Bu A przecież zasiadali w konkursie Bo- 
tei twskiego mężowie wytrawni, wykształ- 
ają znajdowali się między nimi nawet 
a towani. Każdy z nich, gdyby się sam 
tity" »Albertowi“ dobrze przypatrzył, oce- 


&0 niezawodnie właściwie, zgroma- 


|dziwszy się zaś razem do wspólnego sądu, 


stracili jasność wyroku. Odpowiedź na py- 
tanie, dlaczego się tak najczęściej dzieje? 
byłaby wdzięcznem dla psychologa zada- 
niem. 

Posiadają także konkursa literackie 
swoje wspomnienia tragiczne. Wszakżeż to 
wyrok augurów berlińskich z początków 
bieżącego stulecia był ową kroplą, która 
przepełniła kielich goryczy życia Henryka 
von Kleista, nakłaniając go ostatecznie do 
samobójstwa, Za najlepsze dzieło sceniczne 
z epoki romatyzmu niemieckiego uznała kry- 
tyka późniejsza kleistowego „Księcia hom- 
burskiego (Prinz von Homburg), a sędzio- 
| wie konkursowi nie raczyli go nawet zau- 
ważyć i wynagrodzili dzieło mierne, o któ- 
rem dziś dawno zapomniano, 

Szczęśliwszą zdaje się rękę miał kon- 
kurs Kuryera Warszawskiego. Z trzydzie- 
stu dziewięciu nadesłanych powieści wyróż- 
nił i uwieńczył „Dewajtisa*, panny Maryi 
Radziewiczównej, młodej, mało dotąd zna- 
hs autorki, 

Dewajtis jest dębem legendowym, któ- 
ry przetrwał wieki. Składano pod nim kie- 
dyś ofiary pogańskim bogom Świętej Żmuj- 
dzi. Jemu skarży się, do niego modli się 
Marek, bohater powieści panny Rodziewi- 
czównej, ilekroć mu życie cięży. 

Ztąd tytuł powieści. 

Marek broni ziemi przodków swoich 
przed lekkomyśnością własnej rodziny, 
przed żydami i krukami innemi. Ziemia jest 
jego jedynem kochaniem, jego namiętnością 
i boleścią. Dla niej poświęca siebie, swoje 
osobiste pragnienia i wygody. Pracuje jak 
bydlę pociągowe, aby nie uronić ani piędzi 
z tego, co mu rodzie przed śmiercią strzedz 
przykazał. 


| ATE E  A a S WII a wytrwały Żmujdzin do- 


|konaż, co postanowił. Autorka wynagrodziła 
go p to dostatkiem i miłością pięknej ko- 
iety 

Wieje z powieści panny Radziewiczów- 
nej woń poezyi, której nie czuliśmy już od 
dawna w beletrystyce obyczajowej i społecz- 
nej, wraca w niej idealniejszy poglad na 
człowieka i jego cele, zmartwychwstają cha- 
raktery męzkie, dodatnie i szersze. Już to 
sumo, że Marek jest rolnikiem, należy do 
nowości. 


Nizki był lot powieści współezesnej 
ostatnich lat dwudziestu i pięciu. Nie po 
stronie kochanek w stylu podniosłym stała 
przez długi czas sympatya Elizy Orzeszko- 
wej, która jest najwybitniejszą przedstawi- 
cielką belletrystów mijającej epoki, nie mi- 
łość potężna, samowładna, druzgocząca wszel- 
kie przeszkody, znalazła w niej mecenaskę. 
Jej chłodny rozum przenosił ponad ten szał 
uczucie spokojne, t. zw. rozsądne. 

— A gdzie szał, tam nie ma rozumu, 
a gdzie niema rozumu , tam szczęście kru- 
che — powtarza Orzeszkowa bardzo często. 

Bohaterki jej myślą przedewszystkiem 
„trzeźwo*, i wychodzą chętnie za ludzi „ZAC- 
nych , pracowitych”, którzy „posiadają wie- 
dzę i szacunek osób rozsądnych“. 

Prawie tak samo wierzy Michał Ba- 
łucki, choć powieściopisarz krakowski lubi 
ciekawe fabuły, powikłane intrygi i niezwy- 
kłe wypadki, czego się Orzeszkowa staran- 
nie wystrzega, 

Żona pozbawiła w belletrystyce now- 
szej kochankę j Jej bezpodzielnego niegdyś pa- 
nowania , niepospolita namiętność ustąpiła 
miejsca pospolitemu przywiązaniu małżeń- 
skiemu. 


Z romantyczną bogdanką znikli z po- 
wieści i kochankowie szerszego pokroju. Dla 
kogoż bowiem mieli kruszyć kopie, narażać 
życie na niebezpieczeństwo * Żonę znajdzie 
ostatecznie każdy, kto posiada wymagane 
przez pannę i jej rodziców warunki, 

Trubadurowie wszelkiego rodzaju za- 
padli w odchłanie przeszłości, a zamiast 
nich, wysunęli się na przód fabuły powie- 
ściowej bohaterowie „kielni, młota i cyrkla*, 
zwiastunowie szczęśliwszej przyszłości, jak 
mniemali ich twórcy. 

Lekarze, mechanicy, inżynierowie, przy- 
rodniey, ARÓW wtargnęli gromadnie do 
beletrystyki wyparli z niej: rycerzy, 
poetów, A publicystów, mowców i 
kapłanów. A żaden z tych ulubieńców Orzesz- 
kowej, Bałuckiego i naśladowców ich nie po- 
siada piersi na „miarę Fidyasza*, żaden nie 
olśniewa szarego tłumu czy utalentowanej 
głowy blaskami, czy wielkiego serca gore- 
jącym płomieniem. Są oni wszyscy ludźmi 
uczciwymi i wykształconymi, pragną wszy- 
scy dobra i prawdy, lecz poruszają się w 
kółku bardzo ciasnem. 

Raz tylko jedyny uczuła Oreszkowa po- 
trzebę stworzenia typu podnioślejszego i 
odnalazła go w zapadłym kącie litewskim, 
między... ciemnymi, brudnymi żydami ma- 
łego miasteczka. 

Tacy ludzie nie boleją cierpieniami : 
Faustów i Konradów. Cała ich istność zwra- 
ca się do spraw tej ziemi. Celem ich usi- 
łowań dobrobyt, zdobyty wprawdzie na dro- 
dze uczciwej, lecz tylko dobrobyt materyalny, 

Jeden tylko ideał w rozumieniu daw- 
niejszem unosi się nad nowszą belletrystyką 
współczesną. Jest nim wiedza, w którą 
wszyscy autorowie, zwący się postępowymi, 
wierzą jako w jedyne lekarstwo na wszel- 


mniej niż czterech klasach, i spodziewa się, 
że znajdzie się sposób, aby zadość się sta- 
ło intencyi pierwszego projektu rządowego 
bez narażenia ustawy na odwłokę. Dalei 
zwraca się mowca przeciw klauzuli wyko- 
nawczej, która, nie mówiąc nie o wydaniu 
ustaw krajowych , mających wedle $. 5-go 
uregulować remuneracye katechetów , nie 
daje też rękojmi, czy w ogóle i kiedy usta- 
wa niniejsza w poszczególnych krajach wej- 
dzie w życie. Dlatego powinienby Rząd 
z własnego ramienia postarać się o prowl- 
zoryczne przeprowadzenie ustawy po kra- 
jach, dopóki sejmy nie uchwalą owych ustaw, 
im zastrzeżonych. Pod tym względem spo- 
dziewa się mowca od Rządu odpowiedzi 
przychylnej, która byłaby wielce pożą- 
dana nietylko jego stronnictwu w labie, 
lecz i interesowanym kateehetom. 

Dr. Franz (prezes naczelnej rady 
zboru protestanckiego) rozwodzi się 0 oba- 
wach, że mniejszości wyznaniowe wskutek 
ustawy niniejszej, obarczone będą większe- 
mi ciężarami szkolnemi, tudzież, że w wscho- 
dnich krajach ustawa ta w ogóle nie wyda 
praktycznego pożytku. Od siebie atoli oświad - 
cza mowca, że obaw tych nie podziela, gdyż 
owszem spodziewa się takiego wykonania 
ustawy, żeby mniejszości wyznaniowe do- 
znały ulgi w ciężarach szkolnych. Pod tym 
względem przywodzi mowca szczególnie co 
do protestanckiej nauki religii w Wiedniu 
szereg życzeń, gdyż mimo wielkich cięża- 
rów, które protestanci ponoszą, nauka rell- 
gii jest niedostateczna. 

Hr. Beleredi przedstawia dotych- 
czasowe przepisy t. zw. liberalnego ustawo- 
dastwa o nauce religii jako nierozwikłany 
zamęt, wypływający z niejasnych pojęć i 
wypowiada mniemanie, że ustawa niniejsza 
w tym względzie nietylko nie naprawia 01l- 
czego, lecz owszem pogarsza, bo go ponie- 
kąd uwiecznia. Po części, co prawdą, wraca 
projekt niniejszy do zasad zawartych w pe- 
wnem rozporządzeniu ministeryalnem z r. 
1872; ale smutna to rzecz, że po siedmna- 
stu latach ustawodawczej czynności stawa 
się na punkcie, na którym znajdowano się 
dawniej. Mowca zwraca się przeciw pierw- 
szemn ustępowi §. 3 z dwojakiego względu 
raz, że katecheci przy szkołach o więcej 
niż trzech klasach dopiero od czwartej kla- 
sy pobierać mają remuneracyę za naukę re- 
ligii; a potem, że katecheci przy szkołach 
o mniej niż czterech klasach nie mają być 
choćby tylko fakultatywnie przypuszezeni do 
pobierania remuneracyi. Przy szkołach o 
więcej niż trzech klasach może to pocią- 
gnąć-za sobą ten skutek, że duchowieństwo 
ograniczy swoją naukę religii na klasy wyż- 
sze, a niższe pozostawi nauczycielom świe- 
ekim ; co, znów nie będzie w interesie pra- 
wdziwie religijno moralnego wychowania, 
albowiem smutne przykłady, szczególnie w 
Wiedniu, pouczają jaskrawo, dokąd prowa- 
dzi nauka religii, udzielana przez nauczy- 
cieli świeckich (n. b. przy bezwyznaniowym 
charakterze szkoły), Co do szkół zaś o mniej 
niż czterech klasach, krzywda jest zbyt ja- 
wna, skoro n. p. 30 lekcyj w tygodniu ma 
pozostać bez wszelkiego wynagrodzenia. Mo- 
wca zapowiada poprawką, wedle której sej- 
mom pozostawi się, wyznaczenie remuneracyę 
także katechetom w niższych klasach szkół 


2 


o szkołach o mniej niż ezterech kla- 
sach. 

Minister oświecenia, dr. Gautsch, za- 
biera głos do przemówienia, które czytel- 
nicy znajdą w całości poniżej sprawozdania, 

Hr. Schónborn (namiestnik na Mo- 
rawie) oświadcza, że projekt niniejszy ozna- 
eza wielki postęp w porównaniu z dzisiej 
szym stanem rzeczy. Na dowód przytacza, 
że na Morawie dotychczas pobierają remu- 
neracyę katecheci 5% szkół ludowych, we- 
dle ustawy niniejszej zaś pobierać ją będą 
katecheci 248 szkół, a suma wydatków re- 
muneracyjnych z 28.000 zł. podniesie się 
na 41.000 zł. Mimo to z ciekawością wy- 
gląda paprawki hr. Belerediego. 

Sprawozdawca komisyi bar. Helfert, 
powołując się na wywody hr. Schónborna, 
jako na najlepszą ilustracyę praktycznego 
znaczenia projektu, prosi przyjąć projekt bez 
zmiany, aby dążenie do lepszego nie stało 
się przeszkodą dla dobrego. 

W dyskusyi szczegółowej hr. Bel- 
credi oświadcza, że wywody hr. Schön- 
borna wcale go nie przekonały o dobroci 
ustawy niniejszej. Mowca wnosi zapowie- 
dziana poprawkę, mianowicie, żeby w $5 
dodać, że do sejmów należy także postano- 
wić, pod jakiemi warunkami w innych także 
szkołach, t. j. w mniej niż eztero-klasowych, 
tudzież w niższych klasach szkół więcej niż 
trzy-klasowych, dawać można remuneracyę 
za naukę religii. 

Hr. Schönborn oświadcza, Że swo- 
jemi wywodami o Morawie bynajmniej nie 
chciał sprzeciwić się poprawce Beleredi'ego, 

Sprawozdawca komisyi, br. Helfert, 
wnosi odesłać projekt z poprawką Belere- 
diego do komisji. 

Hr. Falkenhayn sprzeciwia się ode- 
słaniu do komisyi i wnosi zaraz wziąć po- 
prawkę Belerediego pod głosowanie. 

Izba zgadza się na wniosek Falken- 
hayna. 

Prezes oświadcza, że do uchwalenia 
paragrafu tego, a więc też poprawki Bel- 
eredi'ego, potrzeba większości dwu trzecich 
głosów obecnych. ] 

W głosowaniu poprawka Bełeredi'ego 
nie otrzymuje takiej większości, więc upa- 
da. Przyjęto wszystkie paragrafy w brzmie- 
niu uchwał Izby poselskiej, jak wnosiła 
komisya, poczem uchwalono całą ustawę 
zaraz także w trzeciem czytaniu. 

Następnie bez dyskusyi uchwalono 
w drugiem i zaraz także w trzeciem czyta- 
niu dwa projekta rządowe o objęciu pe- 
wnych nieruchomości fideikomisami: książę- 
cym, Mannsfeldów i hrabiowskim, Lam: 
bergów. 

Koniec posiedzenia o godzinie 4. — 
Następne w poniedziałek. 


(CCXL posiedzenie Izby poselskiej.) 


*ł* Wiedeń, 25 maja. (Kor. Gaz. Lw.) 
Prezes Smolka zagaja posiedzenie o go- 
dzinie 10, minut 20. 

Izba nielicznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członko- 
wie gabinetu. 

W dalszym ciągu szezegółowych roz- 
praw budżetowych idzie pod dyskusyę etat 


o więcej niż trzech klasach i kateche- najwyższej Izby obrachunkowej. 


Poseł Heilsberg żąda rychłego 
wniesienia projektu ustawy o reorganizacji 
służby obrachunkowej i kontrolującej, gdyż 
pewne wydarzenia z czasów ostatnich ko- 
niecznie już wymagają wyjaśnienia stosun- 
ku Izby obrachunkowej do Izby poselskiej, 

Etat rzeczony przyjęto, a bez dysku- 
syi uchwalono etat emerytur wraz z wnio- 
skiem komisyi eo do petycyi urzędników 
galicyjskich o wydanie nowej ustawy eme- 
rytalnej (wniesionej przez posła Karola Le- 
wakowskiego) , przekazując ją Rządowi do 
dokładnego ocenienia i ile można uwzglę- 
dnienia. 


Bez dyskusyi także przyjęto rozdziały 
subwencyj i dotacyj dla niektórych fundu- 
szów krajowych, tudzież dla prywatnych 
dróg żelaznych z tytułu poręki skarbowej i 
dla Lloyda austro węgierskiego 
z tytułu dawnej jeszcze umowy. 

Do rozdziału subwencyj dla niektórych 
funduszów indemnizacyjnych zabiera głos 
pos. Vitezie i przedstawia, podobnie jak 
w latach poprzednich, w jaskrawych bar- 
wach gospodarkę włoskiej większości sejmu 
i Wydziału krajowego istryjskiego z fundu- 
szem indemnizacyjnym. (Fundusz ten nie 
jest subwenceyonowany przez państwo.) 

Rozdział przyjęto. 

Prezes oświadcza, że przez pomyłkę 
pozbawił kilku posłów głosu do etatu eme- 
rytur. Nie mogąc już cofnąć orzeczenia, że 
etat przyjęty, pozwala jednak zabrać głos 
tym, którzy doń byli zapisani. 

Przemawiają tedy ex post pp. Ver- 
gani, Hren i Wildauer, wszyscy trzej za 
uregulowaniem emerytur i zaopatrzenia wdów 
i sierót po urzędnikach i sługach urzędo- 
wych. 

Bez dyskusyi uchwalo ostatnie roz- 
działy: długu publicznego, administracyi 
długu publicznego i dochodó v ze sprzedaży 
nieruchomego mienia skarbowego, jako też 
ustawę finansową na rok bieżący, która, wsku- 
tek zmian zaszłych podezas obrad budżeto- 
wych, wykazuje inne niż przed dwoma mie- 
siącami liczby ostateczne, mianowicie: su- 
mę wydatków 538,476928 złr. (zamiast 
5387,886.945 zł.), sumę dochodów 517,295.568 
złr. (zamiast 516,716.585 zł), niedoboru 
21,181.360 zł. (zamiast 21,222.860 zł.) Na 
wniosek generalnego sprawozdawcy komisyi 
budżetowej, pos. M a ttu sza, umotywowany 
tem, ze wypada uniknąć nowego prowizo- 
ryum budżetowego i dać Izbie wyższej nieco 
czasu do uchwalenia budżetu przed dniem 
81 maja, uchwalono budżet i ustawę finan- 
sową zaraz także w trzeciem czytaniu. 

„Następuje sprawozdanie komisyi de im- 
munitate o prośbie sądu w Horodenee, żę- 
dającej przyzwolenia Izby na wytoczenie po- 
słowi Romaszkanowi kilku procesów. — Imie- 
niem komisyi pos. Vayhinger przedsta- 
wia wedle nadesłanych aktów różne fakta, 
z których okazuje się, że pos. Romaszkan 
broni się tylko przeciw szykanom , ale nie 
okazuje się, iżby był dopuścił się obrazy 
władzy urzędowej Komisya wnosi, dopóki 
wina pos. Romaszkana nie będzie lepiej u- 
widoczniona, na teraz nie przyzwalać na 
wytoczenie procesów, 

Pos. Bareuther (z lewicy) sprzeci- 
wia się wnioskowi komisyi i wnosi od sie- 
bie, aby zupełnie stanowczo odmówić Są 


kad 
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dowi pozwolenia na ściganie pos. Rom 


szkana. 
Izba przyjmuje wniosek pos. 


Hirsch 
deńskie” 
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Baret” 


thera 
Imieniem tejże komisyi pos.. 
zdaje sprawę z prośby sądu wie 
go o pozwolenie wytoczenia procesu PO" 
wi Blochowi za obrazę czci, której dopi 
ścił się jako redaktor pisma Oeste e 
chische Wochenschrift. — Komisya ne 
je słuszność prośby i wnosi: wydać Bio 
sądowi. — Izba bez dyskusyi uchwała. 
Bez dyskusji uchwalono w drugie%,, 
zaraz także w trzeciem czytaniu proje 
rządowe : o ulgach fiskalnych na rzecz my, 
mazania drobnych pozycyj z hipotek i prali 
dłużenia terminu dla wykończenia budt 
drogi żelaznej z Taboru do Piska, stanowi” 
cej ogniwo czesko - morawskiej kolei 7% 
wersalnej, o 
Następują obrady nad odnowioną Thig 
wą z subwencyonowanem przez Monar 
towarzystwem żeglugi morskiej Lloyd austr 
węgierski, — Komisya ekonomiczna Wg 
przyjąć odnośne projekta rządowe “© 
zmiany. pee 
Pos. Hallwich oświadcza imieni; 
„zjednoczonej na dziś lewicy“ (wybornie i 
lewicy), że głosować będzie za projektow, 
rządowemi, ale też imieniem całej r 
musi wypowiedzieć, że Towarzystwo LI, 
nie tylko przywilej, ale raczej monopo 
siada. W dalszym ciągu porusza mow, 
ostro krytykuje postępowanie Towarzystw, 
z eksporterami, a przyznając że teraźnićj. ., 
umowa z Lloydem jest lepszą od dawniej 
szej, wnosi imieniem lewicy następującź się 
zolucyę: „Wzywa się Rząd, aby starał Y 
cb 
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u e. 1 k. Ministerstwa spraw zagraniezm, 
by regulamin ruchu Lloyda poddany 
gruntownej reformie w duchu handlow 
interesów Monarchii, i aby starał Sib s, 
postanowienia nowego regulaminu ściśle sd 
przestrzegane; tudzież, aby słusznym 24 gf: i 
niom na nieprzyjmowanie lub powstrzy™i; 
wanie wysyłek, lub jakiebądź upośledzać 
handlu austryackiego zawczasu działo 5“ 
zadość*. Pod warunkiem przyjęcia tej ec 
lucyi cała opozycza dziś głosować będę, 
za projektami rządowemi. (Oklaski % © 
wicy). 

Pos. Stalitz 
w obronie Lloyda. 

Tu zabiera głos Minister handlu matę i 
Baequehem, którą to mowę dla bre A 
miejsca odłożyć musimy do następnego za 
meru, 


(z Tryestu) wy stept’. 


Pos. Millevoi prosi Rząd, aby r 
dopuścił zmniejszenia liczby okrętów pr“ 
wozowych, jak podobno Lloyd zamierza. 
Pos. Hevera tłómaczy niepopuls” 
ność Lloyda uporczywem wahaniem się 2) 
do obniżenia taryf, które handlowi i pr 
mysłowi austryackiemu utrudniały konie | 
reneję z eksportem zagranicznym. Nowa Ja 
mowa naprawia to do pewnego stopnia, “y 
Rząd powinien był zarazem postarać SIĘ g- 
obniżenie taryf na kolei Południowej, tudi 
o uregulowanie służby konsulackiej. (Braw 
z prawicy). „4 
Pos. Wurmbrand dopatruje się pras d 
czyny złego obsługiwania handlu austry* 
kiego przez Lloyd w zbyt szczupłej D 
wencyi, która nie równa się subweneyć 4 


cy aja | 
jakie towarzystwa żeglugi morskiej pobiera? i 


kie niedostatki i nierówności 
Rzecz szczególna | Nawet ten ideał nie na- 
tchnął żadnego z nich do stworzenia typu 
podniosłego. 

Bo i to światło nowszych czasów stra- 
ciło blask dawniejszy. Praktyczność ostat- 
niej epoki obniżyła lot nauki, jak stłumiła 
płomień uczucia, skrępowała skrzydła fan- 
tazyi i zniwelowała charaktery. 

— Prozaiczne dusze nowszych czasów — 
poucza jeden z dodatnich bohaterów Orzesz- 
kowej — wolą w objęciu pary przenosić się 
z miejsca na miejsce, w pogoni za... wiedzą, 
bogactwami i użyciem. © 
Szukamy obecnie ognia — prawi 
jeden z ulubieńców Bałuckiego — co ma 
oświecić ludzkość w ziemi i na ziemi. 

„W ziemi i na ziemi* szukano świa- 
tła, odwracając się z pogardą od wszelkich 
niepraktycznych umiejętności, które nie mają 
na celu uwygodnienia bytu doczesnego. Wie- 
rzono usilnie, że to światło „ziemskie“ da 
ludzkości w ogóle upragnione szczęście, a 
narodówi naszemu po szczególe moc dźwi- 
gnięcia się po tylu doznanych niepowodze- 
niach. Ale życie zadawało kłam tym marze- 
niom niby-liberalnym. 

Na materyalizmie oparta wiedza wzięła 
potomstwu Prometeuszowemu wszystko, co 
pięknego i szlachetnego dla niego przeszłość 
stworzyła; zabrała mu: Boga, wiarę w życie 
pogrobowe, w duszy nieśmiertelność, w ce- 
lowość świata, w miłosierdzie, ofiarność, po- 
święcenie, w serca ludzkiego czyste zamiary, 
a dała mu w zamian za to garść „faktów“ 
AiR | bo niezaspokojone pragnienie u- 

Takie bankructwo marzeń liberalnych 
musiało trzeżwych wytrzeźwić czyli znie- 


społeczne. | chęcić. Już w nowelach Bolesława Prusa 


odzywa się tu i ówdzie skarga na nędzę tej 
ziemi ale skarga ta brzmi jeszcze cicho, 
przemija bez wrażenia, złagodzona serde 
cznym uśmiechem humorysty. Odzywa się 
ona dopiero z całą potęgą w obrazkach A- 
dolfa Dygasińskiego, który jest jako belle- 
trysta pozytywistą par excellence. 

— Gwoli korzyści i wygody własnej, 
chciałaby każda istota żywa — twierdzi 
Dygasiński — świat ten urządzić: wytępić 
swoich wrogów, albo nawet i niewrogów, 
lecz współzawodników, a następnie — swo- 
bodnie panować. Ta idea, czy to pożądanie 
przesiąknęło sobą całe stworzenie, wyro- 
dziło mnóstwo środków i sposobów, do celu 
wiodących, a któremi posługuje się zarówno 
gatunek ludzki, jak każdy inny. Na tym 
też fundamencie zawiązuje się praca, wszel- 
ka działalność w ogóle, i powstają dzieje 
przyrody żyjącej. 

— Wszyscy ludzie — poucza ten sam 
autor — żyją tyłko dla zaspokojenia miłości 
oraz głodu. Głodni sprzedają miłość i wte- 
dy, nasyceni, odprawiają tryumf nad głodem, 
który jest rządem i prawidłem świata. Wśród 
cierpień bezmiernych, w torturze wije się 
istota ludzka, a głód jej wtedy dyktuje: 
sprzedaj jeszcze to, co posiadasz, bo cię nie 
wypuszczę z moich objęć kata. 

Do takich wyników doszedł ostatecz- 
nie kierunek, który postanowił „szukać świa- 
tła w ziemi i na ziemi“, a szukał go dla 
„bogactw i użycia.“ 4 materyalizmu zrodzo- 
ny, skończył na brutalnym, beznadziejnym 
pessymizmie, jak inaczej być nie mogło. 
Jedyny ideał, który mu przyświecał — wia- 
ra w potęgę nauki — zbladł także. Dyga- 
siński lekceważy już wiedzę, na której cześć | 


|wygłaszała Orzeszkowa w młodości swojej 


hymny pochwalne. 


Reakcya przeciw temu bałwochwal- 
stwu materyi przygotowywała się w War- 
szawie od lat dziesięciu mniej więcej. Wy- 
szła ona ze stronnictwa, zwanego dziś „mło- 
do-konserwatywnem*, skupionego w około 
„Niwy.“ Z tego obozu wykwitł też ;pier- 
wszy powieściopisarz, który zerwał z trady- 
cyami belletrystyki liberalnej, mianowicie 
Henryk Sienkiewicz. 


Autor „Ogniem i mieczem“ i „Poto- 
pu* nie mięszał się nigdy do spraw bieżą- 
cych. Kiedy inni potnieli w gorącym nie- 
raz boju stronniczym, wytwarzając nowe 
idee, świeżą karm duchową; stał on na u- 
boczu i pisał nowelle, pełne woni, słody- 
czy, poezyi. Umiał on zawsze potrącić o 
strunę, dźwięczącą zawsze najgłośniej lub 
najboleśniej. 

Kiedy inni brali się za barki z bez- 
płodnym negatywizmem i ordynaryjnym ma- 
teryalizmem, zrozumiał on w lot, że minął 
czas belletrystyki „trzeżźwej* i rzucił w 
zgłodniałą paszczę molocha, któremu na imię: 
publiezność! cztery tomy przepięknych o- 
brazów z przeszłości. A moloch, chrupiący 
niedawno z rozkoszą tylko drobne nowelki, 
niby ciasteczka lukrowane, połknął ten du- 
ży tort i oblizał się, prosząc o więcej. 


Ludzie przeżyli się suchą, bezbarwną 
belletrystyka pozytywistów, z której rozum 
wypędził fantazyę; znudzili się typami prze- 
ciętnych filistrów, prawiących ciągle o do- 
brobycie, o wiedzy, o pracy organicznej, 
obrzydzili sobie łataną nieudolnie cementem 
kulawej logiki bajkę; sprzykrzyli sobie po 
prostu ideały mieszczańskie. 
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Widział to Sienkiewicz i napisał „08 
niem i mieczem.* 

I zmartwychpowstały dawne postó 
cie, zahartowane w krwawym boju, % a 
turnicze, potężne, niosące życie swoj” ży 
sprawy wielkie; zagrzmiały działa, po I tw 
sztandary, szezękły zbroje. A charakte! 
zupełnie niepodobne do współczesnyć sk 
stawił autor na tle tak barwnem i W zę 
ciekawą wplótł je bajkę, iż uwierz0nó 
one Żyją, że są prawdziwe. > 

Publiczność, znużona oschłą bellety, 
styką „trzeźwych*, rzuciła się chciw" „. 
tych wspaniałych malowideł, inne Pr) vp 
minających czasy, i pochłonęła je Je% wt: 
tchem. Był to pokarm rzeczywiście zdro” 
orzeźwiający. pr 

Zwrot ten stał się koniecznym M 
wieści obyczajowej. Potrzeba znów chat% ge 
rów silnych, męzkich, aby się doras™tio]- 
pokolenie uczyło na wielkich wzorach. pie- 
ności hartu. Dość było gadaniny, dość 
mocnych skarg i lamentów. 

Marek w powieści panny 
czównej, chociaż gruby to, jak 
kamień wyglądający człowiek, wyras 
i świadomością celów, do któryć” „4 
ponad cały legion bohaterów dotycho" sj 
wych. Już dla tego samego naleź 
„Dewajłisowi* zaszezytne wyróżnien:©- me” 

Panna Rodziewiczówna jest 40% go% 
teryałem, nowicyuszem literackim er siad? 
jomości techniki artystycznej, lecz P“ po 
talent prawdziwy, a w kim ten 08 pe, 
płonie, temu wolno wróżyć powodzen 


Teodor Jeske Choiński 
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W innych państwach. Ten niedostatek sub-; ustawa weszła w życie. Pozwalam sobie' go, dojście ustawy do skutku mogłoby do- 
| wskazać na to, a Jego Ekscelencya w wy-, znać znacznej odwłoki. 

„ Pos. Burgstaller (z Tryestu) każe, wodach swych sam o tem wspomniał, żej. „te 
nie składać całej winy na Lloyd, gdyż przy- | artykuł III projektu niniejszego brzmi: | Izbie ku przyięciu. 


wencyi jest przyczyną wysokich taryf, 


czyną małego handlu zamorskiego jest mi- 
zerny stan komunikacyj państwa z Tryestem. 

Po faktycznych sprostowaniach deput. 
Tonkliego i Halwicha przyjęto projekta rzą- 
owe wraz z rezolucyą Hallwicha. 

„, Pos. Buliez wnosi interpelacyę do 
Ministra skarbu, czy nie zechciałby zmienić 
ordynacyi o cłach i monopolach w tym du- 
chu, by języki krajowe mogły być używane 
W deklaracyach, a więc w Dalmacji język 
chorwacki lub serbski. 

. Pos. Tausche wnosi interpelacyę do 
Ministra rolnictwa, dla czego do an- 
Kiety o bezpośrednim udziale rolników w 
dostawach dla armii nie powołał nikogo 
2 centralnego związku rolników niemieckich 
w Czechach. 

. Pos. Coronini wnosi interpelacyę do 
Ministra obrony krajowej, z żądaniem zmiany 
Przepisów o grzebaniu zwłok żandarmów, 

tórzy polegli przy ratowaniu ludzi, w tym 

lerunku, aby koszta pogrzebu opędzane były 
że skarbu panstwa. 

Pos. Roser uprasza prezesa, aby je- 
Szcze przed końcem obecnego okresu sesyi po- 
stawił na porządku dziennym ustawę o ogra- 
czeniu przymusu legalizacyjnego. 

, Prezes przyrzeka i zamyka posiedze- 
Rie o godz. 5 min. 15, naznaczywszy na- 
Stępne na poniedziałek. 


Mowa J. E. Ministra oświecenia dra. 
Gtautscha, 


miana w Izbie wyższej wśród obrad nad u- 
Stawa o renumeracyi katechetów, jest w prze- 
kładze ze stenogramu następująca: 


Wysoka Izbo! Po wyczerpującej dy- 
Skusyi, która toczyła się nad ustwą niniej- 
Sza równie w Izbie poselskiej, jak i w tej 
wys Izbie, wydaje mi się ze stanowiska ad- 
ministracyi oświecenia publicznego nieko- 
Niecznie rzeczą potrzebną wyłuszczać szcze- 
Bółowo zasady projektu niniejszego i przy- 
Czyny, dla których projekt ten został wnie- 
Stony. Ograniczam się przeto na uwadze, że 
Projekt niniejszy, jakkolwiekby jeszcze pod 
niejednym względem był wadliwy, bądź co 
bądź oznacza pewnie ni-jaki postęp w po- 
równaniu z dzisiejszym stanem rzeczy. Niech 
mi będzie wolno zwrócić uwagę na to, że 
W przyszłości w miejsce normy fakulta- 

yjwnej wstąpi zobowiązanie płace- 
Ra remuneracyi za naukę religii w szko- 
ach więcej niż trzy-klasowych, lub ustano- 
Wienia osobnego nauczyciela religii Ozna- 
tzą to na wszelki sposób pewien postęp w 
porównaniu z teraźniejszym stanem rzeczy. 
fażnem też polepszeniem dzisiejszego sta- 
hu rzeczy nazwać muszę to, że odtąd wy- 
atki za udzielanie tej nauki religii (t. J. 
W tych szkołach) uważane będą za zwy- 
tzajne wydatki szkolne. Wszakże Jego Eks- 
telencya pan preopinant (były minister o- 
wiecenia bar. Conrad) sam wspomniał o 
akcie, jako właśnie w tych sprawach od- 
Woływano się do judykatnry wysokiego try- 
unału administracyjnego; a że na polu po- 
Roszenia kosztów nauki religi wytworzył się 
Poprostu chaotyczny stan rzeczy, niejedno- 
rotnie uznano także w wysokiej Izbie po- 
selskiej. Wystarczy, gdy od siebie zwrócę 
tylko uwagę na to, że koszta te doszły te- 
Taz w Czechach sumy 200.000 złr — koszta, 
które znajdują wprawdzie pokrycie, które 
Jednak pod względem tytułów, z jakich po- 
tyte być powinny, nastręczają bądź eo bądź 
Wiele wątpliwości. Po przyjęciu ustawy ni- 
Nejszej, rzeczy odrazu pewnie zmienią się 
Zupełnie. Dla tego dziś także ze stanowiska 

ministracyi oświecenia publicznego mogę 
ylko jak najgoręcej zalecić projekt niniej- 
Szy ku przyjęciu. f 
, _ Ze względu jednak na dyskusyę dzi- 
paszą pozwoliłbym sobie pomówić o nie- 
tórych uwagach wielce szanownych preopi- 
antów. A naprzód pozwalam sobie odpo- 
piedzieć na to, o czem wspomniał Jego 

Scelencya bar. Conrad. Jego Eksceleneya 


tył łaskaw w rzeczy głównej dwie tylko u- 
vagi dołączyć do projektu niniejszego. 
jednej z nich dał Jego Ekscelencya 


Mraz ubolewaniu swemu, że ami projekt 
dowy, ani projekt komisyi nie zawiera 
Postanowień, wedle których powinnoby się 
i zielać remuneracyę pod pewnemi warun- 
Ami także za naukę religii w szkołach 
„ tej niż czteroklasowych. Zdaje mi się, że 
bog 080 stanowiska na to odpowiadać nie 
z trzebuję, a to tem mniej, ile że Jego Eks 
eneyi pewnie wiadomo, że nie ja, lecz 
(„Pośredni mój poprzednik na urzędzie 
e <aśnie bar. Conrad) wniósł ten projekt 
TOWY, że przeto decydujące o wniesieniu 
ję *go projektu przyczyny powinny być 
80 Kkscelencyi znane. 
sia „Co się tyczy drugiej uwagi, tyczącej 
Ad klauzuli wykonawczej, Jego Kkseeleneya 
Wrócił sę do mnie z zapytaniem pewnem — 
dnowicie, czy administracya oświecenia 


ah lieznego po dojściu ustawy niniejszej do 


u będzie też miała staranie o to, aby 
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„Wykonanie ustawy niniejszej zlecone jest 
Mojemu ministrowi wyznań i 
nia. W obec tego zlecenia, zdaje mi 
się nie ulega żadnej zgoła watpliwości, że 
każdy minister, a więc i teraźniejszy, doło- 
ży wszełkich starań, uczyni wszystko, co w 
jego mocy, aby ustawom przez wysoką re 
prezentacyę tej Rzeszy uchwalonym i otrzy- 
mującym najwyższą sankcyę, zapewnić też 
wykonanie w zupełnej mierze. 

Pan prezes naczelnej rady zboru pro- 
testanckiego dr. Franz, omawiając projekt 
niniejszy, wspominał o szeregu życzeń, któ- 
re tyezą się zapewnienia i udzielania pro- 
testanekiej nauki religii. Mogę szanownego 
pana preopinanta zapewnić, że administra- 
cya oświecenia publicznego z żywą uwaga 
zajmuje się tą sprawą. Miałem sposobność 
przekonać się o złym stanie rzeczy, który 
w tym względzie rzeczywiście panuje, a 
szczególnie także w Wiedniu, i już jąłem sie 
rzeczy i poczyniłem kroki wstępne, które 
może okażą się skutecźnemi i zaradzą przy- 
najmniej po części tym zażaleniom. 


oświece- | * 


| zdaniem, wymiarowi 


Zalecam tedy projekt niniejszy wys. 


1 
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Sprawy parlamentarne. 


Komisya dla podatku od spiry- 
tusu załatwiła na czwartkowem posiedze- 
niu z małemi zmianami $$. 67 do 86. Dłuż- 
szą dyskusyę wywołała tylko kwestya, czy 
podatek od spirytusu jest rzeczywiście po- 
datkiem spożywczym, lub czy też raczej nie 
zwala on płacenia podatku na producentów; 
tudzież $. 74, który mówi o przepisach co 
do handlu wódką, za którą nie uiszezono 
jeszcze podatku konsumcjjnego w obrębie 
austro-węgierskiego okręgu ełowego, 

Na piątkowem posiedzeniu przyjęto bez 
zmiany $$. 86—93. Przy $. 94 uchwalono 
zmiany, wynikające ze zmiany $. 6, Paragraf 
95 przyjęto bez zmiany, a $. 96 po krótkiej 
dyskusyi, wśród której pp. Popper i Spens 
przemawiali przeciw zbyt wygórowaneinu, ich 
kary za wykroczenie 
przeciw ustawie. Paragrafy 97 i 98 przyjęto 


Wysoka Izba pozwoli mi teraz przejść | zeodnie z przedłożeniem rządowem. Przy 


do wywodów Jego Kkscellencyi bezpośre- 
dniego pana preopinanta (br. Belerediego.) 
Jego Ekscelencya podniósł szczególnie dwa 
punkta projektu niniejszego. Po pierwsze: że 
w nowym projekcie w miejsce ogólnego prze- 
pisu ustawy z r. 1872, wedle którego należy 
się remuneracya za udzielanie nauki religii 
w szkołach więcej niż trzy klasowych, wstę- 
puje teraz przepis ściślejszy, że remuneracya 
należy się tylko za udzielanie nauki religii 
w wyższych tychże szkół klasach. Uwaga ta 
jest, co prawda, zupełnie słuszna, Przyzna- 
ję, że jest to wielka różnica, ale jest to ró- 
żnica, która przedewszystkiem odnosi się do 
podstawy obliczenia kosztów nauki religii; 
praktycznie różnica ta niewielką pociągnie 
za sobą zmianę. Ze względu na podobną uwa- 
ge, którą w komisyi budżetowej uczyniono, 
poinformowałem się o tem ściśle, jaka jest 
dzisiejsza praktyka po krajach; a eo prawda, 
pokazało się, że praktyka jest chwiejna. Albo 
przyzwalano remuneracye w ogólności za 
naukę religii w szkołach więcej niż trzy- 
klasowych, albo przyzwalano remuneracye te 
dla klas z osobna, n. p. za naukę religii w 
klasie czwartej lub piątej. Chodzi tu więc 
nietyle o liczbę klas, gdy szkoła jest w ogóle 
więcej niż trzy klasowa, ile raczej, jak mi 
się zdaje, o wysokość remuneracyj. Pod tym 
względem trudnoby mi kyło uwierzyć w po- 
krzywdzenie tych, którzy dotychczas naukę 
religii w takich szkołach dawali. 

Przy sposobności tej wspomniano też 
o stanie rzeczy w Wiedniu i okolicy; a pod 
tym względem pozwoliłbym sobie dla spro- 
stowania wywodów Jego Ekscelencji bar. 
Conrada nadmienić, że rzeczywiście w ła- 
dnym kraju, tylko w samym Wiedniu, nie 
płaci się remuneracyi za naukę religii Z 
funduszu religijnego i że, jak mi się zdaje, 
ostatnie wypadki takie, które zdarzały się W 
Górnej Austryi, usunięte zostały jeszcze Za 
czasów urzędowania Jego Ekscelencyi. W 
Wiedniu, co prawda, zachodzi w tym wzglę- 
dzie jeszcze wyjątek, a to co do trudu podej- 
mowanego ponad obowiązek dwunastu godzin 
tygodniowo ; ale, jak się rzekło, wyjątek ten 
zachodzi tylko jeszcze w Wiedniu, zresztą 
zaś w żadnym kraju już nie zachodzi. 

Druga wadliwość projektu niniejszego, 
wytknięta przez Jego Ekscelencyę pana bez- 
pośredniego proepinanta, polega na tem, że 
za udzielanie nauki religii w szkołach liczą- 
cych mniej niż cztery klasy, nie jest usta- 
nowiony obowiązek remuneracyi pod pewne- 
mi warunkami już projektem niniejszym. 
Jego Eksceleneya był łaskaw sam na to 
wskazać, że Rząd w pierwszym projekcie 
z r. 1884 pomieścił był postanowienie w tym 
duchu, które brzmiało: „Można przyzwalać 
remuneracye także za naukę religii w szko- 
łach o trzech lub mniej klasach, jeśli udzie- 
lanie jej dla wielkiej liczby lekeyj lub z przy- 
czyn miejscowych połączone jest z niezwy- 
kłym trudem.“ Ale komisya szkolna Izby 
poselskiej była innego zdania i w sprawo- 
zdania swem zwróciła się przeciw temu po- 
stanowieniu, 

Te były pobudki, które nakłoniły Rząd 
do pominięcia tego postanowienia, gdy w 
październiku r. 1885 wniósł drugi w tej 
sprawie projekt ustawy. Mimo to Rząd nie 
mógłby i dziś sprzeciwić się zasadniczo 
wnioskowi w tym duchu, gdyby go ktoś z 
łona wys. Izby stawił. Przyznaję, że posta- 
nowienie takie z pewnością dostatecznie by- 
łoby umotywowane słusznością, a nikt nie 
może goręcej od samej administrecyi oświe- 
cenia publicznego pragnąć, ażeby ci człon- 
kowie kleru naszego, którzy z wielkiem po- 
święceniem spełniają trudny obowiązek u- 
dzielania nauki religii w pnblieznych szko- 
łach ludowych, pobierali też pod pewnemi 
warunkami stosowne wynagrodzenie, Ale o- 
bowiązkiem moim w obec wys. Izby jest 
zwrócić uwagę na to, że gdyby postano- 
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$. 99 oznajmił komisarz rządowy szef 
sekcyi Baumgartner, iż węgierska komisya 
dla podatku od spirytusu przyłączyła się w 
głównej rzeczy do zmian uchwalonych przez 
podkomisyę austryacką, tylko zamiast 40 
litrów wstawiła 20 litrów 1 uskuteczniła 
kilka modyfikacyj. Dep. Meznik zgodził się 
na te zmiany i przedkłada je jako wła- 
sne wnioski. Pp. Popper i Auspitz przema- 
wiali przeciw redukcyi Z 40 litrów na 20 
lit., natomiast zgodzili się na inne zmiany. 
Ostatecznie przyjęto ustępy 1 i2 wedle re- 
dakcyi podkomisyi, ustęp 3 ze zmianą re- 
dukującą 40 litrów na 20 litr., ustęp 4 bez 
zmiany, ustęp 5 ze zmianą zaproponowaną 
przez p. Meznika, ustęp 6 ze zmianą wy- 
nikającą ze zmiany ustępu 3, ustępy 718 
bez zmiany. 

W sobotę odbyła komisya ostatnie 
posiedzenie. Na początku dr, Rutow- 
ski uczynił wniosek, aby każda gorzelnia 
opłacająca ryczałt, która była w ruchu od 
r. 1880 do 1888, o ile także będzie w ru- 
chu w kampanii 1838/89 otrzymała 800 zł. 
Przeciw temu wnioskowi oświadczyli się sta- 
nowczo pp. Kowalski, Plener i dr. Menger, 
natomiast dep. Struszkiewiez starał się 
przekonać, iż wniosek jest usprawiedliwiony. 
Dep. Habermann wniósł o przejście do po- 
rządku dziennego. 

Dep. Abrahamowicz podnosi, iż 
z początkiem był przeciw wnioskowi, i że 
byłoby mu przyjemniej, gdyby nie był po- 
stawionym ; trzeba jednak uwzględnić, iż 
jest wielu niezamożnych właścicieli gorzelni. 
Wniosek ten ma na celu udzielenie wspar- 
cia nietylko galicyjskim gorzelniom, ale i 
pauszałowanym gorzelniom wszystkich kra- 
jów koronnych. Dep. Spens robi uwagę, 
że także pomiędzy szlązkimi właścicielami 
pauszalowanych gorzelni jest wielu takich, 
którzy muszą walczyć twardo ze stosunka- 
mi i są niezamożnymi. Mimo to jednak, 
zdaniem mowcy, sprzeciwiałoby się socyal- 
nemu stanowisku wielkich właścicieli ziem- 
skich, przyjmować taką kwotę. 

P. Minister skarbu dr. Dunajewski 
oświadcza, że roztrząsał szczegółowo tę 
kwestyę. W grudniu r. 1887 posyłał do Ga- 
licyi inspektora celem zbadania, jakich po- 
trzeba zmian skutkiem nowego przedłożenia, 
Odnośne sprawozdanie otrzymał w lutym 
1888. Zwiedzono około 30 gorzelni i donie- 
siono, iż kwota, jaka w całości będzie po- 
trzebną dla jednej gorzelni na przeprowa- 
dzenie zmian w myśl nowej ustawy, wyniesie 
945 a najwyżej 1000 zł, Ale rząd nie może 
zapuszczać się w dochodzenie, czy ktoś po- 
trzebuje tej kwoty i czy jej rzeczywiście u- 
żyje, gdyż nie da się zaprzeczyć, że w nie- 
których gorzelniach kwota ta będzie mniej- 
szą. Dlatego też rząd pominął tę sprawę 
milezeniem; jeżeli jednak teraz wyjdzie 
wniosek z inicyatywy Izby dep. i zostanie 
przyjętym, to rząd będzie się z nim liczyć. 
Najważniejszym powodem, przemawiającym 
za małemi gorzelniami w tej sprawie, jest 
przewleczone wbrew zamiarom Rządu za- 
łatwienie tej ustawy i wynikła ztąd konie- 
czność wykonywania pospiesznych a więc 
ze znacznemi kosztami połączonych adapta- 
cyi. Rzecz się będzie miała inaczej, jeżeli 
początek prawomocności ustawy zostanie na- 
znaczony, nie jak uchwaliła podkomisya na 
wniosek dep. Czaykowskiego na 1 września 
1889, lecz 1 września 1888, dlatego też rząd 
mógłby zgodzić się na wniosek dep. Ru- 
towskiego tylko pod tym warunkiem, iż ter- 
min prawomocności ustawy zostanie uchwa- 
lony przez komisyę zgodnie z przedłożeniem 
rządowem. Dep. bar. Nadh er ny oświadcza, 
że swoje zapatrywania wyraził w podkomi- 
syi. Wniosek Rutowskiego został przez ko- 
misyę 22 głosami przeciw 7 głosom odrzu- 
cony. Dep. dr. Rutowski wnosi więc, aby 
gorzelniom rolniczym, które w ostatniej kam- 


według kadzi zacierowej, a które w kam- 
panii 1888/9 będą puszczone w;ruch, udzie- 
łono ze skarbu państwa celem ułatwienia 
przejścia do nowego systemu podatkowego 
i przedsiębrania potrzebnych inwestycyj — 
bezprocentowych zaliczek w wysokości od- 
powiedniej. 

Przewodniczący p. Jaworski oświadcza, 
iż wniosek ten może przyjść pod dyskusyę 
na samym końcu. 

Następnie przystąpiła komisya do obrad 
nad $. 100 (postanowienie końcowe) a ró- 
wnocześnia nad wnioskiem dep, Steinwen- 
dera, wedle którego podatek od wódki ma 
rozpocząć obowiązywać równocześnie z temi 
ustawami, które zarządzą redukcyę poda- 
tku konsumeyjnego od wina i mięsa w miej- 
secowościach otwartych, uchylenie podatku 
spożywczego w miejscach zamkniętych i za- 
prowadzą tańszą cenę soli bydłęcej. 

P. Minister dr. Dunajewski: Już 
przy innej sposobności zauważałem, jak pilną 
jest rzeczą podwyższenie dochodów państwo- 
wych, i z tego też powodu został przedło- 
żony projekt ustawy o podatku od spirytusu. 
Gdyby można było uczynić zadość życze» 
niom, zawartym w wniosku dep. Steinwen- 
dera i w innych podobnych wnioskach, by- 
łoby to mi nader przyjemnie ; nie nadszedł 
jeszcze czas ku temu. Ze względu na waż- 
ne interesa państwowe proszę o odrocze- 
nie wniosku dep. Steinwendera. 

Po dłuższej dyskusyi, wśród której 
proponowano różne termina dla prawomoc- 
ności ustawy, przyjęto paragraf 100, wedle 
którego ustawa ma rozpocząć obowiązywać 
od 1 września 1888. Wniosek dr. Mengera 
odrzucono, również rezolucyę dr. Rutowskie- 
go. Taki sam los spotkał także wniosek dr. 
Rutowskiego, aby dla ułatwienia przejściu 
do nowego systemu podatkowego udzielało 
Państwo właścicielom gorzelni rolniczych 
bezprocentowe zaliczki zwrotne w pewnych 
terminach. | 

W końcu przyjęto całą ustawę w trze- 
ciem czytaniu. 


Ankieta dla dostaw wojskowych. 


Jak wiadomo z krótkiej wzmianki, 
uezynionej w ostatnim numerze pisma na- 
szego, zebrała się dnia 24-go b. m. w gma- 
chu parlamentarnym w Wiedniu ankieta, 
złożona z przedstawicieli Ministerstwa woj 
ny, rolnietwa, obrony krajowej, intendentu- 
ry wojskowej i czterech członków z każdego 
dwóch głównych stronnictw Izby deputowa- 
nych, celem wzięcia pod rozwagę sprawy bez- 
pośredniego udziału producentów rolniczych 
w dostawach dla wojska. 

Pierwsze pytanie, na które ankieta 
miała dać odpowiedź, było: Czy artykuły, 
do zaopatrzenia wojska potrzebne, a mia- 
nowicie chleb, owies, siano, słoma, drzewo, 
a gdyby chleb nadal we własnym zarządzie 
był wypiekany, to także żyto, pszenica i 
różne gatunki mąki, mogą być dostarczane 
bezpośrednio przez producentów? Czy do- 
stawa przez producentów ma się rozciągać 
na wszystkie wyżej wymienione artykuły, 
czy tylko na niektóre z nich, a w takim 
razie na które? 

Na to pytanie odpowiedziała ankieta, 
że wypiekanie chleba ma pozostać i nadal 
we własnym zarządzie wojska, ale że wszy- 
stkie powyżej wymienione artykuły, mają 
być dostarczane przez samych producentów. 

Co się tyczy wniosku o dostawę wina, 
to wskazano na to, że artykuł ten ma zna- 
czenie raczej podczas wojny, niż w czasie 
pokoju. 

Reprezentant generalnej intendentury 
oświadczył się jak najprzychylniej wobec 
wyrażonych powyżej życzeń, domagał się 
jednak, aby ankieta wystąpiła ze ścisłemi 
wnioskami, przyczem zastrzegł sobie ze swej 
strony niezbędne rękojmie, 

W odpowiedzi na drugie pytanie wy- 
raziła ankieta zdanie, że słoma i siano mają 
być dostarczane w małych partyach zwykle 
eo pięć dni, wprost do oddziałów wojsk. 
Co do innych artykułów dostawy mają być 
uskuteczniane do magazynów przez spółki 
producentów i stowarzyszenia rolnicze, po- 
wiatami. Wypłata następowałaby zaraz przy 
dostawie. Cenę oznaczanoby według każdo- 
razowych cen targowych. W razie wojny 
zaleca się dostawa przez przedsiębiorców, 
wszakże nie wykluczając spółek produ- 
centów. 

Dalsze pytanie odnosiło się do zarzą- 
dzeń, jakie mają być poczynione ze strony 
rolników, aby mogli uczynić zadość wyma- 
ganiom zarządu wojennego „odnośnie do ja- 
kości mającego dostawiać się artykułu oraz 
sposobu dostawy, przedewszystkiem zaś czy 
mają być tworzone konsorcya rolnicze, lub 
związki, czy mają być zakładane domy skła- 
dowe i zakupowywane maszyny dla czy- 
szezenia zboża. Ankieta oświadczyła się za 
tem, iż na kwestye te przy zbożu z Mora- 
wy, Czech wschodniego Szląska, Dolnej 
Austryi i Galicyi należy odpowiedzieć w du- 
chu twierdzącym, albowiem kraje te są w 
pierwszym rzędzie zdolne uczynić zadość 


wienie takie przyjęto do projektu niniejsze- panii płaciły podatek w drodze ryczałtowania | wymaganiom. 
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Co się tyczy siana, to na kwestyę tę; |rok pracy w żmudnym swoim zawodzie, mia- We czwartek z powodu święta Bożego Ciała 


należy oświadczyć się twierdząco odnośnie 
do Górnej Austryi i krajów podalpejskich. 
Domy składowe i magazyny muszą być za- 
kładane w powiatach, miejscach garnizono- į 
wych i na dworcach kolejowych, przede- | 
wszystkiem zaś w miejscach, gdzie się krzy- | 
żują drogi żelazne i tutaj równocześnie po- | 
trzeba ustawiać młynki dla czyszczenia | 
zboża. 

Dostawy mają być uskutecznione przez 
stowarzyszenia i konsorcya przy interwen- | 
cyi Towarzystw i związków rolniczych i podj 
ich kontrolą. Na pytanie, w jaki sposób ma 
się odbywać publikacya rozpisywania ofert, 
odpowiedziała ankieta w tym duchu, iż po- 
winno to dziać się w drodze władz poli- 
tycznych ; dalej że ma to odbywać się z 
pomocą gazet, plakatami, ewentualnie przez 
wybębnianie. W razach nagłych musi na- 
stąpić rozpisanie ofert w drodze telegra- 
ficznej. Oferty mają być otwierane w obec- , 
ności oferentów. W końcu uchwalono wy- 
brać ściślejszy komitet, który ma zastępo- | 
wać pięć grup, mianowicie: 1) Galicyę ii 


| 


KRONIKA 


Lwów, 29 maja. 


— C. k. Namiestnietwo nadało o 
próżnione stypendyum z funduszu naukowego, 


| przeznaczone dla słuchaczów medycyny w kwo- 


cie 210 zł, w.a. Aleksandrowi Jastrzębskiemu, 
słuchaczowi IV roku na wydziale tekarskim 
c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
sierocie po zmarłym radvy e. k. wyższego Rą- 
du krajowego we Lwowie. 


— Ksiądz Henryk Jackowski, były 
prowincyał 00, Jezuitów, obecnie przełożony za- 
kładu wychowawczego w Chyrowie, bawiąc na 
kuracyi w Karlsbadzie, zapadł w ciężką cho- 


robę. Do Karlsbadu, na pierwszą wieść o cho- 
robie księdza Jackowskiego, wyjechał O. Sta- 


nisław Załęski z Krakowa, który przesłał do 
Czasu następującą, uspokajającą wiadomość: 
„Wczoraj (piątek) wieczorem wróciłem od cho- 
rego 0. Jackowskiego. Dziękując w imieniu jego 


Bukowinę; 2) Morawy i Szląsk; 3) Czechy; | i naszem, wszystkim, którzy o zdrowie jego są 


4) Dolną i Górną Austryę oraz baleburg; | 
5) kraje podalpejskie. Do komitetu ściślej- 
szego zostali wybrani z koła deputowanych: 
baron Brenner, Proskowetz, dr. Heilsberg, 
dr. Zothai ks. bchwarzenberg. Z po za kuda 
parlamentarnego pp.: Schellenberg i Bal- 
dermann. Komitet ten miał zebrać się w 
sobotę na naradę. 


Z Warszawy. 
(Zarządzenie przeciw Niemcom i w ogóle cudzo- 
ziemoom. — Instrukcye dla regentów. — Okólnik 


źródła, iż rząd rossyjski wziął się teraz engr- 
gicznie i szybko do wydalania Niemców. 
Między innemi wręczono świeżo wielu nie- 
mieckim dzierżawcom i administratorom w 
Królestwie Polskiem dekrety banicyjne, na 
mocy których mają oni w przeciągu sześciu 
tygodni miejsce zamieszkania swego opu- 
ścić. Wszystkie starania, czynione w celu 
odwrócenia tego nieszczęścia, jak n. p. przez 
przyjęcie rossyjskiego poddaństwa, nie od- 
noszą żadnego skutku, ponieważ rząd ros- 
syjski nie uwzględnia prośb o naturalizacyę 
Niemców. Pomieniony dziennik przewiduje 
skutkiem tego, straszną nędzę w owych ko- 
łach, a liczne rodziny, z których wiele już 
od 50 lat mają tam swe gospodarstwa, do- 
prowadzone zostaną do stanu Żebraczego. 

Z innej strony piszą z Warszawy: 

Wynikające z zeszłorocznego ukazu pra 
wa przeciwko cudzoziemcom coraz ostrzej 
bywają przestrzegane, coraz częściej zasto- 
sowywane w całej surowości. Słychać o co- 
raz liczniejszych zakazach sprawowania ja- 
kichśkolwiek znaczniejszych prywatnych u- 
rzędów przez zagranicznych poddanych. 
Wskutek rozporządzeń tych najwięcej cier- 
pią poddani austryaccy I niemieccy. Nie u- 
lega też kwestyi, że Świeża agitacya nie- 
miecka przeciw zbożu rossyjskiemu wywoła 
tutaj odpowiednie represye, że wydalenia 
poddanych niemieckich w niezadługim cza- 
sie większe przybiorą rozmiary. 

W uzupełnieniu depeszy z Petersburga 
o rozporządzeniu do rejentów w Królestwie 
Polskiem, czytamy w Petersb. Wied.: „Wo- 
bec znacznego rozwielmożnienia się kapita- 
łów niemieckich na hypotekach majątków 
w gub. płockiej i piotrkowskiej, przedsię- 
wzięte zostały środki, celem zapobieżenia 
przechodzeniu gruntów w ręce obceokrajow- 
ców, przyczem rejentom zalecono szczegó|- 
ną ostrożność przy zatwierdzaniu zobowią- 
zań tego rodzaju. Obecnie uznano za ko- 
nieczne w zupełności zabronić rejentom za- 
twierdzenia aktów podobnych*. 

Naczelnik gubernii piotrowskiej, w wy- 
konaniu przepisów przeciw izraelitom pod- 
danym zagranicznym, wydał następujący o- 
kólnik do naczelników powiatów i poliemaj- 
Btrów : 1) wszyscy izrnelici poddani zagra- 
niezni, nie mający prawa przebywać w gra- 
nieach państwa, mają się obowiązać na pi- 
śmie, iż w przeciągu jednego miesiąca od 
daty zobowiązania dobrowolnie powrócą za 
granicę; 2) „widy* rossyjskie od owych osób 
mają być odebrane, a na paszportach uczy- 
niona adnotacya co do terminu powrotu; 8) 
rozporządzenie niniejsze ma być zakomuni- 
kowane właścicielom fabryk i zakładów, w 
których poddani zagraniczni izraelici: zaj- 
mują posady, oraz właścieielom domów, w 
których oni mieszkają; 4) właściciele fabryk 
i właściciele domów, przetrzymujący u sie- 
bie osoby, które obowiązały się wydalić, po- 
de TEN | 
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odpowiedzialności. 


I 

w sprawie ludności izraeliekiej). 
Dobrze zazwyczaj poinformowana „Har- 
tung. Ztg.* dowiaduje się z wiarogodnego 


troskliwi, donoszę, że główne niebezpieczeństwo, 
wynikające z zapalenia błony brzusznej, minęło 
szczęśliwie, ale pozostał jeszcze eksudat ropiący, 
który sprawia, że ehoroba zawsze jeszcze pa- 
trwa czas dłuższy. Chory pozostaje pod opieką 
Sióstr krzyżowych (Kreuzschwestern), dwóch 
lekarzy i 0. Peters'a T. J., który, odbywając 
kuracyę karlsbadzką. stał się choremu prawdzi- 
wym stróżem aniołem. Po ludzku uczyniono 
wszystko, aby choremu zdrowie przywrócić, 
resztę zostawmy dobremu Bogu. W zastępstwie 
0. Jackowskiego zarządza konwiktem chyrow- 
skim wicerektor O. Horzak“. 


— Doroczne walne Zgromadzenie 
Towarzystwa Miłosierdzia pod godłem „Opatrz- 
ności* (Dom pracy) odbędzie się w dniu 29 
maja r. b. o godzinie 4tej po południu w ra- 
tuszu w sali radnych. 

Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie z czynności komitetu za 
rok 1887. 

2. Złożenie rachunków za rok 1887. 

3. Wybór komitetu na rok 1888. 

4. Wnioski poszczególnych członków To- 
warzystwa, 


(m) W Czyteini akademiekiej odby- 
ło się wczoraj w południe zapowiedziane uro- 
czyste pożegnanie p. Mieczysława Darowskiego, 
który — jak wiadomo — przenosi się na sta- 
ły pobyt do Krakowa. Pp. akademiey »groma- 
dzili się woale licznie, a akademik, p. Breiter, 
po pięknej przemowie wręczył czcigodnemu we- 
teranowi na polu prac obywatelskich, dyplom, 
mianujący go członkiem honorowym czytelni 
akademickiej. Bardzo serdecznie przemówił p. 
Darowski do młodzieży, dziękując jej z serca 
za owacyę, poczem zagrzewał ją do gorliwej 
pracy około dobra ogółu. Uroczystość zakoń- 
czono produkcyami wokalnemi, 


(m) Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa leczniczych kolonij wakacyjnych 
odbyło się wczoraj w południe. Zgromadzenie 
przyjęło do wiadomości bardzo obszerne spra- 
wozdanie z działalności komitetu i życia leczni- 
czej kolonii w Rymanowie w r. z, które to 
sprawozdanie, równie jak piękną odezwę pana 
Włodzimierza Gniewosza w sprawie tych kolo- 
nij podaliśmy już w poprzednich numerach, 
Przyjęto również do zatwierdzającej wiadomości 
przedłożone rachunki za r, z, i wybrano nowy 
komitet złożony z 25 osób. 


— Kolonie wakacyjne. Jak wiadomo, 
odbędzie się w sobotę, dnia Ż czerwca, w sali 
ratuszowej koncert, urządzony staraniem p. K. 
Mikulego, na dochód kolonij wakacyjnych chłop- 
ców i dziewcząt, Komitet zaprasza najusilniej 
wszystkich przyjaciół dzieci do wzięcia udziału 
w tym koncercie. Kolonie wakacyjne są pięknym 
objawem miłości dla młodego pokolenia. Ich 
celem jest, by dziatwa nasza mogła chociaż 
przez czas feryj żyć pełnem, należnem jej ży- 
ciem. Społeczeństwo w ogóle nie powinno 
szczędzić Środków materyalnych na poprawę 
zdrowia dziatwy; dajmy jej dużo powietrza, 
światła i zabaw, których jej potrzeba równie 
dobrze jak pokarmu, Co do koncertn sobotnie- 
go, to nietylko szlachetny cel, ale i sam pro- 
gram produkcyj, w którem wezmą udział zna- 
ne osobistości naszego miasta, będzie niemałą 
podnietą do poparcia zabiegów komitetu. Mię- 
dzy innymi spiewać będzie panna Hófflich, 
której miły i silny głos znany jest w szerokich 
kołach, jak również p. Steingraber, W części 
deklamacyjnej weźmie udział sympatyczna ar- 
tystka sceny lwowskiej, panna Stanisława 
Pysznik. Nadto grać będzie panna Frenklówna 
uczennica p. Mikulego, tudzież pp. Neuhauser, 
Sladek i Wolfsthal. Bilety są już dziś do na- 
bycia w księgarniach: Grubrynowicza i Schmid. 
ta, Seyfarta i Czaykowskiego, tudzież w cu- 
kierniach Bieniedzkiego et Hausera i Kostec- 
kiego. Bliższe szezegóły programu podamy 
wkrótce. 


— Rzadki obchód odbył się w sobotę 
wieczorem. Cały personal drukarni W. Łoziń- 
skiego, z dyrektorem zakładu na czele uczcił 
skromną neztą dwóch swoich kolegów - jubila- 
tów, o których przed kilku dniami donosiliśmy 
na tem miejscu, iż właśnie ukończyli 40-ty 


i 


nowicie pp. Jana Niedopada i Franciszka Sar- 
nickiego. Wśród uczty, dyrektor zakładu, p. 
Wł. Weber, złożył obu jubilatom imieniem nie- 
obecnego pryncypała gratulacye, oraz kosztowne 
upominki, 


przedstawienia nie będzie. 


= Krwawe zajście. Michał Kordasi” 
wicz, stróż domu pod l. 21 przy ulicy Wało 
wej, posprzeczawszy się wczoraj z narzeczoDł 
swoją, Anną Słupską, wydalił się z mieszkanie 


(m) Wiee rękodzielników odbył sięj a wróciwszy za kwadrans w nietrzeźwym gta” 


wczoraj w Bali ratuszowej pod przewodnictwem | nie, i wznowiwszy dalszy spór, wydobył % 
p. M. Walichiewicza. Z prowincyi przybyło naj szeni rewolwer i strzelił do Słupskiej, 


wiec około 70 delegatów, a nadto było na 
wiecu reprezentowanych kilkanaście stowarzy- 
szeń przemysłowych; ogółem wzięło udział 800 sa- 
moistnych rękodzielników. Zebranych powitał 
w imieniu stolicy kraju, prezydent p. Mochna- 
cki, wyrażając nadzieję, że rękodzielnicy nasi, 
w razie uwzględnienia życzeń, zawartych w me- 
moryałach do Rządu, okażą się godnymi zau- 
fania i powierzonych im robót dostarczać będą 
punktualnie. Na rannem posiedzeniu toczyły się 
ożywione rozprawy nad wielokrotnie już pona- 
wianą sprawą dostaw dla armii i obrony kra- 
jowej. Życzenia naszych rękodzielników w tym 
kierunku, są powszechnie znane, zaznaczono je 
bowiem w rozlicznych memoryałach i petycyach 
wnoszonych do wspólnych Delegacyj, do Rady 
państwa, Ministerstwa wojny i obrony krajowej. 
Wezorajszy wiec uchwalił znowu jednogłośnie 
wnieść ponowny memoryał do Delegacyj o zmia- 
nę dotychczasowego systemu wszelkich dostaw 
dla armii i obrony krajowej w ten sposób, iżb 
rozdawnictwo robót obejmowało wszystkie krajo 
koronne w stosunku do ilości wojsk w nich 
konsystujących ; dalej, ażeby komisya odbiorcza i 
magazyny konfekcyine były ustanowione w kra- 
ja i aby do ankiety, mającej obradować nad 
projektem zmiany dotychczasowego systemu zo- 
stali powołani także drobni przemysłowcy. Druga 
sprawa, tycząca się dostaw dla wszystkich pań- 
stwowych instytucyj w kraju, przez krajowe sto- 
warzyszenia rękodzielnicze, wywołała również 
bardzo ożywioną dyskusyę. W tej mierze uchwa- 
lit wiec jednogłośnie wnieść memoryały do Ra- 
dy państwa, tudzież do Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych i handlu z prośbą, ażeby wszystkie 
instytucye państwowe w naszym kraju, wszyst- 
kie potrzebne im artykuły rękodzielnicze, tylko 
fachowym rękodzielnikom w przedsiębiorstwo 
oddawały; ażeby domy karne zajmowały ręko- 
dziełem tylko tych, którzy jako więźniowie rę- 
kodzielnicy karę odsiadują, a nie robiły z nich 
instruktorów dla innych więźniów, wzywanych 
potem do robót rękodzielniczych; ażeby prze- 
strzegano rozporządzenia Ministerstwa sprawie- 
dliwości z lat 1885 i 1886, zakazującego przyj- 
mowania robót rękodzielniczych w domach karnych 
od osób prywatnych. Po uchwaleniu powyższych 
memoryałów wybrał wiee komisyę, złożoną z 60 
rękodzielników, tak miejscowych, jako też zamiej- 
seowych, która to komisya ma się zająć zawiąza- 
niem konsorcyum i spółek dla dostaw dla armii i 
obrony krajowej. Komisya ta miała się dzisiaj z 
rana ukonstytuować. W końcu poruczono na wczo- 
rajszym wiecu sprawę rzekomo mylnego interpre- 
towania ustawy przemysłowej zr 1883. Wnioski 
w tej sprawie czynione, ma rozpatrzeć i zała- 
twić lwowska izba rękodzielnicza, 


— Wycieczka Koła literackiego za- 
powiada się świetnie. Dotychezas, prócz członków 
„Koła* wraz z rodzinami, zgłosiło się bardzo 
wiele osób, pragnących brać udział w zabawie, 
która tak pod względem oryginalności programu 
jaki doborowego, Ściśle zamkniętego towarzystwa 
budzi bardzo wiele interesu, Podczas wycieczki 
przygrywać będzie kapela Harmonii. Na żądanie 
artystów dramatycznych postanowiono odbyć wy- 
cieczkę w dniu, w którym nie ma przedstawienia 
(poniedziałek, 4 czerwca). Nie należy więc wąt 
pić, że dramat nasz pojawi się w komplecie. Nie 
mogąc na razie zdradzać tajemnicy programu, 
dodajemy, iż oprócz zwykłych rozrywek wycie- 
czkowych zawiera on wiele niespodzianek, które 
dla uczestników zabawy stanowić będą miłe 
wspomnienie chwil, przepędzonych w Zimnej Wo- 
dzie, Lista uczestników wycieczki zostanie nie- 
bawem zamknięta. 


— Komitet festynn akademiekiege, 
mającego się odbyć d. 3 czerwca na górze Zam- 
kowej, postanowił urządzić w czasie festynu 
„Biuro poste restante“, które będzie wydawało 
zgłaszającym się osobom dowcipne wierszem lub 
prozą pisane i do nich zaadresowane korespon- 
dencye. Listy należy nadsyłać do 81 maja br. 
pod adresem: Prezes Bratniej pemocy, uL Zi- 
morowicza l. 5. Po przejrzeniu korespondeneyj 
przez osobną komisyę, wybraną z łona komite- 
tu, która wyłączy z pomiędzy nich niestosewne 
wszystkie listy zostaną jedną ręką przepisane, a 
oryginały zniszczone, lub na żądanie zwrócone 
autorowi. Komitet ma nadzieję, że ta niewinna 
a dowcipna zabawa towarzyska znajdzie wielu 
amatorów. Listy mogą być adresowana całem 
nazwiskiem , lub literami tylko naznaczone z 
podpisem lub bez tegoż. 


— Repertoar teatralny. Dzisiaj w po- 
niedziałek przedstawienie składane i przedo- 
statni występ p. Floryańskiego. 1) Scena III 
aktu opery „Straszny dwór", Moniuszki. 2) 
„Kwiat z Tlemcenu", z panną Zimajer. 8) Sce- 
na IV aktu opery „Zydówka* Halevy'ego. 4) 
„Rocznica ślubu“, komedya Lancziego. 5) Sce- 
na III aktu opery „Łucya z Lammermooru* 
Donizettiego. — We wtorek ostatni występ 
gościnny p. Floryańskiego w „Halce*, operze 
Moniuszki. — We środę ostatnie przedstawienie 
operetki przed wyjazdem do Krakowa. Daną 
będzie operetka Millera „Błazen królewski“, — 
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kie” 
którą 
zranił w lewą rękę niżej ramienia, Ranną 0%” 
dano do szpitala, napastnika zaś do sądu. 


Zapiski policyjne. Złożono W T 
licyi trzy kluczyki kasy ogniotrwałej wiedeńsk"J 
fabryki Wiese'go nr. 1854, na kolorowej 
giemce związane, znalezione dnia 21 b. m. . 
wagonie II klasy pociągu kolei Państwow® 
nr. 111 na przestrzeni Stryj- Husiatyn, które 
właściciel może odebrać, — Znaleziono * 
20 b. m. na Wysokim Zamku mały złoty Bl” 
czyk od zegarka, a wezoraj 11 kluczów n8 
rzemyku. 


— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. à 
Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 28 b. m., według spostrz® 
żeń stacyi Szkoły politechnieznej : Wiatr o zmie?” 
nym kierunku z południowej (S) strony, me 
dnia temperatura się znacznie podnosi, nie 
prawie czyste, wilgoć powietrza mierna. 
dziewać się należy dni pogodnych do KO 
miesiąca. : 

Srednia temperatura przedostatniej dob) 
była +10'2°C., ostatniej -}13'1°C., najnits? 
temperatura była w nocy z soboty na niedzie” 
lẹ i wynosiła +-5*0, najwyższa była wozo% 
+16:6°0. ` 4 

Opad deszczu z soboty i z niedzieli 7% 
no wynosił 2? mm, 

Stan barometru był dziś o godzinie 97% 
no zredukowany na poziom morza 762 mm. 


— Dla dotkniętych powodzią 
krajn złożono następujące dalsze datki: 
w starostwie Śniatyńskim: 
Kniaże 8 zł. 69 ct., Budyłów 2 zł. 


- 


job 


: gmin» 
15 ctn 


Nowosieliea 4 zł. 8 ct., 5 
Stecowa 8 sł. 85 ct., Podwysoka 3 sł. 30 0% 
Hańkowce 3 zł. 50 et. Albinówka 1 zł. 4045 
Trójca 10 zł., r. k. parafianie w Sniatynie 
zł, 80 ct., gr. kat. parafianie w Zawalu 2 = 
80 et, w Karłowie 4 zł. 8%, ct, w Hańkow 
cach 1 zł, 12 ct., ks, Dulik 2 zł. z. 

w starostwie samborskiem: dr. L. Doa 
ski 10 zł., br. Bruekman 5 zł.. Knpozy i 
1 zł 50 ct., gmina Torczynowice 3 zł. o 
Bilińska 4 zł, Hordynia szlachecka 1 2ł. 4 
ct, Torhanowice 1 zł. 50 ct., Dąbrówka 2 zł, 
Czukiew 8 zł. Bylice 3 zł., Horodyszcze 4 gł. 
28 ot. Kornalowice 2 zł. Kornice 1 zł. 78 Gl» 
Rakowa 2 zł. 30 et., Sprynia 1 zł. 30 UD 
Humieniec 3 zł., Hordynia rust. 1 zł. 70 aj 
Mistkowice 1 zł. 20 ct Bereźnica rust. 3 e 
90 ct., Siekierczyce 1 zł. 79 et., Piniany * 54 
20 ct., Biskowice 12 zł. 9 ct., ks. Ozupkow 
5 zł, 50 ct., ks, Brittan 50 ct., r. k. par > 
nie w Strzałkowicach 8 zł. 9'/, ct., gr. ba Pi 
rafianie w Łące 9 zł., w Barańczycach # je 
58 ct, w Wojutyczach 5 zł. 20 ct, w Woa 
szczy 6 zł. 60 ct, w Sielcu 4 zł, W oa 
plach 3 zł. 


(C. d, 2) 
— Z Kołomyi dechodzą nas bliżej 
szczegóły o pożarze, który w d. 21 b. m. Le 
godziny 11 przed południem, na przedmieść?” 
nadwórniańskiem, głównie zaś w kolonii ! 
mieckiej Sławeu, zniszczył 18 domów miest g 
nych z urządzeniami i 27 budynków gospo”, 
skich z zapasami zboża, słomy i siana, W 
dzając szkodę ua 28.900 zł. Pożar wybuch. 
niewiadomej przyczyny w stajni Piotra Heueh i 
i podniecany silnym wichrem szerzył się 7 ia 
nadzwyczajną gwałtownością, że bez natych” aj” 
stowego i energicznego ratunku ze strony jk 
scowej straży ogniowej, oraz interesowāni 4, 
przedmieszczan, byłby niewątpliwie ogarną” Jone 
mieście i zrządził niezliezone szkody. * = j- 
domy mieszkalne, budynki gospodarskie Í “i o- 
dujące się w nich ruchomości i zapasy © „jęo 
darcze nie były albo wcale asekurowan irsiy 
też były ubezpieczone bardzo nisko, tak, ż8 gonić 
materyalne pogorzelców, pozostających ©, 
bez dachu i chleba, są bardzo dotkliwe: 
niesienia pomoey pegorzelcom, zawia74 
Kołomyi komitet, któremu miejscowa k18A 
dności wyasygnowała kwotę 300 zł. 


— Projekta na pomnik dla A- 
kiewieza. Czas donosi: Projekta te, 7 
dn braku miejsea usunięte być musiały 
Langerówki. Aby je ocalić od zniszczenia 
remu uległy pochodzące z poprzednieB” fis- 
kursu), dyrekcya Biblioteki Jagielloński ych. 
rowała im schronienie w salach biblioteć aktom 
Przewieziono więc 12 niesdebranych Pa qe” 
które razem z dwoma darowanemi two Zatem 
dną kollekcyę 14 prac konkursowych obrane- 
do kompletu brakuje siedmiu, które 0d 
mi zostały przez artystów. 

— Cesarz brazylijski ma A 
Do łoża chorego monarchy przybyły di 
stry, księżna Joinville i hrabina Akwió" | 

— Rezstrzygnięcie konkursi 


wellistycznego „Klosów“. : 
mie 150 rubli, przeznaczoną za utwór : 
dnie dobry, sąd konkursowy na ostatni 
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przymioty, jakich się po nowelli wy- 
"0 otwarciu koperty okazało się, że au- 
loya (90 utworu jest pani Walerya Marree- 

0 za tem trzy nowelle sąd postanowił 
sęp AŚ odznaczeniem zaszczytuem w ną- 
tma Olei eo do stopnia wartości: „Nad mo- 
dy > »Jeden rok z życia lekarza“, „Bez nagro- 
lanii poo sza z nich jest utworem panny Me- 
wyi TCZeWskiej z Kalisza, trzecia Ireny Mro- 
lej z „J Z Lwowa; przy drugiej zaś, nadesła- 
zi desgy, koperty z nazwiskiem autora nie 


U ną pewne zalety, bądź w pomyśle, bądź w 
ldo jej kategoryi zaliczono następne: „Nie- 
ane“, „Stary romantyk", „Kto zwycięzcą ?*, 
sara tonie“, „Szezyty i przepaście“, „Amor“, 
tey e olteków", Nowella nagrodzona, orazi te 
dą „Jm przyznano odznaczenie zaszczytne, bę- 
Wap Jdrukowane w Kłosach. Druk „Sielanki 
boj kie" rozpocznie się w przyszłym 


Bo my. Nienstająca wystawa zjednoczone- 
dlaou Warzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
od w. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od gą dziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
boy Oby kosztuje w niedzielę 15 et., w dni 
Rednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny. 


o TEPES T O 
Notatki lileracko-artystycznd. 


(».) Opera. Z niemałem zaciekawieniem 
yliśmy „do teatru, aby usłyszeć p. Flo- 
Więj ego na scenie. Koncert bowiem, jakkol- 
nig „dał nam wyobrażenie o intelektualnej stro- 
sty, Plewa artysty, to jednak wskutek nieaku- 
ni ŚnoŚci sali kasynowej, która, jak wiadomo, 
tap Slada estrady lecz tylko małą'scenkę, pozo- 
Blogu. uas w pewnej wątpliwości co do samego 


piegz 


Yoka Zanim wypowiemy uwagi o stronie czysto 
żenia nej, pragniemy zdać sprawę z ogólnego wra- 
Wyp Jakie p. Floryański sprawił swemi dwoma 
Ot Pami w partyi Don Josćgo w „Carmenie*, 

> Wrażenie to było bardzo korzystne. Gra 
ktin Życia a nawet siły, daleka od przesady, 
mę; tak grzeszył ostatni Don José, jakiego na 
birdy, lwowskiej słyszeliśmy ; powierzchowność 
le (0 efektowna, wreszcie dużo werwy seenicz- 


Dig Spiewie, tworzą z p. Floryańskiego przy 
tig (7 jego głosie spiewaka, którego widzi 
słucha na scenie z prawdziwą przyjem- 


kością, 


tiag Owa skłonność wypadania z tonacyi, jaką 
ię „Przed laty, dziś, dzięki pracy, zaginęła pra- 
Boją e7 śladu, a jeżeli się kiedy (bardzo rzadko) 
Wi, to chyba epizodycznie, nie psując całości. 
ięzyj 207a, o ile ją oczywiście przy czeskim 
Ak a rozeznać zdołamy, jest staranną i silnie 
t “towang, Całe wreszcie pojęcie całości i opra- 
Mpole szczegółów wskazuje wymownie, że p. 
4 ański, znalazłszy dobrych instruktorów, 
dyni z inteligencyą i pilnością, Radzibyśmy 
tez > aby artysta ze wszech miar tak sympa- 
gz ay, na drodze swej pięknej karyery sceni- 
„| Znalazł jeszcze mistrza, któryby mu po- 
tnt Jego cenny materyał głosowy, dziś już 
ketare obrobiony, na najwyższym punkcie wy- 
Pran łeenia postawić. Jesteśmy pewni, że przy 
ku% górne tony zyskałyby na piękności dźwię- 
A tóry w forte brzmi jeszcze często jak 
tz; zczony. Zdaniem naszem, należy to konie- 
© usunąć. Atakowanie tonów średnich nie 
a Stawia nie do życzenia i jedna rzecz tylko 
nią Pokaja nas cokolwiek, a tą jest lekkie drze- 
O, głosu, jakie się od czasu do czasu pojawia, 
Przypadkiem siła jego nie bywa czasem 
uży Partyach bohaterskich, np. „Otella*, nad- 
ih waną?.. W „Carmenie* dostrzegliśmy, iż p. 
Ni tyański po największej części umie się ustrzedz 
otrzebnego forsowania. 
Wisk Z pomiędzy ustępów, jakiemi artysta naj- 
i Bże w partyi Joségo wywołuje wrażenie, wy- 
nu, musimy kantylenę z duetu, spiewaną z 
Bin 0 i scenę z ostatniego aktu odegraną 
dy ©. Partyę tę zresztą niepodobna liczyć 
ky, "iwdzięczniejszych, dużo w niej frazesów 
top, b» jurywanych, głos nie zawsze 'ma Bpo- 
0% zozwinięcia się, dlatego oczekujemy z 
Y Wdziwą ciekawością „Halki“ z p. Florynńskim 
Pariyi Jontka. 
boy. Obok gościa występowała w partyi tytu- 
ti % sympatyczna debiutant a p. Mira Helle- 
Me na, przyszła nasza (wszak tak ?) primadonna 
osoprano. 
za Niezbyt szczęśliwym był pomysł powie- 
la p. Fedyczkowskiemu partyi Toreadora. 
dy, dzeniem tem nie chcemy bynajmniej zagra- 
dy, Panu Fedyczkowskiemu drogi do postępów; 
się zem mając niezły materyał powinien starać 
Do kształcić go, w czem dyrekcya może być 
Wa ceną, dając mu mniejsze partyjki do spie- 
b», Jednakże zaspiewanie partyi Escamilla 
Part krokiem zbyt ryzykownym, tem więcej, iż 
i 3 ta nietylko przechodzi siły artysty, ale 
ogu jego nie jest odpowiednią, bo potrzebuje 
Miokięh tonów... 5 dka 3 
Całość opery szła rozmaicie, w czem nie 
tzo 9 poszkodziła niedyspozycya p. Kasprowi- 
ej. Owe wszystkie wysokie nuty w jakie 


ĝ 


jej partya obfituje, co chwila milkły, co w :gnęliśmy korzystać z niej, ile siły i środki 


kwintecie lub tercecie znacznie się czuć dawało, 
zwłaszcza w sobotę. Niedzielne przedstawienie 
było pod wieloma względami śzczęśliwszem. 


Publiczne posiedzenie Akademii 
Umiejętności. 


W sobotę w południe odbyło się pu- 
bliczne posiedzenie Akademii. ,W wielkiej 
sali posiedzenień, na estradzie, zajęli miej- 
sca: zastępca protektora JE. Alfred hr. Po- 
tocki, prezes dr. Majer, sekretarz generalny 
hr. Tarnowski i tegoroczny prelegent prof. 
Tadeusz Wojciechowski. Po obu stronach 
estrady zasiedli na krzesłach akademiekich 
członkowie akademii. W pierwszym rzędzie 
krzeseł, przeznaczonych dla publiczności, wi- 
dziano ks. Biskupa krakowskiego, prezesów 
sądu obu instancyj, prezydenta miasta, de- 
legata e. k. Namiestnictwa, rektora Uniwer- 
sytetu oraz dyrektora policyi. Salę zapełni- 
ła doborowa publiczność. 

JE. Alfred hr. Potocki zagaił posiedze- 
nie następującą przemową: 

„W imieniu Najdostojniejszego Pro- 
tektora Akademii, Jego Cesarskiej Wysoko- 
ści Areyksięcia Karola Ludwika, mam za- 
szczyt powitać Was Panowie. 

Rok jeden w życiu i działalności takiej 
instytucyi, jak Akademia nasza, nie może 
wprawdzie stanowić zamkniętego w sobie 
okresu, bo na plon, którym dziś się cieszy- 
my, składała się praca lat całych, a siew 
dzisiejszy znowu w przyszłości dopiero doj- 
rzeje — ale zawsze to ogniwo w organicznej 
pracy około dostojnych zadań nauki, zawsze 
to meta, z której miło jest spojrzeć na drogę 
przebytą i na nowy horyzont, który się z niej 
otwiera. 

„Ta droga, przebyta przez Akademię 
naszą, już sięodsunęła w dal znaczną, a prze- 
strzeń jej daje miarę dokonanej pracy i o- 
siągniętego postępu; ten horyzont nowy 
coraz szerszy przed Waszem okiem i przed 
Waszą zacną ambicyą, obejmujący coraz dal- 
sze i coraz wyższe widoki, daje miarę Wa- 
szych dążeń i celów. 

„Dziś, po piętnastu latach swego bytu, 
Akademia nasza mówić już może o przej 
szłości, spoglądnąć w nią może tem śmielet 
i z tem sprawiedliwszą dumą, że rezuliae 
pracy i stopień rozwoju nadaje temu ni- 
długiemu na pozór okresowi, treść bogatą i 
niemal całą pełnię epoki w umysłowych dzie- 
jach naszego kraju, którego wdzięczność dla 
wielkodusznego Twórcy Akademii łączy się 
z czcią i uznaniem dla instytucji, pracują- 
cej tak znakomicie i skutecznie nad tem, 
aby wspaniałomyślne intencye Najdobro- 
tliwszego z Monarchów spełniły się w obfitej 
mierze.“ 

Na przemowę tę odpowiedział prezes 
Majer nastepującemi słowy : 

„Jeżeli w krajuji za krajem wytworzo- 
na o Akademii opinia nie może być dła nas 
obojętna, to tem większe znaczenie przy- 
wiązywać musimy do zdania tych, którym 
troskliwość o jej dobro wspaniałomyślnego 
Założyciela powierzyła nad nią bezpośred- 
nią opiekę. Wielce zatem cennemi są dla 
nas wyrazy, któremi, Ekscelencyo, dając 
życzliwe Świadectwo przeszłości, budzisz 0- 
tuchę niemniej pomyślnej przyszłości. 

„Minęło lat 15, gdy Najdostojniejszy 
Protektor Akademii, Jego Ces. Wys. Arcy- 
książę Karol Ludwik, zainaugurował otwar- 
cie czynności, z których rokrocznie składa- 
my sprawę publicznie. Dopełniamy tego w 
poczuciu obowiązku wobec wspaniałomyśl- 
nego Założyciela; wobec tych, którzy z ra- 
mienia Jego rozciągają nad nami opiekę; 
wobec kraju i wszystkich z volenników nauk, 
ale też niemniej wobec potrzeby corocznego 
obrachunku z własnem swem sumieniem. 

„Zarys wszelako jednorocznych czyn- 
ności, za drobna to cząstka, Żeby o całości 
ich toku mogła dać dostateczne pojęcie. Jest 
to, jak trafnie zaznaczyłeś kscellencyo, ob- 
raz jednego tylko ogniwa w nieprzerwanym 
łańcuchu pracy; ogniwa, łączącego jej prze- 
szłość z przyszłością. Każde zatem z tych 
ogniw, jako pośrednie między tem, co mi- 
nęło, a tem, co nastąpi, jest właśnie porą 
działania, nowem stanowiskiem pracy, te- 
raźniejszością, dającą świadectwo postępowi 
w przeszłości, a mającą użyznić rolę dla 
przyszłości, 

„Gdy na słuszne pytanie; jak te po- 
jedyncze ogniwa wiązały się z sobą? — 
jaka utworzyły całość w ciągu 15 letniego 
istnienia Akademii? — doroczne sprawo- 
zdanie nie może dać dostatecznej odpowie- 
dzi — zamierzyła więc Akademia przedsta- 
wić w jednym obrazie swoje dotychczasowe 
starania i skutki, jakie z nich wynikły. O- 
sobna publikacya, temu poświęcona, dozwoli 
szerokim gronom w kraju i za krajem wej- 
rzyć w nie bliżej i ocenić bezstronnie. My 
tymczasem, nie uprzedzając wyroku, to je- 
dynie śmiało twierdzić możemy, że pomni, 
iż teraźniejszość jest porą działania, pra- 


wersytetu lwowskiego; i dra, Bolesława Ula- 
nowskiego, docenta Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. 

Wydział III. proponuje na członków 
czynuych : dra. Feliksa Kreutza, profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego ; i dra. Edwar- 
da Strassburgera, profesora Uniwersytetu w 
Jenie; na korespondenta: dr. Karola Olszew- 
skiego, profesora Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. s 

Sprawozdanie o konkursach i nagro- 
dach podamy w następnym numerze. Tu za- 
znaczamy tylko, że nagrodę z fundacyi śp. 
Barczewskiego za najlepsze dzieło z zakre- 
su historyi polskiej, przyznano dr. Adolfo- 
wi Pawińskiemu, profesorowi Uniwersytetu 
warszawskiego, za „Rządy sejmikowe w Pol- 
sce“; nagrodę za najlepsze dzieło z zakre- 
su malarstwa, p. Jackowi Malczewskiemu za 
„Etap sybirski", 


do tego starczyły; że było naszą zasadą ui- 
czego nie odkładać na jutro, eo dziś doko- 
nanem być mogło. Smutna konieczność nie- 
raz wprawdzie od tej zasady odstąpić nas 
zmuszała; nie było to jednak skutkiem bra- 
ku naukowego zasobu, lecz braku środków 
do zrobienia z niego użytku. Było to rów- 
nie dla nas bolesne, jak dla rzeczy szko- 
dliwe. Któż bowiem z ręką na sercu zare- 
czyć może za jutro? | Jest ono w ręku O- 
patrzności, ale narzędziem Opatrzności jest 
praca człowieka, która do tego lepszego ju- 
tra drogę torować powinna, 

„Mamy nadzieję , żejeśli jeszcze i nadal 
zajdzie konieczność odkładania pracy, to 
niewątpliwie należeć to będzie do rzadszych 
przypadków. Z wyrazem bowiem głębokiej 
wdzięczności oświadczyć mi przychodzi, że 
dzięki Wysokiej Reprezentacyi kraju zasi- 
łek, udzielany z funduszów krajowych, w 
moc jej uchwały, z wszelką gotowością je- 
dnomyślnie powziętej, stosunkowo znacznie 
został podwyższony. 

„Tak przysporzona pomoce już sama 
przez się dodawać musi pochopu skrzętne- 
mu korzystaniu z czasu; wszakże nie brak- 
nie też innych do tego pobudek, a między 
niemi przeważnego znaczenia względu na 
obecne stosunki w postronnych dzielnicach. 
Był czas, gdy w tychto dzielnicach istniejące 
poważne zakłady przodowały innym w pra- 
cach na polu nauki. Dziś, gdyby na urągo- 
wisko owej sławionej naszego wieku eywi 
lizacyi, zakłady te pod uciskiem brutalnej 
przemocy, pozbawione oddechu, zamilknąć 
musiały. Zamilkły! — lecz właśnie to ich 
milezenie jest dla nas wymowne, bo jeśli 
nie fizycznym, to tkliwszym od niego tele- 
fonem sumienia wzywa nas do zdwojenia 
pracy, bo do działania za siebie i za tych, 
którym do tego odjęto sposobność, 

„Skoro troska naszego miłościwego 
Monarchy powołała do życia Instytucyę, ma- 
jacą być ogniskiem 1 kierownikiem duchowej 
pracy narodu, kto zatem wobec tego byłby 
głuchy na ów głos sumienia, byłby to mo- 
ralny kaleka, godzien raczej litości niż po- 
zazdroszczenia, My, Bogu dzięki, głos ten 
rozumiemy; dodaje on nam nie pomału hartu 
i wytrwałości w usiłowaniach podnoszenia 
w kraju zjednoczonemi siłami poziomu nauki 
do owej wyżyny, do której wzniesiona poezya 
i sztuki słuszne obchodzą tryumfy, Zapewne, 
mniej to ponętne zadanie, bo praca na tem 
polu, zmuszona ‘wyrzec się polotu fan- 
tazyi, ograniczona do suchego rozumowego 
badania, opieranego na faktach zdobywanych 
znowu nie chwilowem natchnieniem, leez 
mozżolnemi poszukiwaniami, obserwacyami i 
doświadczeniami — nie rokuje ani nagłego 
postępu, ani skutków tak do wyobraźni i 
serea mówiących, tak w oczy bijących, jak 
poezya i utwory sztuki. A przecież Owoce 
tej pracy nadają narodowi dopiero ostatecznie 
znamię rzeczywistego czynnika cywilizacyj- 
nego. 

„Do tego zmierzają prace Akademii, 
Jeżeli wierny ich obraz, którym rychło ze 
społeczeństwem podzielić się pragniemy, zdoła 
zjednać uznanie, nie powiem osiągnięcia ce- 
lu, ale zbliżania się do niego — będzie to 
dla nas nagrodą jedyną, ale i największą, 
bo schodząc z widowni, będziemy mogli u- 
nieść przekonanie, że w zawodzie naszym 
wiernie służyliśmy krajowi“. 

Po przemowie prezesa zdał sekretarz 
generalny hr. Tarnowski sprawę z ruchu 
naukowego i administracyjnego w roku ubie- 

łym, 
Następnie prof. Tadeusz Wojciechowski 
odczytał rzecz p. t.: „O powtórnej elekcyi 
Stanisława Leszczyńskiego w r. 1733“. Ory- 
ginalnością stanowiska, jakie wobec tego 
faktu zajął, bystrością poglądów politycznych 
na stan Europy i Rzeczypospolitej, oraz for- 
mą treściwą a świetną odrazu prelegent 
porwał uwagę słuchaczów. Wbrew przewa- 
żającym dotąd sądom historycznym, obar- 
czającym mnogiemi zarzutami królów Sasów, 
a ogólnych sympatyj dla Leszezyńskiego i 
jego popleczników, dr. Wojciechowski stanął 
po stronie kandydatury Augusta III, jako 
bardziej politycznej. Był to jeden z najzna- 
komitszych odczytów, jakie kiedykolwiek w 
sali Akademii wypowiedziane zostały. 
W końcu sekretarz Akademii : 
| 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan zwiedził przedwczoraj po- 
nownie jubileuszową wystawę przemysłową, 
gdzie zabawił blisko trzy godziny. 

Najj. Pani zwiedziła d. 25 b. m. 
jubileuszową wystawę sztuk pięknych i wy- 
stawę cesarzowej Maryi Teresy. 

Najdost. Arcyksiążę Karol Lu- 
dwik wraz ze swą Małżonką, Najd. Arey- 
księżną Maryą Teresą, powrócił w piątek z 
Tryestu do Wiednia. 

Najd. Arcyksiążęta Wilhelmi Euge- 
niusz wyjadą dn. 1 czerwca na trzydnio- 
wy pobyt do Opawy. 


C. k. ambasador w Petersburgu, hr. 
Wolkenstein, przybył d. 25 b. m. do 
Wiednia i tegoż dnia złożył wizytę p. Mi- 
nistrowi hr. Kalnoky'emu, 


W obec doniesienia Budap. Corr., iż 
w łonie wspólnego Rządu ponownie zasta- 
nawiają się nad ewentualnością zwołania 
najbliższej zwyczajnej sesyi delegacyj- 
nej dopiero w późnej jesieni, zapewnia Po- 
lit. Córr., iż wiadomość ta zupełnie jest bez- 
podstawną — zgodnie z naszemi telegraficz- 
nemi doniesieniami. Owszem obstają przy- 
tem, aby zwołanie Delegacyj nastąpiło z 
początkiem przyszłego miesiąca, a jakkolwiek 
ze względu na przebieg rozpraw parlamen- 
tarnych nie mógł być dotąd oznaczony dzień 
zwołania, to jednak nie ma powodu wątpić, 
iż Delegacye zbiorą się jeszcze przed upły- 
wem pierwszego tygodnia w miesiącu czerw- 
eu. Zgodnie z informacyami Polit. Corr, do- 
wiaduje się także Neue Freue Presse, iż 
Delegacye w każdym razie zbiorą się 
między 7 a 10 czerwca, a o odroczeniu se- 
syi aż do jesieni wcale nawet mowy być 
nie może. Najw. pisma odręczne o zwoła- 
niu Delegacyj ogłoszone zostaną już w naj- 
bliższych dniach. 


Prace Izby deputowanych są już 
na ukończeniu. Wprawdzie załatwienie u- 
stawy spirytusowej wymagać będzie 
kilku posiedzeń, inne jednakże mniejsze 
przedłożenia nie spowodują prawdopodobnie 
obszerniejszej dyskusyi. Dzienniki czeskie 
dowiadują się, że ustawa przeciw anar- 
chistom nie zostanie postawioną na po- 
rządku dziennym sesyi bieżącej. 

Dzisiaj obradują obie Izby Rady 
państwa. W Izbie deputowanych będzie 
rozdanem sprawozdanie komisyi spi- 
rytusowej. Komisya budżetowa 
Izby panów załatwiła przedwczoraj pre- 
liminarz budżetowy na rok 1888, a komi- 
sya ekonomiczna traktat z Towarzy- 
stwem „Lloyda“. 


Dzisiaj zbiera się na sesyę wiosenną 
rada przyboczna koleji państwo- 
wych, którą zagai osobiście p. Minister 
handlu, margrabia Baequchem. 


Na sobotniem posiedzeniu węgler- 
skiej izby dep. prezes gabinetu, hr. Ti- 
sza, dał odpowiedź na interpelacyę w Spra- 
wie udziału Węgier w międzynaro- 
wej wystawie paryskiej. Minister po- 
wiedział, że gdyby przemysłowcy pytali się 
go o radę, czy mają wysłać swe wyroby. na 
wystawę, odpowiedziałby stanowczo: „nie“, 
Rząd nie życzy sobie, aby wystawa pojedyń- 
czych stron prywatnych była poczytaną za 
wystawę Węgier. Rząd pragnie również o- 
chronić przemysłowców przed wielkiemi szko- 
dami, albowiem w obec panującego we 
Francyi usposobienia nikt nie może zarę- 
czyć, czy barwy i emblematy Węgier zo- 
staną w sposób należyty uszanowane. Poło- 
żenie jest bezwątpienia poważne, Z Fran- 
cyą żyjemy zresztą w przyjaźni i pragniemy 
zachować dotychezasowy stosunek, a rząd 


listę kandydatów na członków Akademii, o- 
raz sprawozdania z konkursów i nagród. 
Wydział Iiproponuje na członków czyn- 
nych: Kazimierza Stronezyńskiego w Piotr- 
kowie; dra. Franciszka Raczkiego, prezesa 
akademii umiejętności w Zagrzebiu; dra. 
Hampla, dyrektora Muzeum narodowego w 
Budapeszcie; dra. Gebauera, prof. uniwersy- 
tetu berlińskiego; i dra Józefa Tretiaka, prof. 
seminaryum nauczycielskiego w Krakowie. 
Wydział II. proponuje na członków 
czynnych: JE. Alfreda Arnetha, prezesa akade- 
mii wiedeńskiej ; dra, Wilhelma Fraknoi, 5e- 
kretarza generalnego akademii umiejętności 
węgierskiej ; na korespondentów : Tadeusza 
Korzona w Warszawie; dra. Władysława 
Ochenkowskiego, profesora akademii w Mo- 
nasterze; dra, Tadeusza Pilata, profesora Uni- 


francuski nie uważa abstynaneyi Węgier za 
krok nieprzyjaźny. 


Według ostatnich relacyj, zdrowie ce- 
sarza Fryderyka poprawa się stopniowo. 
Książe Henryk uda się w lipcu r. b 
wraz z małżonką do Anglii i odwiedzi babkę 
swoją, królowę angielską, w zamku Osborne 
na wyspie Wight. 

Cesarz niemiecki mianował W. księ- 
cia Hesskiego inspektorem armii. 


Uroczystość złotego wesela 
dr. Windhorsta odbędzie się z powodu 
słabości małżonki jubilata nie w Ostercap- 
peln, lecz w Hanowerzr. Ludność katolicka 
H»noweru urządzi w dniu uroczystości na 
cześć jubilata śaietny pochód z pochodnia- 
mi, a w dniu Bożego Ciała odbędzie się 
wielka uroczystość ludowa, w której dostoj- 
ny jubilat także weźmie udział. 


Pruska Izba deput. została przed- 
wczoraj zamkniętą. Nowe wybory mają 
odbyć się w jesieni. 

Nordd, Allg. Ztg. donosi, że prawo, 
dotyczące udzielenia zakonom praw 
korporacyjnych, uzyskało w dniu 22 
b. m. sankcyę cesarską. 


Berliński korespondent Presse donosi * 
Nadzieja, iż Niemcy nie wprowadzą wzglę 
dem Rossyi ceł retorsyjnych, jest 
iluzoryczną. Mają być poczynione również 
inne zarządzenia, św:adczące o tem, że sy- 
tuacya jest poważną. 


Organ kanclerski Nordd, Allg. Ztg. 
zamieszcza dzisiaj gwałtowny artykuł prze- 
ciw Polako m, do którego powód dała mu 
interpelacya wniesiona w Izbie pruskiej w 
sprawie wykluczenia ze szkół języka pol- 
skiego. Organ kanelerski stara się udowo- 
dnić, że interpelacya ma jedynie na celu 
jątrzenie ludności i wmawianie w nią, że 
interesa religijne ludu są zagrożone. W stron- 
nictwie polskiem musi dawać się uczuć sil- 
ny brak argumentów, jeżeli wśród dzisiej- 
szego położenia interesów, podczas gdy 
przy rozprawach budżetowych użałaniom się 
Polaków otwarte jest szerokie pole, z tak 
lekkomyślną 'frivoler) skargą stają przed 
Izbą deputowanych. Interpelacyi nie uspra- 
wiedliwia wyrażona w niej chęć poznania 
stanowiska rządu w sprawie nauki prywatnej 
języka polskiego. To stanowisko minister 
oświaty nacechował wyraźnie w Izbie de- 
putowanych d. 8 marca r. b. Sąd swój o- 
gólny streszcza Nordd. Alig. Ztg. w twier- 
dzeniu, że interpelacya opiera się na fał- 
szywem komentowaniu faktów i posłużyć 
ma jedynie dla celów znanej, zuchwałej 
propagandy. 


Do Polit. 
burga: 

Wieści o zamiarze cara udania się z 
carową do Kopenhagi nie potwierdzają się. 
Rodzina cesarska przesiedli się niebawem 
do Peterhofu i stale tam zamieszka aż do 
czasu wielkiej podróży po południowej Ros- 
syi i Kaukazie, jaką car w ciągu lata przed- 
sięwziąść zamierza, 


Corr. piszą z Peters- 
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Wiedeń, 28 maja. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych 
odczytanem zostało pismo p. prezy- 
denta Ministrów uwiadamiające, iż 
Delegacye wspólne zostały zwołane 
na 9 czerwca do Budapeszta P. pre- 
zydent Izby, dr. Smolka, naznaczył na 
wybory do Delegacyi dzień 1go 
czerwca. 

Sprawozdanie komisyi legityma- 
cyjnej wnosi weryfikacyę wyboru 
Vergani'ego, równocześnie jednak re- 
zolucyę wzywającą Rząd, aby wydał 
przypomnienie do władz politycznych 
co do postanowień ordynacyi wybor- 
czej o sposobie sporządzania kart 
głosowania, celem jak najściślejszego 
przestrzegania tych postanowień. Oba 
te wnioski po krótkiej uwadze dep. 
Scharschmida zostały przyjęte. 

Wiadomość o zwołaniu Delega. 
cji została odczytaną i w węgierskiej 
Izbie deputowanych. 

Wiedeń, 28 maja. (Tel pryw.) 
Delegacye mają zostać zwołane na 9 
czerwca do Pesztu. Dziś zawiadomi 
Rząd o tem Izby. 

Peszt, 28 maja. (Tel. pryw.) 
Na odbytej wezoraj konferencji par- 
tyi liberalnej rządowej, zgodzono się 
na wniosek Tiszy, na poprawki u- 
chwalone w ustawie spirytusowej przez 
komisyę spirytusową parlamentu au- 
stryackiego. Nie ułega wątpliwości, że 
parlament węgierski zajmie to samo 
stanowisko, 

Dziś toczy się dyskusya in płeno. 

Berlin, 28 maja. Ogólny stan 
zdrowia Oesarza był wczoraj dobry, 
chociaż monarcha czuł się nieco znu- 
żonym, co lekarze przypisywali wpły- 
wowi pogody. 

Ks. Bismarck przybył tu wczoraj 
wieczorem. 

Berlin. 28 maja. (Tel. pryw.) 
Stan zdrowia cesarza Fryderyka nie 
odpowiadał w ostatnich dniach ocze- 
kiwaniom lekarzy. W mieście krążą 
pogłoski, że cesarz doświadcza ata- 
ków astmy, i że ks. Bismarck z tego 
powodu powrócił do Berlina. 

Berlin, 28 maja. (Tel. pryw.) 
Z dniem 1go października włączone 
zostaną miasta Hamburg i Brema do 
linii ełowej niemieckiej. 

gerlin, 26 maja. W teatrze na- 
dwornym, gdzie obecnie odbywają się 
przebudowania, runęła dzisiaj rano 
część wiązania dachowego. 
Z 40 robotników zdołano wydobyć 
25, z tych 6 już zgniecionych na 
śmierć. 


Rzym, 28 maja. Papież przyjął 
komitetu 
jubileuszowej , 
przyczem wyraził swe zadowolenie z 
powodu szczęśliwego wyniku, który 
jednak zamącony został aktami, nie- 
przyjaznemi dla Kościoła i Stolicy 
św. Papież wyraził się z ubolewa- 
niem szczególniej o nowym projekcie 
prawa karnego, nazywając go tak po- 
twornym zamachem na Kościoł, iż 
żaden katolik nie przyczyniłby się 


sprawozdanie z czynności 
lokalnego wystawy 


nigdy do jego wykonania. 


Petersburg, 28 maja. Minister 
Tołstoj wyjechał na urlop, zastrzega- 


działu prasy. 


Od lat pięciu istniejąca komisya 


dla rewizyi ustawodawstwa tyczącego 
się żydów, ma zakończyć swoje prace 
jeszcze w maju, nie doszedłszy wszak- 
że do żadnego pozytywnego rezultatu. 

Dzisiaj odbędzie się uroczyste o- 
twarcie kolei transkaspijskiej aż do 
Samarkandu. 

Sejm finlandzki uchwalił utworze- 
nie kawaleryi finlandzkiej, postanowił 
wszakże zarazem, iż jazda ta ma stać 
załogą w samej Finłandyi. 

Paryż, 28 maja. Z powodu rocz- 
nicy stłumienia komuny w 1871 r. 
wygłoszono wczoraj kilka mów na 
cmentarzu Póre Lachaise. Niektórzy 
mowcy ostro występowali przeciw 
boulanżyzmowi. Pomiędzy Boulanży- 
stami i anarchistami przyszło do star- 
cia. Jeden z Boulanżystów trzy razy 
wystrzelił z rewolweru i zranił lekko 
dwie osoby. 

Dzienniki Siècle, National, Libórtć 
występują przeciw wywodom prezesa 
węgierskiego gabinetu Tiszy w spra- 
wie paryskiej wystawy powszechnej. 
Stćcle wyraża zdanie, iż minister Go- 
blet powinien dać na to odpowiedź. 

Prezes gabinetu Floquet udał się 
na otwarcie liceam do Laon i przy 
przyjęciu rzekł do tamtejszych ofice 
rów, iż rząd liczy na armię w utrzy- 
maniu wolności republikańskiej i za 
bezpieczeniu jej przeciw wszelkim za- 
machom. 

Na zgromadzeniu stowarzyszenia 
zawiązanego w celu uroczystego 0b- 
chodu rocznicy rewolucyi 1789, wy- 
stapi? silnie Anatole de la Forge prze 
ciw boulanżyzmowi dażącemu do ce- 
zaryzmu. Zgromadzenie przyjęło po- 
rządek dzienny, żadajacy rewizyi kon- 
stytucyi w tym kierunku, aby znieść 
instytucye senatu i prezydentury re 


publiki 
Marsylia, 28 maja. Wielu re- 
prezentantów włoskiej  demokracyi 


przybyło tu na francusko-włoski mi- 


jąc sobie kierownictwo ogólnego od- 


| 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Trwów, dnia 23 maja 1888, 

płacą żądają 

walutą str. 


l. Akcye za sztuke. złr. ct. złr. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k afl97 75 <01 25 
Eol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. $|]210 — 213 — 
Banku hip. galic. po 200zł. w. a. 5]'88 — 287 — 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.-=*| — — 216 — 
2. List. na za 100 zł. E 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. = —=— 
s 2 m 5 pr. w. a. 97 70 99 -— 
5 pr.w. a. WY- a 
n n n . m 
losowane z 10 pr. premią . . 8of100 50 101 80 
Banku kraj. 4'/, pr. wa.los.511. S$] 93 — 93 — 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 'Z]100 50 101 75 
5 A hi p.w a Ss] — — 9% — 
» z „ Bpr. los. w 37l. a|100 60 101 75 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41" 1l. Sf — — 92 — 
i 4pPre. „ „525493 40 94 40 
"ILG 4 pre. n  „56%]-— — 91 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej $ 
6 pre.) 3 pr. w.a. w likwidacyi * = 54 << 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 21/, pr.w.a. wlikwidacyi — 48 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — —— 
4. Obligi za 100 zł, 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k, 102 25 103 50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włościańsk.(daw.ć pr.)3 pr. wal | 99 50 101 — 
Obligi komunalne ranku krajo- 
P AANE pr. mi emisyi . 
r.z r. kazję i RA 
Pożyczki kr. zr.1883 pokój wa. | 39 75 m 
8. Losy miasta Krakowa |Z — 3050 
"6. honeg O |—— s550 
Dukat holenderski —. 5 86 
Dukat cesarski . y B 90 a 96 
a : 10 02 1013 
półimperiał .  . - . . . 10 33 10 43 
Esbel rosyjski srebrny . 1 40 1 50 
„ papierowy. „ . 1 64", 1 061 
100 marek niemieckich, . . . 16180 62 40 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Doia 25 maja 1888. 
la Dług państwa. 

Jednolity dług państwa w banknot, 


płacą żądają 


maj-listopad . 18.40 78.60 

luty-sierpień . . . . . . . . 7840 78.60 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . . . . . A 80.05 80.25 

kwiecień-październik. . . 80.50 89 70 


Losy zroku 1854 po 250 złr. m.k.4 pr. 151.50 132 — 
1860 po 500złr. w.a.5pr. 13375 134.25 
1860 po 100 złr 5 pre. 138.20 138.60 
ka „ 1864 po 100 złr. . 167.75 168.45 

~ „ 1864 po 50 złr, . 167:25 166.25 
Renty Com. po 42 litr. austr. . 158.50 159. — 
Listy zastw. domen. państw. %0 130 

AGE W o 5a 6 odó A 0 6 - . 
Renta papierowa B pre. z r. 188]. . 92.5 93.15 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 109,45 109,63 


U 


2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.) 


Czech . 109.50 —— 
Bukowiny SE 101.50 102.50 
Galieyi . « s» 102 4 103.— 
Niższej Austryi 109.25 — — 
Siedmiogrodu . 104.20 104.8V 
Węgier . 105.20 105-90 


3. Akcy e. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 102.75 103.25 
lost. kred, dla handlu po 160 zł. . 278.30 376.70 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 503.— 505,— 
Gal. banku hip. po 200 zł . . . . 
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł, . 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 

wpe DOr A a. 
Banku austro węgiersk. a 600 zł. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 853. — 354.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
A Preszów-Tara. (w. a. a 200 zł. —.— 
Kol ke kolej po 1000 zł, m. k . 2492.50 2497.50 


| 868— 870.-— 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł, m. k. *30—- 230 25 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 75.50 "A.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 159.— 15950 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.. —. 
Powsz* austr. zak. kr. ziem. 4*/s pr. w 
ułocie w 501. . . o . . e . . 187,70 128.20 
remiowe po 3 pre. 102.50 108. — 
rak, los w 181.6. pr. 


Gal. zak. kr. ziem. 


TT w 201% pr. 90.— 97— 

MT w 36 1. 5'/4 pr. 87.50 88.25 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. - 92.90 —.— 

ES ś „ po 5 pre. . 10780 101.20 

m n n # po 5 pre. w 

37 latach zwrotne . . . . . . 100.80 101.20 
Banku krajow, 4'/s pr. wa. losw51'j4l1. 92.— 93.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pre. w, a. I emisyi . . . . . 989.50 100.50 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 97.75 98.50 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . —.— — — 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 102.— — — 

a Zakł. kr. ziems. po 5'/a pre. 101.25 101.75 


5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


- Ludw, po 200 zł. m. k. 199. — 199.5 
Lwów-Czern. kol. i po 200 zł. wa war. ŻLLBO pią 


Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w, a. 9%.— 97.80 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 100.75 101.25 
Kolej półnoena po 100 zł. m. k. 99.40 99.90 
p „ po 100 zł. w. a. . . 104— „02.50 
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
[M0 p idKh e Glo 6.o 6 6 0 2 Ebim EOR 
dtto. dtto, _ (Jarosław-Sokal) 95.40 199, = 
Kol. gal. Ltwów-Czern.-Jass. emis. a 300 
zł 4 pre. w srebrze z r. 1864 . 79.75 80.25 
z r. 1884 88.  89.— 
z r. 1868 —— —— 
z r. 1878 . —— —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. s. . 97.60 98.20 
6. Lo Sy. 
Inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w. a. 179.— 180.— 
Clarego po 40 zł. m k. . . . . . 55.40 56.— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 118.— 119.— 


Keglevicha po 10 zł. m. k. . š =m — 


„ód L. 2 
tłamów. Okrzyki wznoszono na 9% u da; 
Francyi, Włoch i powszechnej ref | prot 
bliki. adr skie 

Barcelona, 28 maja. Esk di ttr. 
Francyi, Hiszpanii i Włoch WIT nagi są] 
z okazyi rocznicy koronacji cara lje: a 
rossyjskie. Eskadra austryacka 00M4 
chała przedwezoraj. a | 

Barcelona, 28 maja, Minisiti a 
Sagasta, który znajduje się tutaj tylk 
towarzystwie królowej, złożył ER ie- nie 
lacye komitetowi austrya® pya żej 
mu, przyczem nadmienił, iż AUS z przy 
zawdzięcza nadzwyczajne powodze. j 0 
na wystawie tej okoliczności, iż BE ać 
no pogodzić sztukę i przemysł ze $ ja 
chetnym smakiem. Austryacki TE run 
mysł artystyczny święci tutaj PP 10 
dziwy tryumf. l T 

Ę - 0 

Konstantynopol, 28 maja: eh j 
tan polecił ministrowi spraw zag wol 
nicznych powitać królowę greć b 
która dziś przebywa Bosfor. - L 

3 B * 

Konstantynopol, 28go mAy, 
(Tel. pr.) Jako dowód, że sprawa pi yi daj 
garska w obecnej chwili nie jest R Pre 
głą i że Turcya nie ma zamiaru Po a 
siębrać jakiejkolwiek inicyatywy: Wo 45° 
ważają tutejsze koła wyjazd ambas 4 
dora austro-węgierskiego, p. Cali9" zy 
na zwykły urlop letni. 

masa È 
: AŻ 
Telegrafowany kurs wiedeński. NET 

Wiedeń. 28 maja 1888, godzina © DI 
m. 35. Akcye kredytowe 27970, anglo-Bust" żej 
—'—, Unionbank 197:—, kolej Karola * br; 
dwika 199:—, Południowa 76:—, renta papi” zaj 

" . r = 
rowa —— 5 pr. gal. hip. listy zastawne ~", 
gal. obl. indemn. ——, do —'—-, 4'/, Pr 
sty zastawne banku krajowego H2:—, —— A r 
pożyczka krajowa z r. 1883 —*—., Napole0? 19 
dor 10'04%—, rubel papierowy Tlspo8? 
bienie mocne. cie 
_ Odpowiedzialny Redaktor Adam krochowiecki. wc 
Madesłane. 
m 2, L. 

Spacyalista do chorób żołądkowych. 

Wszech nauk le- arspich 3162 BZ; 

. . Z z 
za 
Dr, Julian (zyrniańsk, « 
lekarz ehoró wewnętrznych — b. «lew-asysteut RE t, 
niki lekarskiej prof rad. dra Bambergera, b. goku dn 
daryusz lecznicy powsze hnej we Wiedniu ' go 
Osiadł stale we Lwowie i ordynuje | lc 
od godz. 3 do 5 popoł. Br 
we Lwowie, ul. Jagiellońska L. 7, I. piętro: de 
Lekaiz chorób ameri w 

Dr. Kazimierz Kaden pi 
b elew kliniki profesorów Widerbferą i Monti'ag” zu 
w Wied:iu, asystent szpitala św. Zofii we Lwow, - 
mieszka obecnie przy ulicy Kościuszki L 5, ue à) 

tro. Ord. od g. 3 do 4 po południu. 6 w 

Soer pies „MORE kona w - WÓZKA - DMA norma m 
Od Ekspedycyi. „> M3 
ye ł 

Dv dzisiejszego numeru dołącza p | 4 
rożkład jazdy kolei Karola Ludwika wsżl à: 
od Í czerwca 1888 = d 

3 ną td | 
Losy miasta Krakowa po 30 zł, w. a. 19.38 3475 b 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 34.35 A0.-- > 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 58— pja à 
Palñego po 40 zł. m. k. . . . . . 68%% Szy b 
Czerwon. krzyża aust Tow. po 10 zł. 17.40 {peo ti 
< „ węgiersk. „ po 5 zł, 1/70 a 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 20.75 
O MOZI wał. . . . a gi. 20.25 g2 5 | 
Salma po 40 zł m. k.. . 62.25 22.20 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 61.60 Era I 
Pożyez. m. Stanisławowa (po %0 4. waj —-— 39. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 138.— > 
A » po 50 zł. w. a. 70.50 407 d 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 39.50 51 50 t 
Wiudisehgratza po 20 zł. m, k. Bl => y 
7. Weksle (na 3 miesiąsej. z r 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. m e I 
Berlin za 100 mark w. p. m.. . - ĆWENEJĘE f 
Frankfurt za 100 mark w. p a . Kd 
Harburg za 100 mark w. p. — 2 137 10 
Londyn za 10 ft. Bzt. Po = - 126.15 03 50 | 
Paryż za 100 ft. . 1. +. B007608 | J 
Kurs złota. 591.7 ł 
Dukat cesarski men. . 5.95. 5.95. 7 | l 
» pełnej wagi p93 a W 
Korona ó a= 10.05 7 
20 frankówka 10.05.50 10.36 
Rossyjski półimperiał 10189 = 22" 
Talar związkowy . << EB , 
Srebro . + 06» „ . e E 3 
Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe” 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
dnia 26. maja 1888. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
7 Gi 5 w srebrze . 

Renta w złocie CWA . 
5 pre. austr. renta marcowa 
Akeye banku wiedeńskiego . 

j „ kredytowego . 
londyn -. o a Z 2 
Napoleondor . 


Dnkat cesarski men. . 
100 marek niemieckich 


a... e v 


c108 L. e A (8083 3—8) położonej, niestanowiącej tabularnego cia- 
rep!“ daje do k. sąd powiatowy w Kozowie po-;ła, należącej do Ieka Glasberga i na 500 
| prat o wiadomości, że na zaspokojenie |złr. sądownie oszacowanej w celu zaspoko- 

p nsyi Zakładu kredytowego włościań- | jenia pretensyi Salomona Simchego się od- 


raty z i października 1887 w kwocie 1000 lipca 1888 o godz. 
zł, z 8 pre. zwłoki od 1 października 1887 mie wierzytelności 
do dnia zapłaty, tudzież obecnie przyzna- | miasta Krosna pto 144 zł. 5 ct. w. a. z 
nych kosztów egzekucyjnych w ilości 32 zł. | przynal. i 


10 rano na zaspokoje- 
gminy król. wolnego 


| Skiego w likwid; : o 9 4 WI i 
-adry zł 8 ikwidacyi w kwocie 7 rat po 28 | będzie, a to przy I. terminie za cenę sza- |91 ct. w. a. przymusowy jawny przetar Cena wywołania wynosi 831 zł, 4 
esiłf! = 53 et. 362 złr. 35 et. i 86 złr. 80 et. | eunkową lub wyżej przy IL. zaś terminie | służącej wierzytelności tej za Map relo ad = A 

flagi E. z pn. dozwolił przymusową sprzedaż |j niżej tejże. | dłużnika Bronisława Aleksandra dwojga im Wadyum 38 zł. 15 ct 
sa eżlności wykazem hipotecznym I. 41 gmi- Wadyum wynosi 50 złr. wa. Szreniawa Ujejskiego należącej aeni Sprzedaż nastąpi za jakąkolwiek BT 
odje” y | ode objętej Ilka Czornij własnej. . Resztę warunków licytacyjnych tu- | tabularnej Czyszki |. wyk. hip. 279 objętej | Resztę warunków licytacyi, wyciąg Mi 
przedaż ta odbędzie się dnia 10 lip- | dzież protokoły zastawniczego opisania io- | w powiecie sądowym Ulesko położonej, w | poteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 


Ga 1 


iste" każd szacowania przejrzeć można w tus. regis- | dwóch terminach a to na dniu 16 lipca ilżna w aktach sądowych, 


0 sierpnia i dnia 10 września 1888, 
traturze. na dnia 20 sierpnia 1888, każdym razem Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


JM razem o godzinie 10 przed połud- 


W ni : - f 

i: t u- t "A s owiec” A RZ Kuty, dnia 19 marca 1688. o D 10 pued wh i nstenep iż o 27 Nast Jaciewicza e. k. no- 
- "MAKA , ZECI! SPE ena wywołania : zł. taryusza w Krośnie, 

kie” 4 i niżej ceny wywołania, jednak nie ni-|L. 3319 (32938 3—3) Poręczne 16027 zł. l C. k. sąd powiatowy. 

;tryó ) Sumy rówuej pretensyom pierwszeństwo Kałuski ck. sąd powiatowy ogłasza W drugim terminie przetargowym Krośno, 30 stycznia 1888. 

„enie rj sługującym i pretensyom na realności | rozpisaną na dnie 19 czerwca i 19 lipea | przedmiot sprzedaży może być pozbytym m 

mis- e wA 1888 o 10 rano w a o odbyć | nawet poniżej ceny wywołania. i | L 1241 (8167 3—8) 

F ena wyworania e się mającą przymusową publiczną sprzedaż Resztę warunków przetargu, wyci $ > 437 
szla Wadyum 10pre. w kwocie 80 złr. majętności objętej wyk. bip. 1. 191 gminy | bipoteezny, protokół opisania i e C e a P 
rze“ n „Termin „do ewentualnego ułożenia Wa- | kat. Zbora dłużnika Wasyla Zacharków | przynależności i inne akts wolno przej- e ina o UE A 7 OE 
aw” nków ułatwiających wyznacza się na dzień | własnej celem zaspokojenia pretensyi Za- |rzeć w registraturze tego c. k. sądu obwo- Goci | pa pożyczkowego u naci 


września 1888 godzinę 3 po południu. 
Kuratorem wierzycieli jest p. Józef 


kładu kred. włość. w likwidacyi we Lwo 
wie tj. 9 rat po 18 złr, 88 et. i reszty ka- 


Az 


dowego. m. a 
O tem zawiadamia się też niewiado- 


177 zł. 82 ct. przeprowadzi e. k. sąd pow. 
w Tuchowie egzekucyjną licytacyę gospo- 


ga  Topolnieki ze Śłobody ilości © : Ft i f 
a” pitału w ilości 231 złr: 90 et. w. a. z pn. |mych z nazwiska i miejsca pobytn Z OR EE? A 
gra R. Resztę warunków i ekstrakt tabularny Jena wywołania 400 złr. p cieli, którzyby moge po WM erada A bas Paa m 
kp “Omo przejrzeć w ts. registraturze. Wadyum zaś 40 złr. 1887 nabyli prawo rzeczowe na dobrach JES wo ' Pamei T aE a 
Kozowa, dnia 24 maja 1886. W pierwszym terminie nabyć można | Czyszki, wykazem hypotecznym |. 279 obję- seb ; KAC : 
Ą ea majętność tylko powyżej ceny wywołania, |tych lub którymby niniejsza uchwał JE | go, z przynależytościami w dwóch termi- 
aja L. 2399 (3084 3—83) | na drugim i poniżej. n targowa A neha w sprawie teid pn A lbo o godz 9 anir A 7 
bul- da, © K sąd powiatowy w Kozowie po- Wyciąg tabularny i resztę warunków |Źniej wydać się mające z jakiegokolwiek- 22 sierpnia 1888 o godz. 10*, z rana. 
na” > do wiadomości, że na zaspokojenie licytacyjnych można przejrzeć w sądzie. bądź powodu doręczone być nie mogły z wi mgo ania 400 zł, 
„ed 8tensyi Zakładu kredytowego włościań- Kuratorem niewiadomych wierzycieli | nadwienieniem, iż dla wierzycieli tych, ró- N y Ao aa 
1: igę 5" w kwocie 10 rat po 26 złr. 8% et. | zost ł mianowany p. Jan Gromadka. wnocześnie ustanowiono kuratorem adwo-|g s zadanko 3 teraiinio gospon 
„ 46 złr. 86 et. i 9 złr. 80 et. wa. z pn. Kałusz, 9 marca 1888. kata dr. Biłletacz podstawieniem adw. dndian ca mA ZZ lub wyżej 
86%  dozwolił przymusową sprzedaż realności wy - Mijakowskiego w Złoczowie. ceny wywołania na drugim i poniżej tej 
co kazem hipotecznym l. 695 gminy Kozłów |I, 402 (3291 3—3) ZR ów 31 marca 1888. we” kó ; 1 
l l. 257 gminy Pokropiwna własnej. W tut. sądzie odbędzie się dnia 22 j a warunkow, wyciąg hipoteczny, 
Sprzedaż ta odbędzie się dnia 10 lip- | ezerwca 1888 o godzinie 10 rano za jaka- | L. 6692 (3074 3—3) protokół opisania przynależytości przejrzeć 
a, 10 sierpnia i dnia 10 września 1888, | bądż cenę relicytacya części realności liczba O. k. sąd powiatowy w Kozowie po- LE pa a 
ażdym razem o godzinie 10 przed połud- Į 383 w Kutach Berla Suchera własnej na |daje do wiadomości, że na zaspokojenie ma ADszCOB OŚĆ. 
j0 pem a to na pierwszych dwóch terminach | rzecz pretensyi Dominika Norcesowicza w | pretensyi e. k. uprzywilejowanego Zakładu K a 
© tylko wyżej lub za, na trzecim zaś termi- | kwocie 518 złr. wa z pn. kredytowego włościańskiego w likwidacyi | ™ 2597 i (3081 3—3) 
at Die i niżej ceny wywołania, jednak nie ni- ołania EC: woci - C. k. sąd powiatowy w Kozowie po- 
. J y : Cena wywoł 266 złr. 94 ct. wa. |w kwocie 54 złr. w. a. z przynal, dozwolił| . . : ak y po 
po 5] sumy równej pretensyom pierwszeństwo Wadyum 26 złr. 691, et. wa. przymusową sprzedaż realności wykazem hi- daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pie” tzysługującym i pretensyom na _ reainości Resztę warunków akt oszacowania i |potecznym l. 544 gminy Ceniów objętej, | Pretensy! Za ładu kredytowego włościańs, 
„e o  udezpieczonym. wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. | Paraszki Besaha własnej. Sprzedaż ta odbę- | *, ar pO a Li rat po 9 złr. 75 
i Cena wywołania 800 złr. registraturze. dzie się dnia 19 lipca 1888, d. 23 sierpnia Ct. zł. ct. wa. z pn. dozwolił przy- 
| Wadyum i0pre. w kwocie 80 złr. Dla nieznanych z życia i miejsca po- |i d. 22 września 1888, każdym razem o go- | SOWA sprzedaż realności wykazem hipo- 
pr f Termin do ewentualnego ułożenia wa- | bytu, a mianowicie dla Wolwy Herscha |dzinie 10 przed południem, a to na pier- tecznym |. 158 gminy Słoboda objętej Mi- 
on TUnków ułatwiających wyznacza się na dzień | Bergmana i dla wierzycieli hipotecznych, | wszych dwóch terminach tylko wyżej lub e własnej, w. - , 
„607 września 188%, godzinę 8 po południu. | którzyby po 21 maja 1887 w hipotekę |za, na trzecim zaś terminie i niżej ceny „ Sprzedaż ta odbędzie się dnia 10 lip- 
- Kuratorem wierzycieli jest p. Woj- f sprzedać się mającej części realności weszli | wywołania, jednak nie niżej sumy równej |(*, 10 sierpnia i dnia 10 września 1888, 
_ lech Sokołowski z Kozłowa. lub którymby uchwały zapadłe z jakiego- | pretensyom pierwszeństwo przysługującym i każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
Resztę warunków i ekstrakt tabularny bądź powodu doręczone nie zostały ustana- | pretensyom na realności zabezpieczonym. niem a to na pierwszych dwóch terminach 
— Wolno przejrzeć w tus. registraturze. wia się Marka Donigiewicza z Kut kura- Cena wywołania 300 złr. tylko wyżej lub za, na trzecim zaś termi- 
Kożowa, dnia 24 maja 1888. torem. Wadyum 30 złr. nie i niżej ża et: jednak nie sA 
| C. k. sąd powiatowy Termin do ewentualnego ułożenia wa- |2*) sumy równej pretensyom pierwsze LEW 
| L Ka sąd krajowy waka Wsp 38) Kuty, dnia 6 kwietnia 1888. runków ułatwiających wyznacza się na naa. pretensyom na realności 
| E. rajowy w wowie ogla- IDA A E E a 1i8 : „|z ; 
S SZą, Że w sali rozpraw tegoż sądu w call L 151 (3296 3—3) dniu: a om 5 OW Cena wywołania 600 złr. 
3 zaspokojenia pretensyi gal. akc. Banku hi- W tutejszym sądzie odbędzie się o Kuratorem wierzycieli jest p. dr. Wła- Wadyum 10 pre. w kwocie 60 złr. 
KI Potecznego we Lwowie 2951 złr. 29 et. w. | godzinie 10 rano dnia 22 czerwca 1888, |dysław Pasławski z Kozowy. Termin do ewentualnego ułożenia wa- 
we 3. z pn. odbędzie się dnia 12 lipca 1888 i| powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 20 lip- Resztę warunków i ekstrakt tabular- runków ułatwiających wyznacza na się dzień 
| dnia 23 sierpnia 1888, każdym razem 0|eą [888 nawet poniżej takowej, licytacya |ny wolno przejrzeć w ts. registraturze. 10 września 1888 godzinę 8 po o” 
godzinie 10 przed południem przymusowa | realności 1. 21 według wykazu hipoteczne - Kozowa, dnia 29 grudnia 1887. Kuratorem wierzycieli jest p. Józef 
. lieytacya do Racheli Bierer wedle wyk. hip. go n. 36 ks. gr. Siółko Teodora Grozow- Topolnicki ze Słobody. 
| 854 Dziel. III. należącej realności pod l. skiego własnej, na rzecz ek. uprz. galicyj- |L. 21206 (8146 3—3) Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
| domu 438*/, (nr. 4 przy ulicy Smerekowej) | skiego Zakładu kredytowego włościańskiego C. k. miej, del. sąd powiat. w Tarno- wolno przejrzeć w SĄ pe A IEn, 
aspi j © m 1 
DE, ya 220 ln. wa dih ycej ceny | ct. z ia , ME | po RE 12 rat po 6 złr. ct, 430 (3223 2—8) 
6 ywołania 10.882 zdr. wa. lub przynajmniej Resztę warunków, akt oszacowania i |i kwoty 84 złr. 49 et. w. a. z przynałeżn. | L- ] noi T 
ję jk tę cenę, na drugim nawet niżej tej ce- | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. | przymusowa sprzedaż rexlności pod l. k. W sprawie egzekucyjnej Tewarzystwa 
Ry wywołania sprzedaną zostanie, że jako | registraturze. 38 w Nosoweach położonej, wedle wykazu zaliezkowego W Dąbrowie przeciw Marcino- 
«= _ Wadyum kwota 1523 złr. wa. złożoną być | Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- |hip. l. 52 i 53 Szymka i Kuby Łozińskiego | wi Mękalowi odbędzie się w dniu 15 czer- 
= Ma, że warunki licytacyjne w registraturze | wia się kuratorem Wincentego Czechowi |własnej w tut. ek. sądzie w drodze publi- | Wea i 18 lipca 1888 każdorazowo 0 godz. 
ię | fądowej przejrzeć lub odpisać wolno, na- | eza ck. notaryusza w Wojnitowie. cznej licytacyi na rzecz ck. uprzyw. Żakła- 10 rano w sądzie tutejszym przymusowa 
y| gie, że dla nieobecnych wierzycieli, tu- Wojniłów, 4 lutego 1888. kredyt. włość. w likwidacyi dnia 25 lipca | Sprzedaż */, części realności wh. l. 2 gminy 
zież dla wszystkich tych, którzyby po wy- 1888, o godz 10 przed południem, przed. | Smykowa wielkiego objętej. — 
= _ daniu wyciągu tabularnego tj. po dniu iš] 4. 3699 (3204 3—8) |sięwziętą zostanie, na któzym takowe re- Cena wywołania wynosi 450 złr. 12 
jj mtego 1888 rzeczowe prawa na wspomnia- Śnapaxckiń cSA% nokkronwń ovek- |ulności także i niżej ceny wywołania 150 | ct. wadyum 45 złr. T 
ka | Rej realności nabyli, lub którymby uchwa- | yomaae, po EKIVkAW 3ACNOKOEHA NIpETEH- |złr. a względnie 350 z przynal. sprzeda- Bliższe warunki do przejrzenia w re- 
że J sądowe, niniejszej sprawy egzekucyjnej | cju Ogio póanNus0-kpeąurroRoro ZdBeĄE" jne zostaną. gistraturze, 4.4 , i. 
= dotyczące z jakiegobądź powodu doręczone | nia gaa Tann u RSkoBuun ga csak Wadyum wynosi 5 pre. ceny wywo Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
u} być nie mogły, adwokat dr, Gorecki kurs- |272 gag. 16 kp. a. gaa. ch npunaa., KÓA- |łania. mianowany p. Władysłew Trzecieski. 
0 orem a jego zastępcą adw. dr. Szwedzicki | gsąe CA ana 17 aunua 1888 u qua 28 Resztę warunków licytacyjnych tu- C. k. sąd powiatowy 
15 | mianowany został. „a * cepHa 1888, AT. KOKĄKIMAK pasom © 10 ro- | dzież wyciąg hip. przejrzeć można w tut. Dąbrowa, 24 stycznia 1888. 
LI We Lwowie, 21 kwietnia 1888. ĄHKHK pano EKZEKŚUJANA NpSĄAKK rocno- | registraturze. = ZĘ 
© | To AAHETBA NÓĄ% 4, KONC. 138 gh POMAHORÓMA- Tarnopol, dnia 30 listopada 1887. L. 1924. (8220 1—3) 
“o L. 319 | (3086 3—3) ! ceark NOAOWENOTO, BHK. HAOTEUN. 20 KHHTH W dniu 19 lipca 1888 i 16 sierpnia 
Si ( C. k. sąd powiatowy w Kozowie po- j|røšnT. AAA rpomaabt Pomanogeceao 0B-| L. 13081. (3288 3—3) |1888, każdym razem o Jej godzinie przed 
á l daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- | naroro, Weąoporo Wspmana gaacnoro Na Krakowski sąd delegowany miejski o- | południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
_ tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego | nepiuómwh pennin rócnoĄ4peTBo TOG BAIK- | głasza, iż celem zniesienia wspólnej wła- | publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
_ W likwidacyi w kwocie 18 rat po 9 złr. i we, aso 34 tykHS gukanung 400 3ag., npn- |sności realności pod 1. k. 2 na Grzegorz- | spadkobierców Petra Stefuraka własnej w 
„ — Teszty kapitału 8zł. 74 ct. wa. zpn. dozwolił | nars tako KapTÓCTK npn oyĄ'aćnio no- |kach położonej, wedle ks. gr. gminy kat. | Potoku czarnym pod l. 6 rep. 32 położonej, 
A przymusową sprzedaż realności w. b.l. 39|uukk, a NA apsrômh Takoxb HuBuie | Grzegórzki lwh. 2 karta B. poz. 2 i 3 naer. | ciała tabularnego niestanowiątej, protoko- 
i gm. Słoboda objętej Semka Stasiuk własnej. | roHkk NpoAAHE ESAE. w uj, częściach Jana Pacanowskiego, w| łem z dnia 28 września 1881 |. 9227 za- 
n sprzedał ta odbędzie się dnia 19 lip Ilopsune BuiNocHTh 40 3ag. /, części Maryi z Murxenów Pacanowskiej | stawniczo opisanej na zaspokojenie wywal- 
0 ca, 23 sierpnia i dnia 22 września 1888, | ZGapaki, AHA 23 umkrua 1888. a w j, części Teodora Gaydzieza własnej, | czonej pretensyi Sosi Knoll 100 zł, | 
= Cena szacunkowa wynosi 885 zł, a. 


każdym rażem o godzinie 10 przed połud- 
hiem a to na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej lub za cenę wywołania na trze- 
tim zaś terminie i niżej ceny wywołania. 

Cena wywołania 400 złr. 

Wadyum 10pre. w kwocie 40 złr. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Józef 
Topolnieki ze Słobody. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
Wolno przejrzeć w ts. registraturze. 

Kozowa, dnia 10 kwietnia 1886. 


L. 37 
1 C. k. sąd powiatowy w Kutach poda- 
Je do wiadomości publicznej, że dnia 15 
czerwea i 16 lipca 1888, każdym razem o 
godzinie 10 rano, przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nr. 742 w Kutach 


Gazeta Lwowska Nr. 122 z 


| 
L. 1914. (3055 3 —8) 

C. k, sąd obwodowy w Złoczowie za- 
| rządził celem wydobycia na rzecz galicyj- 
skiego zakładu kredytowego ziemskiego (ga- 
lizische Bodenkredit - Anstalt) w Krakowie 
z tytułu pożyczki zaciagniętej w sumie zł, 
125000 zaległych od tejże pożyczki rat, mia 
nowicie: reszty z 8 raty z 1 października 
1885 w kwocie 458 zł. 80 et. z 8 pre. zwło- 
„ki od 16 maja 1887 do dnia zapłaty; 4 ra- 
„ty z 1 kwietnia 1886 w kwocie 1000 zł. z 


odbędzie się w gmachu sądowym w dniu 
25 czerwca 1858 i 21 lipca 1858 o godzi- 
nie 10 rano publiczna lieytacya tej real- 
ności. 

Cena wywołania 15473 zł. 62 ct, 

Wadyum 1000 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w Registraturze. 

Kraków, 14 kwietnia 1888. 


L. 7682. (8224 3—3) 
Odnośnie do edyktu z 8 marca 1887 


(3292 3—8) 8 pre. zwłoki od 1 kwietnia 1886 do dnia |1. 822 ogłoszonego w Gazecie Lwowskiej 


zapłaty; 5 raty z 1 października 1886 w |nr. 88, 89 i 90 z roku 1887 wyznacza sąd 


kwocie 1000 zł. z 8 pre. zwłoki »d 1 pa- 
ździernika do dni zapłaty; 6 raty z 1 kwie- 
tnia 1887 w kwocie 1000 zł. z 8 pre. zwło- 


ki od 1 kwietnia 1887 do dnia zapłaty; 7 | sno objętej, ponowny 


dnia 29 maja 1888. 


do sprzedaży 1/3 części realności pod l. k. 
438 w Krośnie położonej Markusa Gama 


własnej, wyk. hip. L 
je p termin na dzień 16 


200 dla gminy Kro- | 


watuty. P 
Wadyum 35 zł. 50 ct. À 

Przy drugim terminie zostanie wspo- 

mniona realność i niżej cony szacunkowej 
zedana. 

a Kuratorem niewiadomych z życia i 

miejscu pobytu ustanowiono Iwana Szange- 

niuka z Potoku Czarnego. 

Protokół zastawniczego opisania i o= 
szacowania jak również bliższe warunki li- 
cytacyjne mogą być w tusądowej regjstra- 
turze przejrzane. 

Z c. k sadu 


owiatowego. 
Delatyn, Ę "ES 


29 lutego 168%, 


L. 8992 (3085 1—3) 


Przy pierwszym terminie realność 


C. k. sąd powiatowy w Kozowie po- | tylko za lub wyżej ceny wywołania przy 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie, drugim także poniżej takowej sprzedaną 


pretensyi ck. uprz. gal. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w kwocie 185 złr. 3 
ct. z pn. dozwolił przymusową sprzedaż re 
alaości wykazem hipotecznym l. 197 gminy 
Kozłów objętej Michała Patyckiego własnej. 

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 19 lip- 
ca, 23 sierpnia i dnia 22 września 1888, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem, a to na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej lub za, na trzecim i niżej ce 
ny wywołania, jednak nie niżej sumy rów- 
nej pretensyom pierwszeństwo  przysługu- 
jącym i pretensyom na realności zabezpie- 
czonym. 

Cena wywołania 800 złr. 

Wadyum 10pre. w kwogie 80 złr. 

Termin do ewentualnego ułożenia wa- 
runków ułatwiających wyznacza się na dzien 
22 września 1888 godzinę 3 po południu. 

Kuratorem wierzycieli jest p. dr. Wła- 
dysław Pasławski z Kozowy. 

Resztę warunków i ekstrakt tabular- 
ny wolno przejrzeć w ts. registraturze. 

Kozowa, dnia 4 kwietnia 1887. 


L. 3854 (3078 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi w kwocie 11 rat po 
13 złr. 33 ct., 175 złr. 7 ct, 9 złr. 37 ct. 
wa. z pn. dozwolił przymusową sprzedaż 
realności wykazem hipotecznym |. 276 248 
gminy Slobódka Oleksy Powroźnik i Anny 
Powroźnik z domu Surma własnej. , 

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 19 lip- 
ca 23 sierpnia i dnia 22 września 1838, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem a to na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej lub za, na trzecim zaś termi 
nie i niżej ceny wywołania, jednak nie ni- 
żej sumy równej pretensyom pierwszeństwo 
przysługującym i pretensyom na realności 
zabezpieczonym. 

Cena wywołania 450 złr. 

Wadyum 10pre. w kwocie 45 złr. 

Termin do ewentualnego ułożenia wa- 
runków ułatwiających wyznacza się na dzień 
22 września 1888 godzinę 3 po południu. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Stani- 
sław Newelicz z Kozowy. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze. 

Kozowa, dnia 15 czerwca 1886. 


L. 321 (8082 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi w kwocie 5 rat po 20 
złr. 59 ct., 326 złr. 30 et. i 34 złr. 25 ct. 
wa. Z pn. dozwolił przymusową sprzedaż 
realności wykazem hipotecznym l. 15 gmi 
ny Wiktorówka objętej Józefa Husak włas 
nej. Sprzedaż ta odbędzie się 19 lipca. 28 
sierpnia i dnia 22 września 1888, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem a to 
na pierwszych dwóch terminach tylko wy- 
żej lub za, na trzecim zaś terminie i niżej 
ceny wywołania, jednak nie niżej sumy 
równej pretensyom pierwszeństwo przysłu- 
gującym i pretensyom na realności zabez- 
pieczonym. 

Cena wywołania 600 złr. 

Wadyum 10pre. w kwocie 60 złr. 

Termin do ewentualnego ułożenia wa- 
runków ułatwiających wyznacza się na dzień 
22 września 1888 godzinę 3 po południu. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Jacko 
Ostasza z Wiktorówki. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze, 

Kozowa, dnia 10 kwietnia 1886. 


L. 11486 (3341 1—8) 

Na zaspokojenie wierzytelności Chany 
Lindenbaum w kwocie 41 złr. 50 et. w. a. 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 15 
czerwca i 13 lipea 1888 licytacyjna sprze- 
daż realności dłużniczej masy leżącej Ja- 
kóba Karcińskiego przez kuratora adw. dr. 
Gaberlego zastępywanej własnej pod l. k. 
175 w mieście Pruchniku położonej l. w. 
h. 83 objętej. 

Wadyum wynosi lOpre. ceny wywo- 
łania 589 złr. 

Bliższe warunki, akt detaksacyi i wy- 
ciąg tabularny dostarczy registratura. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratora adw. dra Grabowskiego. 

C. k. sąd powiatowy 
Jarosław, 2 grudnia 1887. 


L. 8713 (3344 1—3) 

Dnia 19 czorwea 1888 i dnia 20 lip- 
ca 1888 o godzinie 10 rano, odbędzie w 
tutejszym sądzie przymusową publiczną 
sprzedaż realności pod nr. 211 w Skałacie 
położonej wykazem hipotecznym |]. 276 tej- 
że gminy objętej, w sprawie Heschla Bran- 
desa przeciw Gendzerowi o zapłacenie 181 
złr. 38 et. Z pn. 

Cena wywołania wynosi 300 złr. 

Wadyum 30 złr. 


będzie. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuraterem Filipa Basarabowicza w 
Skałacie. 

C. k. sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 30 grudnia 1887. 


L. 12894 (3352 1—38) 
: Podaje się do publicznej wiadomości, 
iż przyznane wysokiemu skarbowi na wła- 
sność 11 zagonów krótkich gruntu orne- 
go w Podolszu, sądu powiatowego w Wa- 
dowicach objętych wykazem hipotecznym 
191 tudzież *,, części chałupy 1. 112 w tej- 
że miejscowości, sprzedane zostaną w dro- 
dze publicznej licytacyi, która się odbędzie 
w Podolszu na dniu 22 czerwca 1888 i 
którą ck. nadzór straży skarbowej w Wa- 
dowicach przeprowadzi. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 75 złr. t. j. siedmdzie- 
siąt pięć złr. 

Wadyum wynosi 19 złr. gotówką. 

. _ O bliższych warunkach można się do- 
wiedzieć przy ek. Nadzorze straży skarbo- 
wej w Wadowicach a w dniu licytacyi na 
miejscu w Podolszu w komisyi licytacyj- 
nej. 

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu 

Kraków, dnia 22 maja 1888. 


L. 3121 (3383 1—8) 

. C. k. sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
cyjnej Józefa i Agnieszki Kicińskich prze- 
ciw Wiktoryi 1 śl. Rymarowicz 2 śl. Zim- 
mer o 50 złr. wa. Zz pn. przeprowadzoną 
zosąanie w dniu 21 czerwca i 20 lipca 1888 
każdym razem o godzinie 10 rano w sądzie 
w biórze nr. 3 egzekucyjna sprzedaż real- 
ności pod lk. 399 w Przemyśłu na Zasaniu 
położonej, dłużniczki Wiktoryi ! śl. Ryma- 
rowicz 2 śl, Zimmer własnej ciała tabular- 
nego niestanowiącej, składającej się z do- 
mu mieszkalnego drewnianego. 

Cena wywołania 225 złr. wartość przy 
oszacowaniu wypośrodkowana. 

Wadyum 22 złr. 50 et. 

Na pierwszym terminie nastąpi sprze- 
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim także poniżej ceny szacunkowej. 

Kurator dla niewiadomych wierzycieli 
zastawniczych adwokat dr. Berson w Prze- 
myślu. 

Reszta warunków  licytacyjnych, akt 
zastawniczego opisania i oszacowania do 
przeglądu w registraturze. 

Przemyśl, 11 kwietnia 1888. 


L. 1156 ; (3168 1—3) 

Celem egzekucyjnego zaspokojenla pre- 
tensyi Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie z 5 rat po 15 złr. 
i reszty kapitału pożyczkowego w kwocie 
266 złr. 67 ct. przeprowadzi ek. sąd powia- 
towy w Tuchowie egzekucyjną lieytacyę go- 
spodarstwa włościańskiego objętego wyka - 
zem hipotecznym l. 2 dla gminy Łowezo- 
wa Jędrzeja Bigi własnego, z przyn. w 
dwóch terminach 4 lipea 1688 o godzinie 
9 z rana, dnia 8 sierpnia 1888 o godzinie 
w pół do 11 z rana. 

Cena Tywołania 500 złr. 

Wadyum 50 złr. 

Na pierwszym terminie gospodarstwo 
to sprzedane zostanie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania na drugim i poniżej tej 
ceny. 


Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
protokół opisania przynależytośei przejrzeć 
można w 1egistraturze sądowej. 

Tuchów, 29 marca 1888. 


L. 1599 r (3297 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Żmigrodzie 
podaje do publicznej wiadomości, iż dnia 
18 lipea, 16 sierpnia 1888, każdym razem 
o 10 godzinie rano odbędzie się w tutej- 
szym c. k. sądzie powiatowym publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1l. 214 
w Żmigrodzie położonej według wyk. hip. 
1. 363 ciało tabularne stanowiącej dłużnika 
Markusa Dawida Postrong własnej na za- 
spokojenie pretensyi Towarzystwa  Zaliez- 
kowego w Jaśle w kwocie 209 złr. z pn. 

Cena wywołania wynosi 1500 złr. zaś 
wadyum 150 złr. protokół oszacowania i 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć moż- 
na w tusądowej registraturze. 

Żmigrod, 31 marca 1888. 


L. 1597 (3298 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Żmigrodzie po- 
daje do publicznej wiadomości, iż dnia 18 
lipca i 22 sierpnia 1888, każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
ck. sądzie powiatowym publiczna przymu- 
sowa sprzedaż realności |. 24 w Zmigrodzie 
położonej według wyk. hip. l. 258 ciało 
tabularne stanowiącej dłużnika Mojżesza 
Szyji Steina własnej na zaspokojenie pre- 
tensyi Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle 


w kwocie 229 złr. z pn. 


ż8ze warunki licytacyjne 
w tusądowej registraturze. 
migrod, dnia 31 marca 1898. 


L. 2008. (3294 1—3) 


podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Mikołaja Dzyndry w kwo* 
cie 25 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż połowy posia- 
dłości wyk. hip. 1. 256 księgi gruntowej 
gminy Drohowyże objętej Fedia Maruniaka 
własnej, dnia 26go czerwca i 2go sierpnia 
1888, każdym razem o godzinie 10 rano z 
tem, że na pierwszym terminie także niżej 
ceny sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 186 zł. 50 et. 

Wadyum 19 zł. 60 et. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tut. registraturze. 

Mikołajów, 19 marca 1888. 


L. 18816 (3307 1—3) 

C. k. sąd powiatowy miej. del. w 
Przemyślu podaje do wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Towarzystwa  zalicz- 
kowego rolnego w Przemyślu przeciw Ka- 
tarzynie Sztypurowej recte Styperowej o 
zapłacenie sumy 65 złr. z pn. przeprowa- 
dzoną zostanie dnia 13 lipca 1888 o godzi- 
nie 10 rano w sądzie bióro nr. 27 sprze- 
daż realności dłużniezki w Nowosiółkach 
położonej, wyk. hip. 1. 6 ks. gr. gminy 
Nowosiółki objętej. 

Cenę wywołania, która jest ceną sza- 
cunkową, stanowi kwota 150 złr. 

Wadyum 10pre: tej sumy. 
. Na pierwszym terminie realność za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
nstanowiono adwokata dra Rosenbacha 
, Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 15 marca 1888. 


L. 8786 (3229 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności kasy oszczędności w Wieliczce w 
kwotach 26 złr. 74 et. w dniu 19 lipca i 
20 sierpnia 1868 w sądzie o godzinie 9 ra- 
no realność pod lk. 31b w Oehojmie gór- 
nem przez ponowną publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie. 

Cdna wywołania wynosi 4559 złr. 

Zakład 456 złr. wa. 
| Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
i wreszcie warunki licytacyjne przeglądnąć 
wolno w registraturze sądu. 

O tem, zawiadamia sąd interesowa- 
nych, tych, którymby rezolucya lieytacyjna 
doręczoną być nte mogła, lub którzyby po 
dniu 14 maja 1887 do hipoteki weszli do 
rąk kuratora notaryusza Kazimierza Przy- 
chockiego w Wieliczee. 

C. k. sąd powiatowy 

Wieliczka, dnia 30 marca 1888 
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L. 1994 (3266 1—3) 
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Berla Grossberga i Mali Horn 
w kwocie 250 złr. odbędzie się dnia 12go 
lipca 1888 o 10 godz. rano w tusądowem 
zabudowaniu w biórze II. przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Josla Liestgar- 
tena obeenie Jony Rottenberga własnej w 
Knihininie na górce pod lk. 87 położonej 
wykazem hipotecznym l. 96 gminy kata- 
stralnej Stanisławów objętej, która przy 
tymże terminie także niżej ceny szaeunko- 
wej 1372 złr. 97 ct. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 137 złr. 97 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Eliasz Fischler. 

Akty egzekucyjne to jest akt zastaw- 
niezego opisania, ocenienia i wyciąg tabu- 
larny niemniej dalsze warunki licytacyjne 
można przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Stanisławów, 24 marca 18*8. 


L. 2628 (3326 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Białej poda- 
je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności, Józefa Kubicy w kwocie 100 
złr. wa. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności Wojciecha Kropacza pod 
nr. 156 w Rybarzowicach położonej pod 
warunkami ts, rezolucyą z dnia 5/10 1887 
1. 7692 objętemi i w tym celu wyznacza 
się dwa termina na dzień 22 czerwca i 3 
sierpnia 1888, każdym razem o godzinie 
10 z rana. 

Cena wywołania 530 złr. 

Wadyum 53 złr. 

Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można. 

Biała, 30 kwietnia 1888. 


L. 5321 (3260 1—3) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
| daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 


zn W O_o z Z a o a ow 


sumy 200 złr. wa. z pn. na rzecz Ignace- ! 


Cena wywołania wynosi 800 złr. zaś 
wadyum 80 złr. protokół oszacowania i bli- 
przejrzeć można 


C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 


` 


go Barga odbędzie się dnia 17 lipca 1888 
i 21 sierpna 1888, każdym razem o godzi: 
nie 10 przed południem w biórze Or. | 
egzekucyjna Sprzedaż realności dłużnika 
Sendera Auerbacha pod l. 536 w Tarnop9" 
lu położonej, 

Cena wywołania poniżej której resl* 
ność ta na pierwszym terminie sprzedam 
nie będzie, wynosi 1260 złr. 18 et. 

Wadyum 127 złr. wa. 

Bliższe warunki przejrzeć można W 
registraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 28 
kwietnia 1888 prawa zastawu uzyskali, U* 
stanawia się na ich koszt i niebezpieczel” 
stwo kuratora ad actum p. adw. dra Blat- 


steina, a p. adwokata dra Horowitza Z% 
stępeą tegoż. 

Tarnopol, 5 maja 1888. 
L. 4368 (8345 1—8) 


Celem zaspokojenia wierzytelności 0- 
zyasza Halperna w kwocie 241 złr. 50 €t: 
wa. z pn. zostanie dnia 28 czerwca i Ś/ 
lipca 1888 o godzinie 10 przed południem 
1⁄4 część realności lk. 200 w Staremmieści? 
wedle Dom. Tom. III. pag. 146 n. II. beer 
Tobiasza Proroka własnej, w drodze licyte” 
cyi przy pierwszym terminie tylko wyżej 
lub za cenę wywołania, przy drugim i 2t 
żej ceny wywołania sprzedaną. 

Cena wywołania wynosi 
ct., wadyum 30 złr. wa. 

Dalsze warunki licytacyi jakoteż akt 
ocenienia można przejrzeć w tus. registra“ 
turze. 

O tem zawiadamia się tych wierzy“ 
eieli hipotecznych, którzy po dniu 27 sty; 
cznia 1887 prawo hipoteki do powyższej 
realności nabyli lub którymby uchwała li* 
cytacyę rozpisująca lub późniejsze wcześnie 
lub wcale doręczone nie zostały i przeż 
kuratora Maryana Władyczyńskiego w Sta- 
remmieście i edyktem, 

C. k. sąd powiatowy 

Staremiasto, 29 stycznia 1887, 


286 złr. 69 


L. 5707 (3337 1—3) 

C. k. sąd powiatowy miej, deleg. W 
Przemyślu podaje do wiadomości, że W 
sprawie egzekucyjnej ck. uprz. Zakładu kre” 
dytowego włościańskiego w likwidacyi prze” 
ciw Iwanowi Kutko o zapłacenie kwoty 148 
złr. 83 ct. wa. z pn. przeprowadzoną Z0" 
stanie na dniu 28 czerwca 1888, o godzi- 
nie 10 rano w sądzie bióro nr. 8, przymu- 
sowa sprzedaż realności dłużnika własnej 
w Dusowcach pod lk. 10 położonej, wyk: 
hip. 1. 250 ks. gr. gminy Dusowce objętej. 

Cena wywołania wynosi kwotę 400 
złr. wadyum 5pre. tej sumy. 

Na terminie tym realność powyższa 
zostanie sprzedaną za jakąkolwiekbądź 
cenę 

Resztę warunków sprzedaży i wyciag 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze- 

Przemyśl, 9 kwietnia 1888. 


L. 6255, (2979 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wojniczu 24” 
wiadamia, iż na zaspokojenie należytość! 
galic. Zakładu kredytowego włościańskieg0 
we Lwowie w kwocie 190 zł. 82 et. w. % 
z przyn. sprzedaną zostanie w drodze egze” 
kucyjnej publicznej licytacyi w tut, sądzie 
dnia 16 lipca 1888 o godzinie 10 rano od“ 
być się mającej realność pod l. k. 27 W 
Borowy położona spadkobierców Maryanny 
Kumurkowej własna. 

Cena wywołania wynosi 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Resztę warunków i wyciąg hipote“ 
czny przejrzeć można w tutejszej registra“ 
turze, 

Wojnicz, dnia 2 grudnia 1887. 


Konkursa. 


L. 122. (3312 2—8) 

Naczelnietwo sądu powiatowego w Str)" 
ju rozpisuje konkurs na posadę dyetaryu8%% 
do ksiąg gruntowych za dziennem wy?% 
grodzeniem 1 złr, 

Kompetenci mający odpowiednią KW? 
lifikacyę, dokładna znajomość języka łacia” 
skiego jest koniecznie wymaganą, zec 
wnieść podania należycie udokumentowan? 
w przeciągu dni 14. 

Stryj, dnia 23 maja 1888. 


Księgi gruntowe. 


L. 1379 (3340) 
C. k. sąd powiatowy w Dubiecku OE 
sza, iż dochodzenia miejscowe celem Z% ia 
żenia księgi gruntowej dla gminy Sielni* 
4 czerwca 1888 rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłos 
w urzędach gminnych. 

Dubiecko, dnia 4 maja 1888. 


zenis 


varer ema enia R PW MK AE 3. 


| 


do J. E. p. Ministra sprawiedliwości dr. 
Prażaka* w ustępach poczynających się od 
słów a kończących się słowami a to: a) 


Upadłości. 


L 13550 (8284 3—3) „Tuszono błogą nadzieję“ do „dla bezpła- 
C. k. sąd krajowy jako handlowy w tnych praktykantów i auskultantów* b) 
Krakowie na zasadzie $. 62 ord. konk. |od „W ostatnich latach obsadzenie* do 


„dotyka wysokiej godności sędziego“ ce) od 
Piękniejszy przedpokój* do „bywają pisane 
na Świstkach* d) od „a portret“ do „z cza- 
sów obecnych“ tudzież artykuł zamieszezo- 
ny w drugim nakładzie tego numeru „Gło- 
su polskiego“ pod nadisem: „Odezwa do J. 
F. p. Ministra sprawiedliwości dr. Prażaka” 
w ustępie poczynającym się słowami „Za- 
prowadzenie praktykantur* a kończącym się 
słowy „wysokiej godności sądziego* mieści 
w sobie przedmiotową istotę występku z $. 


Łezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Masy spadkowej księdza Stanisława No- 
Wińskiego w Krakowie a mianowicie na 
Rajątek ruchomy, gdziekolwiekby się takowy 
Majdował, a na majątek nieruchomy o tyle 
0 ile takowy położonym jest w tych krajach, 
W których ordynacya konkursowa z dnia 25 
Studnia 1868 obowiązuje. . 
„, Komisarzem konkursowym ustanawia 
ślę Pana c. k. Radce sądu krajowego Fran- 
tiszka Matyasa a tymczasowym zarządcą 
Asy, pana adw. dra. Józefa Kopffa z 
suk stytucyą pana adw. dra Serafina Chmur- 
skiego. f 
Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
è terminie dnia 1go czerwca 1888 przed 
omisarzem konkursowym wyznaczonym Za 
Bzedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
hsye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
Lb go do ustanowienia innego, tudzież, aby 
brali wydział wierzycieli. A 
. C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
"eli którzy swych pretensyj przeciwko ma- 
e konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
lawet w tym przypadku, gdyby się proces 
toku znajdywał do dnia 27 czerwca 1888 
c. k. sądzie krajowym w Krakowie, 
Podrug przepisu ordynacyi konkursowej, u- 
likając szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
na terminie na dzień 18 lipca 1888, 
0 godz. 10 rano w biurze komisarza kon- 
kursowego oznaczonym, wywierzytelnili, i 
śWoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń- 
Wa swych pretensji poczynili. 
Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
Brzysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
krządecy masy, jego zastępcy i wydziału 
lerzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
iali, powołać ostatecznie osoby, w których 
Zaufanie pokładają. , 
_ Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
„ lego pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
i oszeniu wymienić pełnomocnika w Kra- 
Owie mieszkającego, w celu doręczenia u- 
Awa? sądowych, w przeciwnym bowiem ra- 
wo Da wniosek komisarza konkursowego 

| lerzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
Łeństwo i koszt kurator ustanowionymby 
tostar, 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
konkursowego umieszczone będą w urzę- 
ej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 


toryę Państwa w Krakowie konfiskata obu 
nakładów tego 
dzoną a dalsze rozszerzanie inkryminowa- 
nych ustępów tego artykułu zostaje zaka- 
zanem. 

Kraków, dnia 22 maja 1888. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 3100 (3285 3— 
C. k sąd obwodowy w Złoczowie o- 
znajmia spadkobiercom śp. Antoniego hr. 
Bielskiego, jako to Franciszce z hr. Biel- 
skich Stępkowskiej, Juliannie z hr. Biel- 
skich hr. Dzieduszyckiej, Maryannie z hr. 
Bielskich hr. Trębińskiej, jako z miejsca 
pobytu i życia niewiadomym, jako też ich 
spadkobiercom Z miejsca pobytu i życia 
niewiadomym, że z powodu wniesionego 
przeciw nim w tutejszym sądzie pod dniem 
ò maja 1888 do l. 3100 pozwu JE. Wło- 
dzimierza hr. Dzieduszyckiego i Alfonsyny 
hr. Dzieduszyckiej o własność intabulacyę 
powodów za właścieieli dóbr Hucisko do 
klucza Pieniackiego należących, do tego 
czasu na imię $. p. Antoniego hr. Bielskie- 
go jak dom. 4 pag 3810 n. 1 hr. intabu- 
lowanych, jako też o przyznanie takowym 
wynagrodzenia, za zniesienie powinności 
poddańczej z tychże dóbr, celem zastępy- 
wania pozwanych a względnie ich spadko 
bierców przeprowadzić się mającym sporze, 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kurato- 
rem złoczowski adwokat p. dr. Heyne z do- 
daniem mu na zastępcę p. adwokata dr. 
Wesołowskiego ustanowionym został, wzy- 
wamy przeto pozwanych, a względnie ich 
spadkobierców, aby się do ustanowionego 
kuratora zgłosili i jemu swe Środki obronne 
podali, lub innego zatępcę ustanowili, gdyż 
w przeciwnym razie wyniknąć mogące złe 
skutki samym sobie przypisaćby musieli. 


iia 


dow 


Žārazem terminem co do układów z wie- Złoczów, dnia 5 maja 18*8. 
Moomi.  - ANDREA 4 „Jradrgg * 
; L. 4759 (3171 3—3) 
Kraków, 18 maja 1888. O. k. sąd obwodowy w Kołomyi w spra- 
L. 3821. (8320 2—3) | wie wekslowej Zakładu kredytowego kome- 


reyalnego w Kołomyi przeciw niewiadome - 
mu z miejsca pobytu Abrahama Grilla pto 
40 zł., ustanowił kuratorem dla pozwanego 
z miejsca pobytu niewiadomego Abrahama 
Grilla, adwokata dr. Milgroma z subs.ytucyą 
adwokata Ilnickiego i doręczył mu nakaz 
zapł ty z 5 maja 1888 1. 4759. 


" Niniejszem zawiadamiam wszystkich 
lerzycieli konkursowych masy rozbiorowej 
Tanciszka Ehrlicha kupca we Lwowie, iż 
0 przeprowadzenia likwidacyi pretensyi do 

t Wyższej masy rozbiorowej zgłoszonych, 
Śrmin na dzień llgo czerwca 1888 o 
0 dzinie 10tej przed południem wyznaczam 


ubowięm na poprzednim terminie nikt nie Kołomyja, dnia 5 maja 1888. 
anag, zku 
«ist L. 267. (3361 1—3) 
Lwów, dnia 22 maja 1888. WE. k sąd powiatowy WIDZI EE 
l. 4097. (3331) | wiadamia, z życia i miejsca pobytu nie- 


wiadomego Wasyla Hromiaka, iż Mykieta 
Hromiak wniósł pod dniem 8 stycznia 1858 
l. 267 przeciw Wasylowi Hromiakowi, Ma- 
ryi Paleńezuk reete Pasiecznik urodz. Hro- 
miak, Kseńee Sochor ur. Hromiak i Jew- 
dosze Budnyk pozew o uznanie prawa wła 
sności i oddanie w posiadanie części Ciał 
hipotecznych wyk. hip. 105 i 111 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Boratyn obję- 
tych, na nich wpisanych na który to pozew 
termin do rozprawy wedle postępowania 
ustnego na dzień 18 kwietnia 1888 o 10 
godz. rano w B nr. 2 wyznatzony został i 
że dla niego kurator w osobie adwokala 
dr. Ornsteina w Brodach ustanowiony zo- 
stał, któremu pozew ten doręczono. 

Wzywa się zatem Wasyla Hromiaka, 
aby do obrony praw swych potrzebną in 
formacyę ustanowionemu kuratorowi udzie- 
lił lub innego zastępcę sądowi wskazał, gdyż 


jako konknrsowy 
w miejsce e, k. 
a Królikowskiego, 


C. k. sąd obwodowy 
* Przemyślu ogłasza, że 
Adjunkta sądowego Hugon kowskiego, 
rk. Adjunkt sądowy dr. Marceli Misiński 
Omisarzem konxursów firmy handlowej E 
üsswein i Syn, tudzież jej jawnych spól- 
Ikóy Natana Siissweina i Anny Shsswein, 
Amianowany został. 

Przemyśl, 18 kwietnia 1888. 


Kuratele. 
L. 1177 (3295 3—3) 


Josyf Szkita z Rybnika uznany Z% 
Narnotrawcę, kuratorem jego mianowany 
Wan Jużyneć z Rybnika. 

C. k. sąd powiatowy. 
Podbuż, 27 kwietnia 1888. 


inaczej następst iedbania t m 
L Lay. = (8808 2 -3}| sobie przypisać o musiał, 28 
hs Podaje się do publicznej wiadomości, Brody, dnia 10 stycznia 1888. 


nad małoletnim Wasylem Olejnik synem 


larłego Ilka Olejnika z Dźwinogrodu 6857. 2 
BA na czas nieograniezony przedłużoną L CL W diwiósy E RA 9 
ara, 


pisemnym skargą de praes. 3 maja 1888 l. 
6837 rozpoczętym sporze Eustachego ks. 
Sanguszki i przystępujących do sporu Ro- 
mana ks Sanguszki i Teresy z książąt San- 
guszków ks. Sapieżyny przeciw  niobjętej 
masie spadkowej Ignacego Ujejskiego 1 
spól. o własność dóbr Biała, Część z pn 


C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 21 kwietnia 1888. 


Wyroki prasowe. 


. 8455 (8324) zamianował kuratorem nieobjętej i rea 
i f j Krakowie | kowej Ignacego Ujejskiego tudzież kurato- 
M aaea rajon ról $$, a88 i 493| rem niewiadomych z życia i miejsca poby- 
Pk. 1) Artykuł zamieszezony w nr. 4tym | tu pozwanych Ignacego hr. Dembickiego, 


Maryanny z hrabiów Dembiekich Jabłoń- 


- d a = . 
w Krakowie dn skiej, Karoliny z hrabiów Dembiekich Ja- 


t8opisma „Głos polski“ 
IE maja g i „List otwarty 


maja 1888 pod napisem 


300 uk. 2) Zarządzona przez c. k. Prokura- ' 


numeru zostaje zatwier- | 


3) 


| prośby Ba 


błońskiej, Zygmunta Kempińskiego, Mieczy- L. 1071 


gmu i (3238 8—8) 
sława Kempińskiego, Antoniego Morbitzera, 


C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za- 


: 
$ 


! Joanny Morbitzer, Ignacego Gumińskiego, | wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Í Teofila Załęskiego i Rozalii z Gumińskich Jana Niemca, iż w sporze drobiazgowym 
| Załęskiej jak również niewiadomych z ży- Małgorzaty Klimkowej przeciwko niemu o 
icia i miejsca pobytu spadkobierców powyż: | 37 złr. 50 et, w. a. ustanowiono dlań kura- 


jszych pozwanych, adwokata dr. Bronisława | torem ad actum Stanisława Gołębia z Gra- 
| gałeckiego, a substytutem tegoż adwokata |bna i termin do rozprawy na dzień 2% 
i dr. Tokarza i doręczył _kuratorowi skargę | czerwea 1888 o godzinie 9 rano wyzna- 
ia względnie napisy tejże zakreślając do | czono. 
f wniesienia obrony termin dni 90 dozwa- | Wojnicz, dnia 17 maju 1588. 
(lając zanotowania wniesionej skargi na kar- į d 
r cie ciężarów majętności tabularnej „Biała | Z. 3755 (3289 2—3) 
ICzęśćć | | s A j Vom k. k. stadt. del. Bezirksgerichte 
Tarnów, dnia 9 maja 1888. jin Kolomea wird dem, dem Wohnorte nach 
| unbekannten, Aron Kahane bekannt ge- 
328 | i (3269 1 3)| macht, dass unterm 15 Dezember 1887 Zl. 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 18684 Leib Laden gegen ihn wegen Zah- 
Lwowie wiadomo czyni, iż wskutek wnie- | lung von 58 fi. 77 Kr. eine Klage ausge- 
Isionej dnia 18 maja 1858 do 1. 21345 | tragen hat, worüber der Termin auf den 
i prośby Banku krajowego Królestwa Gali- |5 Juni 1888 bestimmt und ihm der Advo- 
‘eyi i Lodomeryi Z Wielk. księstwem Kra- j kat Dr. Milgrom zum Kurator bestellt wur- 
kowskiem wydany uchwałą z dn. dzisiej- | de. Aron Kahane wird daher aufgefordert, 
szego został na jogo rzecz przeciw Józefo- | dem Kurator die Vertheidigungsmittel bei- 
wi Czernickiemu i Wiktorowi Żabce nakaz | zuschaffen, als sonst die iiblen Folgen er 
i zapłaty sumy wekslowej 1500 złr. wa. | selbst tragen werde, 
! apn. Powyższy nakaz zapłaty doręcza się Kolomea, 4 April 1888. 
z życia i miejsca pobytu niewiadomemu| 
Wiktorowie Żabee do rąk równocześnie w| L, 19257 
osobie adwokata dr. Dziubińskiego z za- 
stępstwem adwokata dr. Lehmana ustano- | dami 
wionego kuratora. Wzywamy niniejszem e- | nieznanego Henryka hr. Łączyńskiego, że 
dyktem p. Wiktora anki aby w należytym | na prośbę masy konkursowej towarzystwa 
czasie u ustanowionego kuratora, lub też; galic, kasy zaliezkowej de pres. 6. lutego 
w sądzie osobiście albo przez innego za-; 1888 1. 5186 pto. 1000 złr. aw. zpn. we 
stępeę się zgłosił i celem przestrzegania : Lwowie wydaną została ts, uchwałe z dnia 
swoich praw stosownych środków użył, ile' 11 lutego 1888 1. 5136 dozwalająca na za- 
że z zaniechania wyniknąć mogące niekorzy- | spokojenie powyższej sumy, egzekucyjnego 
stne skutki sam sobie przypisze, | zajęcia i oszacowania ruchomości dłużnika 
we Lwowie, dnia 19 maja 1888, (2. ogzekucyjnej intabulacyi w stanie bier- 
a á — nym dóbr Kutkorz, Bołuczyn i Bezbrody 
wyk. hipot 1. 105, 106, i 107 ks. grunto- 
wych e. k. sądu obwodowego w Złocezowie 
objętych i w stanie biernym renty rocznej 


Mari i 


‘L. 21 


(315 1—8) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 
a nieobecnego 1. z miejsca pobytu 


L. 21329 e (8270 1—3) | 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż wskutek wnie- | 
sionej dnia 18 maja 1888 do |. 21829 3600 na dobrach Lisko wyk. hip. 11 tej 
nku krajowego król. Galicyi i Lo- | samej księgi gruntowej objętych jako na 
domeryi z Wielkiem księstwem Krakow- | karcie głównej hipotekowanej wreszcie 3. 
skiem uchwałą z dnia dzisiejszego wyda- | egzekucyjnej sekwestracyi dochodów dóbr 
no na jego rzecz przeciw Józefowi Czer- i Kutkurz, Bołuczyn i Bezbrody dłużnika 
ajekiemu i Wiktorowi Zabce nakaz zapłaty Henryka hr. Łaczyńskiego własnych. 
sumy wekslowej 1500 złt. wa. zpn. i Gdy miejsce pobytu Henryka hr. Łą- 
Powyższa uchwała doręcza się z Ży- j czyńskiego jest nieznane przeto powyższa 
cia i miejsca pobytu niewiadomemu Wik- uchwała doręcza się równocześnie ustano- 
torowi Żabce do rąk równocześnie w oso- ,wioneinu kuratorowi adw. dr. Dzidowskie- 
bie adwokata dr. Dziubińskiego z zastęp- | mu z zastępstwem adw. dr. Skowrońskiego. 
stwem adwokata dr. Lehmana  ustanowio- | Wzywamy niniejszym edyktem Hen- 
nego kuratora. m . 'ryka hr. Łączyńskiego, aby w należytym 
_. Wzywamy niniejszem edyktem p.i; ezasie u ustanowionego kuratora lub też w 
Wiktora Zubkę aby w należytym czasie 0- ' sądzie osobiście lub też przez innego zastęp- 
sobiście albo przez innego zastępcę SiĘ |eę się zgłosił i w celu przestrzegania swych 
zgłosił i celem przestrzegania s -ich praw | praw stosownych środków użył, ileże z za- 
stosownych środków użył, ile" a zaniecha- niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
nia wyniknąć mogące niekor=="ne skutki | skutki sam sobie przypisze. 
sam sobie przypisze, i Lwów, dnia 12 maja 1888 
we Lwowie, dnia 19 tw 1888. | 
3 IK. 


L. 2772 (8180 2—3) | 
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach | zą po 
ustanawia w sprawie egzekucyjnej galicyj- ; sli, 
skiego banku hipotecznego przeciw Ryfee |20Q' czerwca 1887 płatnego za 8 miesiące 
Nasberg pto. 11 złr. 76 et. i 225 _ złr. 78 lod daty, opiewającego na własne zlecenie 
ct. odnośnie do edyktu z dnia 8 marca ina 1025 złr. aw. z adresem Jana Janigi 
w l. 849 dla niewiadomych Só ii Franciszka Lenerta w Krakowie przez 
e AAC r w miejsce Ek >na | tychże akceptowanego; 2) z daty Kraków 
Mikuliniec, uratorem Józefa t dn'a 26 grudnia 1887, płatnego za trzy 


11288 (8212 1—8) 

C. k sąd krajowy w Krakowie wdra- 
stępowanie amortyzacyjne dwóch wek- 
mianowicie: 1) z daty Kraków dnia 


lec. | p : miesiące od daty, opiewającego na własne 
Mikulińce, 12 maja 1828. CIĘ na 2050 złr. aw. z iem Jana 

EET ai igi i Franciszka Lenera w Krakowi 

L. 16540 (8184 2—3) | pzez ty pe 
i : przez tychże akceptowanego, obydwóch 

.. 0. k. sąd krajowy wa Lwowie WZYWA | weksli RE mow KE k 
niniejszem posiadaczy kuponów późrocznyca it, j, właściciela i posiadacza Abrahama 


od 5 pre. okresowego listu zastawnego Bāl. | Jakoba Gläekli i 
maj kredytowego I „a | w myśl §. 78. Ord.” et móiacea 
10700 x GAR IO 64 wylosowanego j a ke RET, takowe sądowi tu- 
0 r. 18 _|tejszemu w terminie 45 dniowym, li 
z których to kuponów pierwszy 1807: a dnia ogłoszenia edyktu AM EE 
ca r. 1888 zaś ostatni 31 grudnia LO" T.f przeciwnym bowiem razie za umorzone u- 
jest płatnym ażeby powyższe zag dni znane będą, 
przeciągu jednego roku 6 tygodni 1 ni Krakó j 
od dnia zapadłości każdego „pojedynczego | o wok 
kupona licząc temuż sądowi krajowemu |q. gnzg 
przedłożyli gdyż inaczej za umorzone Uzia- | 
ne zostaną. 
We Lwowie, dni 


(3247 1—3) 
Przemyski e. k. sąd obwodowy uwia. 
damia nieznanego z miejsca pobytu Józefa 
Sehwannenfełda, że przeciw niemu wydał 
nakaz płatniczy pto. 150 złr. zpn. w sku- 
tek prosby N. Kurzmanna dnia 21 wrześ- 
nia 1887 l. 12918, oraz ustanowił kurato- 
rem dra. Rosenbacha a zastępcą tegoż dr. 
Tarnawskiego, adwokatów przemyskich, 

_ Rzeczą tedy pozwanego będzie poro- 
zumieć się z kuratorem względem obrony, 
lub innego pełnomocnika wybrać i o tem 
sądowi donieść, gdyż inaczej skutki zanied- 


a 28 kwietnia 1888. 


L. 21327. (8278 3—3) 

C. k. sąd krajowy jako sąd handlowy 
we Lwowie oznajmia nieobecnemu Wikto- 
rowi Zabce że przeciw niemu został dnia 
18 maja 1888 do l. 21327 na rzecz Banku 
krajowego dla Galicyi i Bukowiny wydanym 
nakaz zapłaty sumy wekslowej +00 złr. zpn. 

Gdy miejsce pobytu Wiktora Zabki nie 
jest wiadome, ustanowiono dla niego kura- 


A bania sam sobie przypisać będzie iał 
torem adwokata dr. Pażdzierę a tegoż za przy ę musiał, 
stepe} adwokata dr. Dulębę i wspomniany Przemyśl, 21 marca 1888. 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do- 
ręczonym zostaje. L. 12106 (3218) 


Wzywa więc zatem Wiktora Zabkę aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swo- 
jej obrony środki dostarczył lub inuego za- 
stępcę sobie obrał gdyż inaczej ze zanied- 
bania wyniknąć mogące następstwa szko- 
dliwe sam sobie przypisze. 

We Lwowie, dnia 22 maja 1888. 


C k. sąd krajowy jako 
Krakowie poleca wpisanie do 
firm pojedynczych firmy 
inieres sped 


handlowy w 
rejestru dla 
TA Pirih Mandl 
eres y rą właściciel tej 
Friedrich Mand] podpisy będzie ani 
i nazwiskiem „Friedrich Mandl“. 

Kraków, dnia 4 maja 1888. 


L. 38308 (8173) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Stanisławowie ogłasza, że równocześnie 
poleca prowadzącemu rejestr stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych by przy fir- 
mie „Stowarzyszenie zaliczkowe urzędni- 
ków w Stanisławowie" w rubryce szóstej 
wpisał, że na nadzwyczajnem walnem zgro- 
madzeniu tegoż Stowarzyszenia dnia 80 
maja 1886 odbytem uchwalono zmianę $. 


40 statutu który odtąd opiewać ma: „wszel- | g3 
kie ogłoszenia w sprawach stowarzyszenia | £ 


nastąpią plakatami w mieście stanisła- 
wowie. 


Stanisławów, 18 kwietnia 1888. 


L. 3588 
C. k. sąd powiatowy w Dolinie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Wilhelminę Lasotową że dnia 26 września 
1885 zmarł w Dolinie bezpotomnie jej 
mąż Michał Lasota przez głowę którego 
konkuruje taż do spadku po Karolinie La- 
sotowej dnia 20 listopada 1884 bez roz- 
porządzenia ostatniej woli zmarłej i dla 
tego wzywa się ją aby w przeciągu jedne- 
go roku albo sama, ałbe przez wskazać się 
mającego pełnomocnika w sądzie tutejszym 
celem wniesienia deklaracyi spadkowej, 
tem pewniej się zgłosiła ileże w przeciw 
nym razie deklaracya spadku w jej imie- 
niu od ustanowionego kuratora Bronisława 
Gumińskiego odebraną i pertraktacya spad- 
ku bez niej przeprowadzoną zostanie. 
Dolina, 16 kwietnia 1888. 


L. 12742. (3242 2—38) 

C.k.sąd krajowy we Lwowie zawiadamia 
nieznane z życia i miejsca pobytu Sarę 
Grabscheid spadkobierczynię Herscha Grab- 
scheidi Sarę Grabscheid, wierzycielkę hi- 
poteczną 1/8 części realności pod 1 202 m. 
we Lwowie że w sprawie egzekucyjcej Ra- 
cheli Czyżes przeciw Herschowi Grabscheid 
o 1.750 zł. m, k. wyznaczył do dodatko- 
wej likwidacyi i wykazania prawa pierwszeń- 
stwa więrzytelności z ceny kupna 1/8 ezę 
ści realności pod l. 202 m. we Lwowie za- 
spokoić się mających termin na 11 czerwca 
1888 godz. 10 przed południem i że dla 
pierwszej adw. dr. Bodeka z substytucyą 
adw. dr. Rarosa'a drugiej adw. dr. Bunda z 
substytneyą adw. dr. Stauda, kuratorem w 
tej sprawie ustanowił i wzywa obydwie, by 
w celu strzeżenia swych praw potrzebne 
kroki poczyniły gdyż inaczej skutki zanied 
bania same sobie przypiszą. 

We Lwowie, 5 maja 1688. 


L. 1377 (3175 1—3) 

C. k. sąd powiatowy miejskodelego- 
wany w Tarnopolu ogłasza, że ustanowił 
celem doręczenia uchwały t. s. z dnia 7 
Czerwca 1887 1. 11462 dla Wasyla Niedo- 
szytki syna lymka z Chodaczkowa małego 
przeznaczonej dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Wasyla Niedoszytka z Chodaczko- 
wa małego, kuratorem p. adw. dr. Weis- 
steina z zastępstwem p. adw. dra. Blau- 
steina. 

Wzywa się Wasyla Niedoszytka, aby 
mianowanym kuratorom informacyi udziehł 
albo innego zastępcę prawnego ustanowił, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki sobie 
przypisać będzie musiał. 

Tarnopol, 31 stycznia 1888. 


L. 4378 (3189 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze ja- 
ko handlowy zawiadamia Abrahama Gold- 
reicha z miejsca pobytu niewiadomego, że 
Hersch Friedmann wniósł przeciw niemu 
w dniu 14 kwietnia 1888 1. 4878 pozew o 
zapłacenie sumy wekslowej 4.000 złr. w.a. 
z pn. w skutek którego nakaz płatniczy pod 
dniem 17 kwietnia 1888 |. 4878 przeciw 
niemu wydano oraz, że dla niego kuratora 
w osobie adwokata dr. Błońskiego że zastę- 
pstwem adwokata dr. Pawlińskiego w Sam- 
borze ustanowiono, któremu pozwany środ- 
ków obrony udzielić, albo też innngo peł- 
nomocnika zamianować i otem zawiadomić 
winien. 

Sambor, dnia 17 kwietnia 1888. 


|, a 
Doniesienia prywatne. 
NENENENWEZE O 07. 


L. 731 (3358 1—3) 


Konkurs 


„ Wydział Rady powiatowej w Prze- 
myśln, ogłasza niniejszem konkurs na po- 
sadę buchhaltera, któremu ma być poru- 
czoną lustracya kas pożyczkowych gmin- 
nych. Do tej posady jest przywiązane wy- 
nagrodzenie roczne w sumie 1200 złr. aw 
a t xyczałtem na objazdy. . ` 

ania, wraz i 
zującemi wiek i e e rka 
tudzież świadectwami z dotye p wena 
go służby, mają być wnoszone do Ra 
Wydziału, w terminie do dnia 15 czerwca br 

Przemyśl, d. 26 maja 1888 r. , 


Z drukarni Wł. Łozińskiegożul. Czarnieekiego L. 12 dom Wernera. 


(8178 1—3) 


JANA RIEDLA 


we Lwowie, 


acha 
Krakowie: w aptekach pp. Redyka, Siedleckiago ij 
Stockmana. 28 1 


J 
HT 
3 
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Majątek z większych i kamienica | L. 785 (3374 1—8) | posadę kandydaci mają się wykazać r: e. — 
we Lwowie są korzystnie do nabycia. — Konkurs. neia „= as e zał F 
Bliższe szezegóły w Banku rolniczym Tar- li praktykę szpitalną, operatorowie Z 
nopolskim. 3353 —— dą mieli pierwszeństwo. o 
í Przy powszechnym Zakładzie chorych _ Podania należycie udokumentow i 
R =" w Stanisławowie opróżnioną została posada | wniesione być mają do Magistratu rw” 
prymaryusza z płacą roczną 600 złr. w. a. ROC Stanisławowa po koniec €7e 
5 ea 
W skutek rozporządzenia wysokiego pi s p. 
Wydziału SS mis maja 1888 Si; Od Magistratu jako Zarządu powszech 
20.189 ogłaszamy konkurs na tę posadę z Zakładu chorych. a 
tem oznajmieniem, że ubiegający się o tę w Stanisławowie 25 maja 1888. 
e a CAREY" AOR E p 
Najlepsze i najtańsze oleje maszynowe ulia 
a LC Rekis 
„„Nagosine 3 
poleca == 
Ludwik Winiarz 
nno NE we Lwowie, Teatralna IG. ; 
Prawdziwe oleje maszynowe „„Ragosine'* sprzedawane dotychczas tylko 
Folwark W Żydatyczach w beczkach oryginalnych — dla umożebnienia sprowadzania nich Eko odbior* = 
w powiecie lwowskim przy gościńcu com, sprzedaje powyższa firma w naczyniach blaszanych plombowanych (w koszach) 
krajowym lwowsko-stojanowskim po- KENTE Aa 1-2: g su hurtownych. Na prowincyę za pobraniem. 8 Pocz 
h : i ej agosine'' jest bezwarunkowo najlepszym i najtańszym mase” , 
gien, własność Kapitnły lwowskiej ryałem smarowym dla maszyn rolniczych i parowych. rek 
6 = jest od t kwietnia 1889 na lat A aa dE MAŁ LE zacpat gie JAKA BALE i LJ, za: — Eamóg a NONE ele 
i iani i ig. 4 o mnie « „= Tze wej niłej 25 ki i j 
d 0 wydzierżawienia. Bliższych wia da Pp- Pota Maor ras kieE? T Becca Ma a Slo; a E joł. pod 
omoscI udzieli Kancelarya kapitulna nazwiskiem „„Ragosinećć za s„kodliwy i lichy falsyfikat uważać nsleży. 2780 
przy ulicy Teatralnej L. 5, I. piętro. E REC E E z yit 
Pośrednictwo wszelkie wykluczone. . : p a] 
|. «mise a E JS Parkiety i posadzki deszczułkowe «y: 
7 HANDEL oraz wszelkie wyroby stolarskie, jakoto: okn% as 
A » s . g emo ns 
drzwi i t. p. poleca sb nią 
(ll | lf vA Fabryka parowa Bzko 
e wu 
Braci Wczelaków — 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


"7 gszułe salonowe 
poź], „160, 2, 225, 35013. 


WERE T 
MS PRE e j 


Koszule z "ym dwoma i trzema guzikami AE 
w przoi atr. 250. i 
M Koszule z wemi 


zod U (ay - 
rowe „rzeku4 i yi cdami, białe i kolo 


M Koszule mezo~-? <75, 2, ozdobione na 
wzór Uk ‘ús, pO y 24 , 2 6v $ 3. 
„<lason 


; po złr. 1, 1.40, 1 30, 165 I 1:80. 
Ë Kołnierze tuzin po złr. 3 40 i 2.80. 
9 Mankiety tuzin po złr. 4 i 480 
$ Chustki płócienne, tuzin po złr. 2.40. 
Krawaty 
w największym wyborze, 
Zamówienia z prowineyi wykonują się 
najstaranniej. 3134 


SA 


Pierwszy koncesyonowany 


Zakład krowiankowy 


L. J. Kubickiego 


weterynarza miejskiego i docenta weterynaryi 


polecony przez krak. Towarzystwo lekarskie 
a pod dozorem władz sanitarnych, rozsyła 


świeżą i pewną krowiankę 
zbisraną dwa razy w tygodniu. 
Cena fioli na 8—10 pustułek 1 złr. 
Lwów, ulica Batorego 7. 
Skład we Lwowie: w aptekach pp Mikola- 
Pipesa, Kochanowskiego i Wewiórakiego. W 


Szematyzm 


Królesiws Galieyi I Lodemeryt 
z Włelkiem Hs. Krakownskiam 
maa rok 


DE” 1885 Wy 


nabyć możne po cenie 3 zir. GO et. 
w ekspadycyi 


„GAZETY LWOWSKIEJ" 


Zamiejscowi zechcą przysłać % złr, 
70 ct., z których przypada 10 ent. 
na opakowanie i list frachtowy. 

56  Szematyzm przesyłamy tylko sa 
uiszczeniem należytośei z góry. Za pobra- 
niem nałeżytośel nie przesyłamy Szemas 
tyzmn. TP 


i" A OAZA 


| W 


(Zarządca Władysław J. Weber) 


Fabryka płócien i 


C. k. uprz. kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska. 


we Lwowie. 


! 


Ces. król. uprzywilejowana 


stołowej bielizny 


Ed. Oberleithnera Synów 


w S8chónberg, 
poleca wszelkie swoje wyroby po cenach fabrycznych. 
„Główny skład we Lwowie 


plac Maryacki L. 8 dom ks. Ponińskiego. 
Fabryka założona w roku 1817 z największą przędzalnią w Austryi. 


2531 


RZ aoaaa ILU 


L. 15218 


(8322) 


Na czas od lipca roku 1888 do ostatniego czerwca 189 


rozpisuje się w drodze ofert: 


Dostawa nafty i oleju rzepakowego 


następujących ilościach : 


około 65.000 klg. nafty, 16.000 klg. oleju rzepakoweś” 


świetlnego, a 40.000 klg. smarnego, dla szlaków austrya” 


kich, zaś 


około 25.000 klg. nafty, 6.000 klg. oleju rzepakowef. 
świetlnego, a 28.000 klg. smarnego dla szlaków rumuński 


Ć + 


Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i Oha 


trzone w napis: 


„Oferta na oleje“ należy wnieść oddzielnie 
wymienionych szlaków. a mianowicie dla austryackich u 


Za” 


rządu głównego w Wiedniu (I. Elisabethstrasse 9) lub PI 


rekcyi ruchu we Lwowie; zaś dla rumuńskich u Komitet 
rządzającego w Bukareszcie (Strada Gloriei 7) albo Dyrek! y 
ruchu w Jassach najdalej do KE czerwca r. b.g oy 
11 przed południem, a równocześnie uiścić przy kasie jedneg 

z wyż wymienionych miejsce wadyum w wysokości 


wartości ofiarowanej dostawy. 


Warunki dostawcze, których wiadomość należy wy! 


stwierdzić w ofercie, mogą być 


u 28 
C 


godzi 
pr” 
qśpie 


. F u 
przejrzane w biurach Jarzad 


materyałami w Wiedniu, Lwowie, Bukareszcie i Jassac™. ne, 
też, za uiszczeniem pocztowego, przesłane na wskazane miejs 


Wiedeń, w maju 1588. 


Rada zawiadowcze: 


Papier z fabryki papieru braci_Fiałkowskich. 


